
W 36 nczBieg bitwy pud Lenino

Edward Gierek wśród żołnierzy  
Śląskiego Okręgu W ojskowego

■WARSZAWA, PAP.
35 lal temu — 12 paździer­

nika 134-3 roku 1 Dywizja Pie 
choty im. T. Kościuszki stp- 
czyła pod Lenino, u boku żoł 
nierzy Armii Radzieckiej 
pierwszy zwycięski bój z hitle 
rowskim najeźdźcą Bitwa ta 

' stała się chrztem bojowym i 
początkiem drogi trudnej, ale 
najkrótszej żołnierza polskie­
go do umęczonej ojczyzny.

W piątek 12 bm w roczni­
cę tej historycznej bitwy-, któ 
ja obchodzona jest w naszym 
kraju jako święto ludowych 
s;ł zbrojnych — I sekretarz 
KC P7.PR Edward Gierek — 
ink już informowaliśmy — 
złożył wizytę żołnierzom Slą 
sk ego Okręgu Wojskowego.

To serdecznym, gorącym po 
witaniu przez kadrę i żołnie

l i
Taropak 79"

I „Poligralia 79’

Międzynarodowe
salony
specjalistyczne 
w Poznaniu
POZNAŃ, PAP.

Na terenach Między na rodo 
wych Targów Poznańskich 
rozpoczęły sic 14 bm. dwie 
specjalistyczne imprezy hand 
lnwc: „Taropak 73" j .Poli­
grafia ”3". Stanowią one sta 
Jy element programu wysta­
wienniczego MTP i co dwa 
lata gromadzą w Poznaniu re 
prer.cn ta ntów europejskiej 
czołówki przemysłowej.

Międzynarodowy salon te­
chniki pakowania i magazy­
nowania „Taropak 73" obej­
muje ofertę R5 wystawców z 
Austrii, CSRS. Pjnlandii, 
Francji. Holandii, NRD. Pol­
ski. RFN. Szwajcarii i Wiel­
kiej Brytanii.

W obecnej imprezie organ! 
zowanei w Poznaniu tuż po 
raz piaty dominuią urządzę 
nia i maszyny pracujące dla 
przemysłu spożywczego.

7. najbardziej urozmaiconą 
oferta wystąpili * tym razem 
producenci opakowań I ma­
szyn z RFN. którzy wystawia 
ja swe wyroby w ramach 
ekspozycji zespołowej. Na sto 
■iskach wystawców polskich 
których reprezentują przed-

(Ciąg dalszy na sir. 2)

rzy przodującej jednostki 
czołgów, 1 sekretarz KC 
PZPR, któęemu towarzyszył 
członek Biura Politycznego 
KC PZPR minister obrony 
narodowej gen. armii Woj­
ciech Jaruzelski, zapoznał się 
m. in z efektami gospodaro­
wania oraz procesem szkole­
nia ogólnowojskowcgo i spe­
cjalistycznego.

Jednostka, która dostąpiła 
zaszczytu odwiedzin I sekre­
tarza KC PZPR kontynuuje 
tradycje sławnej czynami bo 
jowymi i bohaterstwem żoł­
nierzy, którzy rozpoczynali

swój szlak bojowy pod Leni­
no. Dziedzictwo tych pięk­
nych tradycji jest wielkim 
zobowiązaniem dla pa-ncernia 
ków do osiągania jak najlep 
szych wyników w szkoleniu 
i służbie w utrzymywaniu 
wysokiego poziomu gotowoś­
ci bojowej. Żołnierze dają te 
mu wyraz swym zdyscypiino 
waniem, dojrzałością' ideową, 
zwartością kolektywów mi­
strzowskim opanowaniem rze 
miosła wojskowego, racjoi.al 
nym gospodarowaniem mie­
niem. O iym oslatnim św ad 

(Ciąg dalszy na sir. 2)
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Delegacja SRP 
w Wietnamie
HANOI, PAP.

Na zaproszenie Komitetu 
Obrońców Pokoju WRS 
przybyła do Hanoi z wizytą 
delegacja Światowej Rady 
Pokoju z przewodniczącym 
SRP, Romesliem Chandra 
na czele. W skład delegacji 
wchodzą wybitni działacze 
międzynarodowego ruchu 
obrońców pokoju z W. Bry­
tanii, Francji, NRD, M e k s y  

ku, Gwinei i Związku Ra­
dzieckiego.

Podczas wizyty delegacja 
zwiedzi nadgraniczne pro­
wincje północnego Wietna­
mu oraz różne przedsiębior­
stwa przemysłowe na połud 
niu i północy kraju, a tak­
że spotka się z przedstawi­
cielami społeczeństwa wiet­
namskiego.

Uroczystości w Belwederze z udziałem Edwarda Gierka, 
Henryka Jabłońskiego i Piotra Jaroszewicza
Uhonorowanie zasłużonych

i wyróżniających się nauczycieli

Po wypadku w kopalni «Dym ltrow »

Napływają kontlolencje
z  z a g r a n i c y

KATOWICE, FAP.
Polscy górnicy przeżyli bo­

lesne chwile. W wyniku wy 
buchu pyłu węglowego, jaki 
miał miejsce 10 bm. w kopal 
ni ' „Dymitrow” w Bytomiu, 
zginęło na posterunku pracy 
33 ich współtowarzyszy. Wy­
jątkowa ofiarność zastępów 
ratowniczych, jeszcze raz- za­
manifestowana w walce z ży 
wiołem niezwykła górnicza 
solidarność zawodowa, wspar 
te najnowocześniejszą techni­
ką, pozwoliły na uratowanie 
życia 10 górników.

Rodziny poległych otoczo­
ne zostały serdeczną troską

M iędzyn arod ow e sym pozjum  

filo logów  w Z ie lo n e j Górze

Współczesne teorie 
nauczania

i

uczenia się literaturyi
W ,ali dębowej Wojewódz­

kiej i Miejskiej Biblioteki Pu 
hlkznej im. C K. Norwida 
w Zielonej Górze rozpoczyna 
s:ę dziś (godz. 10.00) między­
narodowe sympozjum filolo­
gów poświęcone współczes­
nym teoriom nauczania i u- 
czema się literatury.-Orgańtz 
zalotv.v sympozjum -  Insty 
tiu Filologii Polskiej zielono 
górskiej Wvzszci Szkotv Peda 
gogiczne* 1 Lubuskip Towa 
r-’-stwo Naukowe — z.aprh 
si'i do Zielnnci Góry kilku­
nastu uczonych z Polski, Buł 
ra di. Czechosłowacji, NRD, 
RFN- <ps'.ializiiiaęyeh sie w

Południowoafrykańskie  
naloty na Angolę
L U A N D A . P A P .

D o w ó d z tw o  p ią te g o  o k rę g u  
w o js k o w e g o , o b e jm u ją c e g o  t e ­
r e n  g ra n ic z .a c y  z N a m ib ia ,  o- 
p u h l lk o w a lo  k o m u n ik a t ,  w  k tó  
ry,m  in f o r m u je ,  że w e w r z e ś ­
n iu  r a s lś c i  o o lu r in lo w o -a f ry k a ń s  
cy  d o k o n a li  » o b s z a ru  te g o  bez  
p r a w n ie  o k u p o w a n e g o  t e r y t o ­
r iu m  58 a ta k ó w  lo tn ic z y c h  i 13 
n a z ie m n y c h  n a  A n g o le  K ra t 
to n  b y ł w  ty m  o k re s ie  8 -k ro t-  
n ie  b o m b a rd o w a n y  o rz c z  R PA  
28 w rz e ś n ia  n o d c z ą s  n a lo tu  n -  
L u b a n c o  t S a o e o n srn  z a b U n  so 
c y w iln y c h  o b y w a te l i  an g b l 
sklćh a 12S r a n io n o  W śró d  rs  
o s o b  k tó r e  p o n io s ły  ś m ie r ć  
S a n g o n g o . z n a 'a z 'o  s ię  15 r tz ie e ’ 
z i n t e r n a t u  s z k o ln e g o . k tó ry  
by ł b o m b a rd o w a n y  1 o s trg g liw a

tworzeniu metodologicznych 
podstaw współczesnych teorii 
nauczania i uczenia się lite­
ratury.

Jak wiadomo, Instytut Fi­
lologii Polskiej zielonogór­
skiej WSP ma już w tej dzie 
dżinie znaczne osiągnięcia, a 
jednym z nich jest jedyne w 
Polsce czasopismo specjalisty 
cgne, które staje teraz przed 
szansą przekształcenia się w 
międzynarodową trybunę teo­
retyków nauczania i uczenia 
się literatury. Zorganizowa­
nie sympozjum w Zielonej 
Górze jest tedy naturalną 
konsekwencją szybkiego roz­
woju specjalizacji naukowej 
Instytutu I zielonogórskiego 
środowiska filologów.

Na dziś przewidziano refe 
raty: prof. dra Jana
Nowakowskiego (Moment 
sztuki w nauczaniu litera­
tury), prof. dr Jaro­
mira Plcha z Czechosłowa­
cji (O konieczności dalszego 
rozwoju tzw. wychował ia Ii 
terackiego). doc. dra Urszuli 
Krauze (Podstawy metodolo­
giczne dydaktyki literatury 
w ujęciu historycznym), p>of. 
dra Wincentego Okonia (Kon 
cepcja wielostronnego naucza 
nia : uczenia się literatury!, 
prof, dra Jiirgena Grzesika z 
Republiki Federalnej Nie­
miec (Specyficzne metody na 
uczania lileralury dotyczące 
poznawczych proeesów ucz­
niów w kontakcie z dzi- łem 
literackim).

Drugą część dnia wypełni 
dyskusja. Jutro dalszy ciąg 
cbre.d. (h)

ze strony władz, kolektywów 
kopalni „Dymitrow” i innych 
bytomskich kopalń, całej bra 
ci górniczej. Zapewniono im 
najdalej idącą, wszechstron­
ną pomoc, W bólu po stracie 
najbliższych łączy się z nimi 
całe polskie społeczeństwo, 
wyrażaiąc jednocześnie naj­
głębsze uznanie 1 szacunek 
dla trudnej górniczej pracy.

Kopalnie pracują normal­
nym rytmem; płynie struga 
węgla tak potrzebnego gospO 
darce narodowej. Górnicy wie 
dzą, że nie są sami. Docenia 
ją w pełni ogromne stara­
nia władz partyjnych I pań 
stwowych, konsekwentnie po 
dejmowane na rzecz rozwoju 
naszego narodowego przemy­
słu na rzecz zapewnienia co­
raz lepszych, bardziej bezpie 
cznych warunków pracy i co 
raz wyższego poziomu zyc a 
kopalnianym załogom i ich 
rodzinom.

W kopalni „Dymitrow” naj 
wybitniejsi specjaliści nauki 
i praktyki górniczej wnikli­
wie analizują przyczyny 
wypadku. Z ich ustaleń wy­
ciągnięte zostaną wszelkie 
wnioski na dziś i na jutro gór 
niczej pracy.

Polski przemysł węglowy 
należy do przodujących na 
święcie. Cały ogromny poten 
cjał wiedzy i techniki, jakim 
dysponujemy, z jeszcze więk 
szą energia kierowany będzie 
na to, aby praca pod ziemią 
była coraz lżejsza I bardziej 
bezpieczna, aby trud polskie 
go górnika coraz lepiej słu­
żył narodowi.

*
Na ręce I sekretarza KC 

PZPR Edwarda Gierka i pre 
’zesa Rady Ministrów Piotra 
Jaroszewicza napływają od 
przywódców wielu krajów de 
pesze z kondolencjami w 
związku z katastrofą w ko-

7. o k a z j i  D n ia  W o js k a  P o l­
s k ie g o  n a  j e d n y m  z p o lly o  
n ó w  Ś lą s k ie g o  O k r ę g u  W o j-  
s ko w e ęn t o d b y ł y  s ie  ć tu lr ze  
nia  w o js k o w e .  N a  z d ję c iu :  
m o m e n t  p o k o n y w a n ia  p r z e ­

s z k o d y  w o d n e j .

C A F  — W ałczołe — te le fo tn

Spotkan ie  

w B ukareszc ie
B U K A R E S Z T . P A P -

W p ią te k  o d b y ło  się w ’’ B u ­
k a r e s z c ie  s p o tk a n ie  p r e z y d e n ta  
R u m u n ii .  N ic o la e  C e a u s e s c u ,  z 
n a c z e ln y m  d o w ó d c ą  Z je d n o c z o ­
n y c h  S it Z b r o jn y c h  P a ń s tw -  
S t r o n  U k ła d u  W a ra z a w ik le g o , 
m a r tz a łk le m  Z w ią z k u  R a d z ie c ­
k ie g o . W ik to r e m  K u lik o w e m .

W  s p o tk a n iu  u c z e s tn ic z y !  m i­
n i s te r  a ll z b r o jn y c h  R R S , g e n . 
p łk . Io n  C o m a n .

WARSZAWA, PAP.
Rada Państwa nadała 90 za 

slużonym i wyróżniającym się 
w pracy oświatowej pedago­
gom honorowe tytuły — „Za­
służony Nauczyciel PRL”. 13 
bm., w przededniu święta na 
uczycieli, * grupa wyróżnio­
nych pedagogów spotkała się 
w Belwederze, by odebrać 
związane z nadanymi tytuła­
mi dyplomy i odznaki.

Na uroczystość przybyli: I 
sekretarz KC PZPR — Ed­
ward Gierek, przewodniczący 
Rady Państwa — Henryk Ja­
błoński, prezes Rady Mini­
strów — Piotr Jaroszewicz. 
Obecni byli: członkowie Biu­
ra Politycznego i Sekretaria­
tu KC PZPR -  Edward Ba- 
hiuch, Józef Tejchma, An­
drzej Werblan, a także prezes 
NIC ZSL — Stanisław Gucwa, 
przewodniczący CK SD — Ta 
deusz Witold Młyńczak, człon 
kowie Rady Państwa mini­
strowie. prż.odstawciele kie­
rownictw: Wydziału Nauki i 
Oświaty KĆ PZPR, PAN, 
ZNP i organizacji młodzieżo­
wych.

Zebranych powitał Henryk 
Jabłoński.

Dziękując jak najserdecz­
niej najwyższym przedstawi­
cielom władz za przybycie na 
dzisiejsze spotkanie, do was 
przede wszystkim się zwra- 
cam, koleżanki i koledzy na-

Nowi inżynierowie rolnictwa 
ze Studium Zaocznego 

AR Wrocław -  w Toporowie
W sobotę w sali kolumno­

wej Urzędu Wojewódzkiego 
w Zielonej Górze odbyła się 
uroczystość wręczenia dyplo 
mów 60 absolwentom Akade­
mii Rolniczej we Wrocławiu 
— Studium Zaocznego w To­
porowie z rocznika 1975. Rek 
tor uczelni, prof. dr. hab. Ry­
szard Badurą. prorektor 
prof. Henryk Balbirrz i licz 
nie przybyli: pracownicy AR 
oraz przedstawiciele władz 
województwa zielonogórskie­
go z wojewoda Janem Lem- 
liasem, sekretarzem KW 
PZPR Zbigniewem Cygani­
kiem i prezesem WK ZSL 
Czesławem Słówkiem spotka 
li się z grupa młodych ludzi 
z Zielonogórskiego i ościen­
nych regionów — głównie 
woj. gorzowskiego 1 legnic­
kiego. którzy nakładem duże 
go wysiłku., droga zaocznych

na
«Czarny 
giełdzie

NOWY JORK, PAP.
„Czarnym tygodniem” nazy 

wa prasa amerykańska kilka 
minionych dni z powodu kom 
pletnego chaosu i zamieszania 
na giełdzie nowojorskiej. Jak 
poinformowała agencja UPI. 
spekólacja akcjami pobiła 
wszystkie rekordy w 188 let­
niej historii giełdy. W ciągu 
zaledwie 5 dni zmieniło właś 
cicreli ponad 251.5 min akcji, 
a notowania giełdowe 30 głów 
nych amerykańskich koncer­
nów gwałtownie spadły.

Przyczyną burtty laka prze 
toczyła się ostatnio przez za­
chodnie cynki walutowe było 
postanowienie zarządu rezerw

tydzień»
nowojorskiej

federalnych (odpowiednik ban 
ku ceatrainego USA) o pod­
niesieniu do 12 proc. kosztów 
kredytu bankowego. Decyzję 
tę administracja waszyngtoń­
ska podjęła w nadziei, iż przy 
czyni się to do zahamowania 
wzrostu inflacji i umocnienia 
pozycji dolara. Okazało się 
jednak że ubocznym efektem 
tego posunięcia jest dalszy 
spadek aktywności gospodar­
czej i wzrost bezrobocia. Ob­
serwatorzy polityczni wyraża 
ja pogląd że ostatnia gorącz­
kę na gieldzip należy uważać 
za oznakę braku wiary w to 
że administracja waszyngtoń­
ska potrafi rozwiązać proble­
my gospodarcze kraju.

niera rolnika i inżyniera zo­
otechnika.

Prorektor prof. dr hab. 
Henryk Balbierz podkreślił 
w swoim wystąpieniu szcze­
gólna znaczenie punktu w To 
porowie, który opuściło już 
572 absolwentów. Pracując 
zdobyli oni wykształcenie 
wyższe i zasilili kadry rolnic 
twa.

Wojewoda zielonogórski 
Jan Lembas powiedział, że 
we wszystkich osiągnięciach 
zielonogórskiego rolnictwa 
mają swój duży udział inży­
nierowie, którzy zdobyli dvp 
łomy w Toporowie.
Wysoko ocenił także udział 
wrocławskich naukowców w 
rozwiązywaniu zasadniczych 
problemów rolnictwa, jakie 
się nasuwaja w trakcie prak 
tycznej realizacji programów 
jego rozwoju. Następnie woje 
woda udekorował honorowa 
odznaka ..Za zasługi w rozwo 
iu województwa zielonogór­
skiego" pracowników uczelni 
związanych szczególnie z 
punktem w Toporowie: dr 
Stanisława Laskowskiego, dr 
Czesława Malkę, dr hab. Ma­
rie Radomska, dr Tadeusza 
Szulca.

(Ciąg dalszy na str. 4)

Zderzenie
samolotów
P A R Y Ż . P A P .

D w a s a m o lo ty  t u r y s ty c z n e  
z d e r z y ły  s ię  w  p o w ie t r z u  w  po  
n liż u  m ie js c o w o ś c i G r a n v i l le  w  
z a c h o d n ie :  c zę śc i F r a n c j i .  D o 
w y p a d k u  rloszio  w n ie d z ie le  po 
n o lu d n iu .  W ecJtug in f o r m a c j i  po 

l ic j i .  co  n a jm n ie j  t r z y  o s o b y  no 
n io s ły  ś m ie r ć .  P o d ję to  n o szu k i- -  
w a n ia  d a ls z y c h  e w e n tu a ln y c h  
o f ia r  k a ta s t r o f y .

uczyciele, ,jze słowami powita 
nia i wdzięczności za wasz co­
dzienny trud, niewymierny w 
jednostkowych faktach, a tak

w całości niezbędny w żyeitf 
każdego narodu, który myśli

(Ciąg dalszy na str. 2)

-  O —

Udział nauczycieli
we wszechstronnych przeobrażeniach

naszego kraju
O społecznym uznaniu, ja 

kie otacza od lat nauczycie­
li decyduje nie tylko co­
dzienna pełna zaangażowa­
nia praca wychowawcza, 
ale także ich nieoceniony 
udział w tworzeniu 35-let- 
niego dorobku PRL.

Podkreślano to wielokrot­
nie podczas spotkania 
sekretariatu KW PZPR 
z przedstawicielami po­
nad 5-tysięcznej rze­
szy gorzowskich nauczycieli, 
jakie przedwczoraj odbyło 
się w Gorzowie. Podczas 
spotkania kurator oświaty 
i wychowania — Bartłomiej 
Strzelecki poinformował o 
przebiegu realizacji naj waż 
niejszych oświatowych 
przedsięwzięć oraz przedsta 
wił zadania na najbliższą 
przyszłość podkreślając, m. 
in., iż pozytywny start do 
10-letniej szkoły średniej 
stwarza dobre perspektywy 
pomyślnej i pełnej reformy 
gorzowskiego szkolnictwa.

W dyskusji poruszono wie 
le ważnych, aktualnych pro 
blemów, którymi żyją nau­
czyciele pracujący w róż­
nych placówkach oświato­
wo - wychowawczych, poka

Starcia wojsk 

z Kurdami
T E H E R A N , P A P .

O f ic ja ln ie  p o d a n o , le p o d c z a s  
d w ó c h  s t a r ć  w o ją k  ! r a ń « k lc h  z  
r e b e l i a n t a m i  k u r d y j s k im i  w  oó l 
n o c n e j  i ś r o d k o w e j  c z ę ś c i  K u r -  
d y s ta n u ,  z g in ę ło  w  s o b o tę  17 
K u rd ó w . A g e n c ja  P A R S  p o d a ­
je ,  że  13 K u rd ó w  p o n io s ło  
ś m ie r ć  p o d c z a s  a t a k u  n a  p o s te  
r u n e k  ż a n d a r m e r i i  w  p o b liż u  
g r a n ic y  z I r a k ie m .

żując w oparciu o przykła­
dy z własnych środowisk, 
jak przy pomocy społecznej 
inicjatywy i wspólnego dzia 
lania rozwiązać można wie 
le trudności. Wzorowe przy 
kłady tego rodzaju inicja­
tyw odnaleźć można m. in. 
w Choszcznie i Kowalowie, 
w których szkoły nie są 
skazane na samotne rozwią 
zywanie przerastających je 
problemów.

(Ciąg dalszy na str. 4)

Odsłonięcie 

pomnika 

K. Pułaskiego 

w Warce
WARSZAWA, PAP.

W związku z 200-lecierfl 
śmierci z ran odniesionych' 
na polu bitwy pod Savannah 
— generała Kazimierza Pu­
łaskiego, 13 bm. w jego ro­
dzinnej Warce odbyła się uro 
czystość odsłonięcia pomnika 
bohatera narodów polskiego 1 
amerykańskiego.

Monument z brązu, przed­
stawiający postać generała 
wspartego o szablę zdobną 
godłem narodowym stanął w 
sąsiedztwie zabytkowego dwo 
ru będącego dziś siedzibą mu­
zeum jego imienia. Na coko­
le pomnika nazwy miejsc je­
go urodzin i śmierci oraz da­
ty 1747 i 1779. Na kamien­
nych płytach napis: „Bohate­
rowi narodów polskiego i a- 
merykańskiego — w dwuset- 
lecie śmierci — rodacy".

Pomnik dłuta polskiego rzei 
biarza Kazimierza Danielewi- 
cza jest repliką monumentu,

(Ctqp dalszy na str. 2)

N a  z d ję c iu :  p o d c z a s  u r o c z y  s to ic l  o d s ło n ię c ia  p o m n ik a .
CAF-Stan-tclefolO
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ZIELONA GÓRA. Prze­
wodniczący Wojewódzkie­
go Społecznego Komitetu 
ORMO, sekretarz KW Zbi 
gniew Cyganik uczestni­
czył w ub, sobotę w spot­
kaniu Wojewódzkiego Szta 
bu ORMO z kierownic­
twem Komendy Woje­
wódzkiej MO.

Komendant wojewódzki 
MO płk inż. Aleksander 
Dorysiewic* wyraził akty 
wowi kierowniczemu 
ORMO i członkom organi 
zaeji w woj. zielonogór- 
skini serdeczne uznanie i 
podziękowanie za codzien 
na współpracę z organami 
MO w dziele utrzymania 
ładu, porządku publiczne­
go i bezpieczeństwa na te­
renie województwa.

Międzynarodowe
salony w Poznaniu

(Ciąg dalszy ze str. 1)

slębioritwa handlu zagranic* 
nsgo „Polimex-Cskop i „Va- 
rimex”.

Międzynarodowa ekspozy­
cja maszyn poligraficznych 
.Poligrafia 79" została zorga 
nizowana już po raz czwarty. 
Imprezie tej patronuje Minis 
terstwo Kultury i Sztuki, kie 
rujące realizacja programu 
rozbudowy i unowocześnienia 
polskiego przemysłu poligrs- 
f'cznegd. Kraj nasz zaintere­
sowany test importem urza- 
dznó poligraficznych; prawie 
9> proc. wyposażenia polskich 
drukarń1 pochodzi z zagrani­
cy. Równocześnie rośnie eks 
port gotowych wyrobów prze 
mysi u poligraficznego.

W „Poligrafii T9" uezestni 
czy ponad SO wystawców z 
Austrii. Danii, NRD, Polski, 
HFN, Szwajcarii i Wielkiej 
Brytanii.

Imprezom handlowym to­
warzyszyć będą spotkania fa­
chowców z kraju i z zagrani 
oY. czar. k*#f»if*ncjr naukowo
techniczne. organizowane 
przez JNOT. a wśród nich.kon 
ferenc.ia poligrafów pn. „Poli 
eon 79”,

-  O  -

Odsłonięcia 
pomnika 
K. Pułaskiego

(Ciąg dalszy ze str. l)

który stanowił dar narodu 
polskiego dla społeczności a- 
merykańskięj, odsłonięty zo­
stał w tych dniach w Buffa­
lo, Jednym z największych 
skupisk polonijnych USA. 
Pomnik ten — wraz z odsło­
niętym przed kilku miesiąca­
mi w Filadelfii pomnikiem 
T.tdeusza Kościuszki — prze­
kazany został narodowi ame­
rykańskiemu z. inicjatywy I 
sekretarza KG PZPR -  Ed­
warda tiierka.

W obecności licznie zgroma­
dzonych mieszkańców miasta 
i Ziemi Radomskiej, przrdsta 
wiciali władz, świata nauki i 
kultury, młodzieży, reprezen­
tantów Polonii amerykań­
skiej. odsłonięcia pomnika w 
Warce dokonali- przewodni­
czący fiadv Ochrony Pomni­
ków Walki i Męczeństwa — 
min. Janusz Wieczorek i prze 
wodniczacy WRN w Radomiu 
— Janusz Prekopiak.

Zjazd Partii 
Konserwatywnej 
zakończy! obrady
L O N D Y N , P A P .

12 b m . z a k o ń c z y ły  s ię  w  B la c k  
po o l o b r a d y  d o ro c z n e g o  z ja z d u  
P a r t i i  K o n s e r w a ty w n e j ,  Z ja z d  
p rz y n ió s ł  p o tw ie rd ź c ie  d o ty c h -  
c z a a o w e g o  k u r s u  p o l i ty k i  r z ą ­
d u  k o n s e r w a ty w n e g o  1 j e j  a k ­
c e p t a c ję  p rz e z  d e le g a tó w  z ja z ­
d o w y c h . W s z c z e g ó ln ie  k o n t r o ­
w e r s y jn y c h  s p r a w a c h ,  t a k ic h  
j a k  r e d u k c je  w y d a tk ó w  n a  ce 
le  s o c ja ln e  o ra z  z n a c z n e  z a ­
o s t r z e n i e  p r z e p is ó w  im ig r a c y j -  
n y c h ,  p o p a rc ie  z ja z d u  b ę d z ie  
k o le jn y m  b o d ź c e m  d o  d z ia ła ­
n ia  g a b in e tu  M a rg a ire t T h a t -  
e h g r  w  ty m  s a m y m , co  d o ty c h ­
c za s , k i e r u n k u .

K u lm in a c y jn y m  p u n k te m  s ja z  

d u  b y ło  p r z e m ó w ie n ie  p rz y w ó d  

c z y n i  p a r t i i  i  p r e m ie r a  W ie l­

k ie j  B r y ta n i i  — M a r g a r e t  T h a t ­

c h e r  w y g ło s z o n e  12 b m . W  u t r z y  

m a n y m  w  tw a r d y m  to n ie  w y -  

• t ą p i e n lu  z a p o w ie d z ia ła  o n a  k o n  

s e k w e n tn a  r e a l i z a c ję  l in i i  P a r ­

t i i  K o n s e r w a ty w n e j  w  d z ie d z i ­

n ie  g o s p o d a r k i ,  p o l i ty k i  s p o łe ­

c z n e j ,  o b ro n y  i s p r a w  m ię d z y ­

n a ro d o w y c h .  M. T h a tc h e r  

s tw ie r d z i ła ,  Ze o b e c n y  g a b in e t  

m e  n a j t r u d n i e j s z a  z a d a n ia  ze 

w s z y s tk ic h  p o w o je n n y c h  e k ip  

r z ą d z ą c y c h  W . B r y ta n ią  i z a p o ­

w ie d z ia ła  r e a l i z a c ję  d o k t r y n y  

g o s p o d a r c z e j ,  p o le g a ją c e j  n a  

s tw o rz e n iu  p e łn e j  s w o b o d y  d z ia  

la n ia  s iło m  r y n k o w y m .  P r z y ­

w ó d c z y n i  p a r t i i  1 r z ą d u  o a tro  

z a a ta k o w a ła  z w ią z k i  z a w o d o w e  

i z a p o w ie d z ia ła  p o d ję c ie  a k tó w  

p r a w n y c h  o g r a n ic z a ją c y c h  ic h  
u p r a w n ie n ia .

W s p r a w a c h  m ię d z y n a r o d o ­
w y c h  M. T h a tc h e r  p o w tó rz y ła  
te z ę  o ro s n ą c y m  z a g r o ż e n iu  Za  
c h o d u  i s tw ie r d z i ła .  Ze W . B ry  
ta n ia  b ę d z ie  r o z w ija ć  z b ro je n ia ,  
z a r ó w n o  k o n w e n c jo n a ln e ,  j a k  i 
a to m o w e  o ra z  p o p ie ra ć  ro z b u d o  
w ę  p o te n c ja ł u  w o js k o w e g o  
N A T O . M. T h a tc h e r  o św iad c z y ' 
ła , Ze p ro p o z y c ja  i.. B re ż n ie w a  
z ło ż o n a  w  B e r l in ie  z o s ta n ie  p rz e  
s tu d io w a n a .  P r z y w ó d c z y n i  b r y ­
t y j s k a  z a p o w ie d z ia ła  k o n ty n u a  
c ję  d o ty c h c z a s o w e j  p o l i ty k i  w o  
b e c  I r l a n d i i  P ó łn o c n e j ,  p o le g a  
la o e j  n a  z w a lc z a n iu  d z ia ła ln o ­
ś c i  t e r r o r y s ty c z n e )  s iła .

Dzieci
«o|Mitowały»
szwedzkie
radio
SZTOKHOLM, PAP.

W  s o b o tę ,  13 p a ź d z i e r n i k a ,  
s z w e d z k ie  r a d io  n a l e ż a ł o  d o  
d z ie c i  i m ło d z i e ż y .  W e  w s z y ­
s t k i c h  r o z g ło ś n i a c h  k r a j u  
w s z y s t k i e  p r o g r a m y ,  z w y j ą t  
k i e m  i n f o r m a c j i  i p r o g n o z  p o  
g o d y ,  z o s t a ł y  p r z y g o t o w a n e  
p r z e z  m ło d z ie ż ,  m ło d z i  t e ż  p r o  
w a d z i l i  w s z y s t k i e  a u d y c j e .  
N a  te n  n i e c o d z ie n n y ,  o r y g i n a ł  
n y  p o m y s ł  w p a d l i  r e d a k t o ­
r z y  s z w e d z k i e g o  r a d i a  w  c e ­
l u  u c z c z e n i*  M ię d z y n a r o d o w e  
g o  R o k u  D z ie c k a .  ,

Do udziału w „Młodzieżo­
wym dniu radiowym” zapro­
szono 70 szkół z całej Szwe­
cji, Każda z nich wysłała 
przeciętnie dziesięciu młodych 
redaktorów, którzy nie tylko 
przygotowali r»por'aże i au­
dycje muzyczne, ale rów­
nież. pokusili się o opracowa­
nie programów dla odbior­
ców zagranicznych. Po rosyj­
sku, niemiecku, angielsku, 
francusku, hiszpańsku i por- 
tugalsku. Opowiadano dzie­
ciom z innych kraiów, jak ży 
je młodzież szwedzka, jakie 
<ą szkoł'r itp Młodzi adenci 
dziennikarstwa chyba zapalili 
się do sobotniej imprezy, za­
proponowali bowiem, by za 
przekładem radia poszły rów 
nież szWedzkie gazety.

Ha XXXIV ses ji Zgrom adzenia Ogólnego HZ
w  earns* er.łii-c.tw  i n a m m t M  —ae— amutia-ia i ia ’— ■> — ■p — e w a n — »■—— ■» !— w w n  m n w i w w i i a w w ta— — «

Wystąpienie Fidela Castro

W S K R Ó C B E
n o w y  r z ą d  S Z W E C JI

S Z T O K H O L M . P A P . P r e m i e r  
S z w e c ji ,  p rz e .w o d n ic z a c y  P a r t i i  
C e n t ru m ,  T h o r b j e e r n  r a e i i d i n  
p o d a ł w  p ią te k  w R ik s d a g u  
« k la d  u tw o rz o n e g o  p tz e z  s ie b ‘e 
r z ę d u  k o a l ic y jn e g o  S k ła d *  s ię  
o n  z •  p r z e d s ta w ic ie l i  u m ia r k o ­
w a n e j  P a r t i i  K o a l ic y jn e j ,  7 m i­
n ii*  ó w  z P a r t i i  C e n t r u m  i S z 
P a r t i i  L u d o w e j.

M tr . l ł t r e tn  s p r a w  z a g r a n ic z ­
n y c h  m ia n o w a r t”  z o s ta ł  p r z e ­

w o d n ic z ą c y  P a r t i t  L u d o w e j ,  
018 U lis te n ,

W Y P O W IE D Ź  R Z E C Z N IK A  
B IA Ł E G O  D O M U

W A S Z Y N G T O N . P A P  R z e c z ­
n ik  E u i e f .o  D o m u  S e x  G ra n u m  
o ś w ia d c z y ł  U  b m ..  ze p r a c o w ­
n ic y  a d m in i s t r a c j i  p a ń s tw o w e j ,  
k t ć . z y  o o o ie  t j a  s e n a to r a  E d ­
w a r d a  K e n t je d v e g o .  p o w in n i  p o  
e z u k a ć  in n e g o  m ie js c *  p ra c y ,  
je ś l i  n ie  m o g s  o p o w ie d z ie ć  s :e  
r.i o o i l ty k a  p r e z y d e n ta  C a r te r a .  
R. G ra n u m  d o d a ł  Ze n ie  u w a ­
ż a .  a b y  s e n a to r  K e n n e d y  Doz­
w a la ł  k o m u k o lw ie k  ze  s w y c h  
w ? c ó 'p r i c o w n ik ó w  n a  n o p 'e r a  
n ie  J im m v  C a r te r a  W e d łu g  rze  
c y n ik a ,  do  nracow . p ik ó w  a d m i ­
n i s t r a c j i  n ie  w y s to s o w a n o  w e 
w s p o m n ia n e j  s p ra w i#  Ż ad n eg o  
o f ic ja ln e g o  o s t r z e ż e n ia .

U T p N E L O  U  O SO B

R IO  D E  J A N E IR O . U  o tó b  u -  
to n ę ło  w  w y n ik u  z a to n ię c ia

b a rk i  p o d c z a s  p r z e p r a w y  p rz e z  
rz e k ę  T u r ia c u  w  p o b l iż u  b r a ­
z y l i js k ie g o  m ia s ta  o  te ł  s a m e j 
n a z w ie . P r z y c z y n a  z a to n ię c ia  
b y ło  p r z e p e łn ie n i e  b a r k i ,  b o ­
w ie m  z a m ia s t  p r z e w id z i a n y c h  
20 o s ó b  z a b r a n o  n a  je j  p o k ła d  
3s p a s a ż e ró w .

S P IS E K  P R Z E D S T A W IC IE L I  

D A W N E J G R E C K IE J  JU N T Y

S O F IA , P A P . Z  d o n ie s ie ń  n ra  
sy  g r e c k ie j  w y n ik a  Ze 'w ła ­
d z o m  g r e c k im  u d e tó  s ie  z d u s ić  
w z e r ó d k u  S p isek  j a k i  z a w ią ­
z a li b y li  c z ło n k o w ie  j u n ty  w o j 
s k o w e j,  k tó r a  r z ą d z i ła  k r a je m  
w  la ta c h  I W —1171. P ro rz ą r io w y  
d z ie n n ik  . .W r a d y n i ’ p isz#  p o ­
w o łu ją c  i l e  na  d o b rz e  D o in fo r ­
m o w a n e  Ź ró d ła  Ze s p is e k  n ie  
m ia ł n a  c e lu  b e z p o ś r e d n ie g o  o- 
b a le n ta  r z ą d u  le c z  z a k ty w iz o ­
w a n ie  ro z s ia n y c h  p o  c a i e i  G r e ­
c ji  ró ż n y c h  k o m ó re k  j u n t y  o- 
ra z  z in te n s y f ik o w a n ie  d z ia ła n ia  
s k r a jn e j  p r a w ic y .

K A N A Ł  8 U E S K I
D A JE  .IM M L N  O O L A R fiW  

R O C Z N IE

K A IR . P A P . W ła d ze  K a n a łu  
S u e s k ie g o  p o in fo r m o w a ły ,  że ta  
m o g ą  w o d n a  p r z e p ły w a  ro c z n ie  
o k . 21 ty s . s ta tk ó w  o n o ś n o ś c i  
IM  m in  to n .  W p ły w y  z  te g o  ty  
t u ł u  p rd y n o s z a  E g ip to w i ro c z ­
n ie  o k  SM m in  d o la ró w .

W łid z e  s p o d z ie w s '1  s ię . Ze w  
ty m  ro k u  p r z e p ły n ie  R rzez  K a 
n a ł  S u e s k i  o k . 22 ty s .  s t a tk ó w .

NOWY JORK, PAP.
Korespondent PAP Zbig­

niew Boniecki, pisze:
W piątek odbyło się ko­

lejne posiedzenia XXXIV se 
sji Zgromadzeni* Ogólnego 
ŃZ. Przed południem wystą 
pił przewodniczący ruchu 
k ra jó w mi ezaa ng a żo wan yc h, 
premier Kuby, Fidel Castro,

Po przybyciu do siedziby 
ONZ o godz. 10.30 czasu mfej 
wo w ego przeprowadzi! on roz 
mowy z sekretarzem generał 
nym ONZ Kurtem Waldhei- 
mem oraz przewodniczącym 
Zgromadzenia Ogólnego NZ 
Salimom A. Salimem. Na­
stępnie F. Castro wygłosił 
przeszło dwugodzinne prze­
mówienie, które zostało przy 
jęte długotrwałymi oklaska­
mi.

Podkreśla się, że było to 
jedno z najpełniejszych, naj­
lepiej udokumentowanych 
faktami i liczbami przemó­
wień, wygłoszonych w ONZ. 
Stanowiło ono mocny akord 
końcowy jednej z najciekaw­
szych debat generalnych w 
historii tej organizacji.

Oklaskami przyjęto m. in. 
stwierdzenie F. Castro,-' że 
kraje socjalistyczne nie brały 
udziału w grabieży ekonomi

]Vowy 
model
«Zaporożca»
MOSKWA, PAP,

Fabryka samochodów oso­
bowych w Zaporożcu na U- 
krainie przygotowuje się do 
seryjnej produkcji nowego 
małolitrażowego pojazdu „Za 
poroz.ee - 968 m . W wyglą­
dzie zewnętrznym nowy mo­
del znacznie różni się od pro­
dukowanego dotychczas. W 
tylnej części nadwozia znikły 
chwytniki powietrza, które za 
siąpiono płaskim wlotem po­
wietrza. Karoseria. jest bar­
dziej opływowa, udoskonalo­
no tylne światła.

Zmiana konsfżnkejl wlotu 
powietrza pozwoliła na poaze 
rzeni* komory silnikowej, w 
której mieści się dodatkowo 
koło zapasowe, dzięki c z e ­
mu bagażnik stal się bardziej 
pojemny. Wprowadzono wie­
le zmian zwiększających kom 
fort jazdy i ułatwiających 
kierowcy prowadzenie samo­
chodu.

Nowy „Zaporożec" wyposa 
żony jest w hamulce tarczo­
we. Nowy gażnik znacznie 
zmniejszy zużycie paliwa o- 
raz wydzielanych na biegu ja 
lowym substancji zanieczysz­
czających powietrze.

-  O  -

Koniak 
w cenie
P A R Y Ż , P A P .

S to w a rz y s z e n ie  f r a n c u s k ic h  
p ro d u c e n tó w  k o n ia k u  p o in f o r ­
m o w a ło , że s p r z e d a ż  te g o  t r u n ­
k u  w  s e z o n ie  1978—79 w z ro s ła  o 
12 p ro c .  w  s to s u n k u  d o  p o p rz e  
rin ieg o  s e z o n u , o s ię g a ja c  r e k o r ­
d o w y  p o z io m  144,11 m in  b u te le k .  
S p rz e d a ż  k o n ia k u  w e  F r a n c j i  
p o d n io s ła  s ię  o  19 p ro c .  (d o  32 
m in  b u te le k )  a e k s p o r t  w z ró s ł  
o 10 p ro c  (p o n a d  112 m in  b u t e ­
le k ). N a jw ię k s z y m  o d b io rc a  
f r a n c u s k ie g o  k o n ia k u  J e s t  W . 
B ry ta n ia .

-  O  -

Jest środek 
na rekiny!
N O W Y  J O R K , P A P .

J a k  s ię  r a to w a ć ,  j e ś l i  n a p is  
z n a jd z ie c ie  s ię  o k o  w  o k o  z  
r e k i n e m ? D la  o s ó b , k tó r e  m o ­
gą z n a le ź ć  s ię  w  t a k ie j  s y tu a ­
c j i  m a m y  d o b r ą  w ia d o m o ś ć :  
na  p o d s ta w ie  iO -le tn ic h  b a d a ń  
o ć e a n o lo g ó w  s k o n s t r u o w a n o  u- 
r zą d z e n ie ,  k tó r e  z a p o b ie g n ie  
s t r a s z l iw y m  s k u t k o m  s p o tk a n ia  
te w o d z ie  g r o ź n e g o  d r a p ie ż n i ­
k a . U sta lo n o  b o w ie m .  Ze w s z y ­
s tk i e  300 g a tu n k ó w  te g o  „ ro z b ó j  
nifca m ó r z "  — p o c z y n a ją c  o d  

n ie w in n y c h ,  ż y w ią c y c h  s ię  p la n k  
to n e m ,  a s k o ń c z y w s z y  na r e k i ­
n a c h  lu d o ja d a c h  — o b d a r z o n e  
są  p r z e z  n a tu r e  n i e z w y k le  w ra ź  
U w y m  s y s t e m e m  o r ie n t a c y j ­
n y m .  t ie o r z o a y m  p r z e z  z a k o ń ­
c ze n ia  n e r w ó w . D z lą k l n ie m u  
r e k in y  z d a le k a  są w  s ta n ie  o d ­
k r y ć  o f ia r ę  lu b  „ w y c z u ć "  g r o ­
żą c e  n ie b e z p ie c z e ń s tw o .  J e d ­
n a k i e ,  j a k  w y k a z a ły  b a d a n ia  
d o s k o n a ły  b io lo g ic z n y  s y s t e m  
d a je  s ię  z a k łó c a ć  p r z e z  p o le  m a  
g n e ty c z n e :  p o d  w p ły w e m  fa l  
e le k t r o m a g n e ty c z n y c h  r e k in y  
n ie  o ś m ie la ją  z b l i ż y ć  s ię  n a w e t  
d o  n a jb a r d z ie j  k u s z ą c e j  p r z y ­
n ę ty .

A p a r a t,  k tó r e g o  ta k  b o ją  s ię  
r e k in y ,  m a  fo r m ą  n ie d u ż e g o  
m e ta lo w e g o  p o je m n ik a  o w a ­
d z e  l  k i lo g r a m a . U r z ą d z e n ie  
p r z e z n a c z o n e  je s t  z a r ó w n o  d la  
z a w o d o w y c h  n u r k ó w  ja k  i d la  
m iło ś n ik ó w  . w o d n e g o  s p b r łu ,  
k tó r z y  n a c is k a ją c  g u z ik  b e z  t r u  
d u  p r z e p ą d z ą  żą d n y c h , k r w i  d r a  
p ie tn l k ó w .

cznej świata i nie ponoszą od 
pow redzialności za niedoroz­
wój gospodarczy wielu 
państw, przy czym zajmują 
wobec tych spraw stanowisko 
zgodne z duchem solidarności 
międzynarodowej.

Występując na posiedzeniu 
plenarnym XXXIV sesji Zgro' 
madzenia Ogólnego NZ, prze 
wodniczący ruchu krajów 
niezaangażowanych, przywód 
ca Kuby Fidel Castro pod­
kreślił konieczność wyelimi­
nowania kolonializmu, rasiz­
mu, dyskryminacji rasowej i 
apartheidu na kontynencie 
afrykańskim, a zwłaszcza w 
Afryce południowej. Fidel 
Castro stwierdził że kraje 
niezaangażowane na konferen 
cji w Hawanie potępiły mo­
carstwa kolonialne i imperia 
listyczne, które kontynuują 
agresywną politykę, mającą 
na celu utrwalenie swego pa 
nowania i eksploatacji naro­
dów afrykańskich.

W imieniu ruchu krajów 
niezaangażowanych przywód­
ca kubański ostro potępił 
zbrojne napady rasistow, ko 
rzyslających z pobłażania 
państw imperialistycznych, 
na Mozambik, Zambię, Ango­
lę i Botswanę. Podkreślił on 
konieczność umożliwienia na 
rodom Zimbabwe i Namibii 
uzyskania wolności i niepod­
ległości.

Fidel Castro przypomniał, 
że szefow'ie państw i rzą­
dów krajów niezaangażowa­
nych potępili w deklaracji ha 
■•.ańskiej grupę mocarslw za 
chód nich na czele z USA za 
ich bezpośrednie i pośrednie 
poparcie dla przestępczej po­
lityki reżimów na południu 
Afryki. Konferencja hawań- 
t.ka — podkreślił Fidel Ca­
stro •— potwierdziła, że izrael 
ska polityka agresji, eks-pan 
sjonizmu i -tworzenia koionial 
nych osiedli naN>kupowanych 
terytoriach, prowadzona przy 
poparciu USA, stanowi po­
ważne zagrożenie dla pokoju 
i bezpieczeństwa światowego. 
Mówca stwierdził z nacis­
kiem, że kraje niezaangażo- 
wane popierają walkę naro­
dów arabekieh, w tym arab­
skiego narodu Palestyny, 
przeciwko polityce anekśji i 
agresji. ,

Zdaniem krajów niezaanga 
żowonych — powiedział Fidel 
Castro "istotą konfliktu bit 
skowschodniego jest problem 
palestyński. Sprawiedliwy po 
kój w tym rejonie nie bę­
dzie mógł być osiągnięty do­
póki nie będzie on oparty na 
pełnym i bezwarunkowym 
wycofaniu wojsk izraelskich 
ze wszystkich okupowanych 
terytoriów arabskich i na 
przywróceniu niezbywal­
nych praw narodu pale­
styńskiego. w tym prawa do 
powrolu do swoich stron ro­
dzinnych samookreślenia i 
utworzenia niepodległego pań 
stwa palestyńskiego. Fidel Ca 
stro wskazał, że polityka Sta 
nów Zjednoczonych, które są 
sojusznikiem Izraela i opo­
wiadają się za częściowym 
uregulowaniem, odpowiadają 
cym planom syjonistów i ma 
jącym na celu zabezpieczenie 
owoców izraelskiej agresji, 
jest główną przeszkodą, unie 
możli wiejącą doprowadzenie 
do sprawiedliwego i pow­
szechnego pokoju na Bliskim 
Wschodzie.

Mówiąc o problemach Azji 
południowo - wschodniej, Fi 
del Castro podkreślił, że na­
silające się konflikty i na­
pięcia w tym rejonie są za­
grożeniem dla pokoju. Wspom 
ulał on w związku z tym, że 
konferencja krajów niezaan- 
żowanych w Hawanie udzieli 
!a poparcia deklaracji ONZ 
dotyczącej przekształcenia 
Oceanu Indyjskiego w strefę 
pokoju oraz opowiedziała się 
za likwidacją imperialistycz­
nych baz wojskowych i ob­
cej) obecności wojskowej w 
tym rejonie.

Omawiając sytuację na kon 
tynencie latynoamerykańskim 
Fidel Castro podkreślił, że 
konferencja hawańska popar 
ła prawo narodu kubańskie­
go do wyboru swego systemu 
politycznego i społecznego 
oraz jego żądania położenia 
kresu okupacji części teryto­
rium Kuby na którym znaj. 
duje się baza amerykańskiej 
marynarki wojennej Guanta­
namo. Przywódca kubański 
wskazał ponadto, że ruch 
niezaangażowanych potępił

bezprawną blokadę, którą na 
dal utrzymuje rząd Stanów 
Zjednoczonych, chcąc izolo­
wać i zdławić rewolucję ku­
bańską.

Fidel Castro stwierdził, że 
Kuba wysoko ocenia głębo­
kie zrozumienie na świecie, 
które wywołało potępienie na 
konferepcji w Hawanie wro­
gich aktów wymierzonych 
przeciwko Kubie prz-ez USA.

Wysoko cenimy fakt, że 
ruch niezaangażowanych za­
kwalifikował te akty jako o- 
burzające naruszenie Karty 
NZ i zasad prawa międzyna­
rodowego, jako zagrożenie 
dla powszechnego pokoju. 
Chcemy raz jeszcze zapew­
nić naszych braci, społecz­
ność międzynarodową, że Ku 
ba pozostanie wierna zasa­
dom międzynarodowej soli­
darności — podkreślił przy­
wódca kubański.

Na zakończenie Fidel Ca­
st ro poruszył problem utwo­
rzenia nowego międzynarodo 
wego ładu ekonomicznego, o- 
partego na sprawiedliwości i 
likwidacji wyzysku koionial 
nego. Stwierdził on w związ­
ku z tym, że kraje socjalisty 
czne kierując się zasadami 
międzynarodowej solidarnoś­
ci okazują wszechstronne po­
parcie i pomoc krajom roz­
wijającym się w przezwycię­
żeniu dotkliwych diastępstw 
epoki kolonialnej oraz w u- 
moenieniu niezależności eko­
nomicznej i politycznej.

Uhonorowanie
zasłużonych nauczycieli

(Ciąg dalszy ze str. 1)
o  swym dniu jutrzejszym — 
powiedział przewodniczący Ra 
dy Państwa.

„Nauczyciel” — to określe­
nie zawodu przez was wyko­
nywanego. Ustawy Komisji 
Edukacji Narodowej mówiły 
o „stanife nauczycielskim”, 
podkreślając przez to swoisty 
charakter tego zawodu, przy­
czyni obejmowano nim wszy­
stkie szczeble nauczania.

Dziś tylko w chwilach bar­
dzo uroczystych używamy tej 
dawnej terminologii, ale — na 
szczęście — wiele z tego szcze 
gólnego stosunku do nauczy­
ciela i jego pracy w nas zo­
stało. Zawód ten darzymy sen 
tymentem i uznaniem, a rów 
nocześnie żądamy odeń wię­
cej niż od innych.

Określanie „nauczyciel” ko 
jarzy nam się zresztą nie tył 
ko ze szkołą, lecz również z 
tym wszystkim, co nbs uczy, 
co nas doskonali. Nauczyciela 
mi swymi nazywamy również 
wybitnych myślicieli, twór­
ców nowych teorii czy idei, 
które przyjęliśmy za swoje. 
W sensie przenośnym stosuje 
my ten termin także do pojęć 
niematerialnych.

Powiedziano o Mickiewiczu, 
że nauczycielką mu była mi­
łość ojczyzny, miłość wolno­
ści i miłość ludu. I określenia 
takiego nawet nie odczula­
my jako przenośni, brzmi ono 
dla nas jak zwykle, proste, 
najjaśniej wyrażające zawar­
tą w nim myśl stwierdzenie. 
Nie jeat to oczywiście dziełem 
przypadku. W języku bowiem

Taksówki 
na alkohol
B U E N O S  A IR E S , P A P .

Z B ra z y l i i  d o n o s z ą  o w e jś c iu  
d o  e k s p lo a ta c j i  p ie rw s z y c h  ta k  
s ó w e k  n a p ę d z a n y c h  a lk o h o le m . 
Z d o b y ła  s ię  n a  n ie  s to l ic a  s t a ­
n u  M in a s  G e ra is .  B elo  H o riz o n  
te . N a p ę d z a n e  n o w y m  r o d z a ­
je m  p a liw a  ta k s ó w k i  k o s z tu ją  
ty le  sa m o . co i t a k s ó w k i  na  
b e n z y n ę ,  a c z k o lw ie k  c e n a  a l ­
k o h o lu  n a p ę d o w e g o  je s t  z n a c z ­
n ie  m n ie js z a ,  b o w ie m  s u b s y ­
d iu je  ia  r z ą d  b r a z y l i j s k i .

A lk o h o lu  n a p ę d o w e g o  u ż y w a  
j u t  w  B ra z y l i i  k i l k a  ty s ię c y ,  
a u t .

Edward Gierek
wśród żołnierzy ŚOW
(Ciąg dalszy ze str. 1)

czy m. in. zdobyte przez pan 
cerniaków miano „Wojskowe 
go mistrza gospodarności”.

Przypomnijmy takie, że każ 
dy dzień szkolenia i służby 
pomnaża udział żołnierzy lu­
dowego Wojska Polskiego w 
ogólnospołecznym wysiłku 
godnym doniosłego jubileu­
szu 35-lecia Polski Ludowej, 
Do poświęcenia i ofiarności, 
wjclkiegp ząąngążowuiua, w 
utrzymywaniu wysokiej goto 
wośei bojowej zobowiązuje 
obrońców naszej ojczyzny 
wielce serdeczna, stała troska 
partii i państwa o sprawy 
wojska i umacnianie obron­
ności kraju. Jej dobitnym 
wyrazem są zapisane na 
trwale w najnowszej historii 
ludowego Wojska Polskiego 
tradycyjne już spotkania 1 se 
krotarza KC P7.PR z kadrą 
i żołnierzami Wojska Pol­
skiego.

Po zwiedzeniu rejonu za­
kwaterowania oraz zaplecza 
technicznego i gospodarczego 
jednostki I sekretarz KC 
PZPR F-dward Gierek udał 
się do sali tradycji spełnia­
jącej ważną funkcję w patrio 
tycznym i internacjonalistycz 
nym wychowaniu żołnier­
skich pokoleń. Ekspozycja sa 
li przedstawia szlak bojowy 
ludowego Wojska Polskiego, 
jego wkład w ostateczne roz 
gromienie hitlerowskiego fa­
szyzmu, a także pokojową 
służbę żołnierzy, ich udział 
w rozwoju społeczno - gospo 
darezym kraju oraz wierną 
służbę żołnierską na straży 
socjalistycznych zdobyczy. 
Eksponaty i dokumenty histo 
ryezme mówią o wojennym 
bohaterstwie polskich żołnie, 
rzy i obecnym pokojowym 
trudzie szkolenia, o narodzi­
nach i kształtowaniu się pol­
sko - radzieckiego braterstwa 
broni i dzisiejszym, wszech­
stronnym współdziałaniu 
przedstawicieli ludowego Woj 
ska Polskiego i Armii Radziec 
kiej oraz innych armii socja­
listycznej wspólnoty.

Grupa wyróżniających się 
żołnierzy otrzymała z rąk Ed 
warda Gierka legitymacje 
członków i kandydatów’ 
PZPR.

I sekretarz KC PZPR doko 
nal wpisu do księgi pamiąt­
kowej. „Z wielkim zaintereso 
waniem i zadowoleniem — 
głoszą m, in. słowa wpisu — 
obejrzałem obiekty szkolenio 
we i socjalno - bytowe w 
Waszej jednostce. Jesteście 
godnymi kontynuatorami 
chlubnych tradycji Waszych 
frontowych poprzedników”.

Edward Gierek obserwo­
wał następnie fagment ćwi­
czeń na jednym z poligonów 
podczas których — w końco­
wej fazie — żołnierze WP i 
pododdziałów północnej gru­
py wojsk Armii Radzieckiej 
w mistrzowskim stylu i tem 
pie zbudowali most. który po 
łączył dwa brzegi przeszkody 
wodnej. Byli to ci sami sapę 
rzy polscy i radzieccy, którzy 
przeszli z powodzeniem trud 
ny egzamin podczas tegorocz­
nej ostre) zimy, kiedy to 
sprawnie i z najwyższym poś 
więceniem spieszyli z pomo­
cą społeczeństwu i gospodar­
ce narodowej.

Ćwiczenia potwierdziły raz 
Jeszcze, że wysokie oceny u- 
zyskiwane przez żołnierzy

Wojska Polskiego w szkole­
niu i służbie są wynikiem o- 
fiarnej, systematycznej reali 
zacji naczelnego hasła partii
— wyższej jakości pracy i go 
spodarowania. Na gruncie 
wojska oznacza to przede 
wszystkim wysoka dyscypli­
nę i konsekwentne działanie 
oraz stosowanie zasad socjali 
stycznej kultury na każdym 
szczeblu żołnierskiego działa 
nia. Lad, porządek, gospodar 
ność ( estetyka, wykorzysta­
nie każdej minuty szkolenio­
wego czasu, precyzyjna orga 
nizacja dowodzenia oraz 
kunszt bojowy żołnierzy, zys 
kały wysoka ocenę I sekreta 
rza KC PZPR.

Rozpoczyna się spotkanie 
żołnierskich pokoleń, które 
zgromadziło — obok repre­
zentantów najmłodszych ob­
rońców kraju — uczestników 
walk z faszyzmem hitlerow­
skim na wszystkich frontach 
II wojny światowej. Na pier­
siach kombatantów — orde­
ry i odznaczenia, widomy 
symbol męstwa, honoru i u- 
miłowania ojczyzny. Są ra­
dzieccy towarzysze broni z 
dowódca Północnej Grupy 
Wojsk Armii Radzieckiej gen. 
płk Jurijem Zarudinem.

Głos zabiera I sekretarz 
KC PZPR Edward Gierek. 
Gratuluję wam osiągnięć w 
szkoleniu i służbie — powie 
dział. Ich potwierdzeniem by 
ło to wszystko co widzieliś­
my w jednostce, a zwłaszcza 
na poligonie. Tam bowiem 
przede wszystkim trwa nie­
ustanne doskonalenie żołnier 
skiego kunsztu, umacnianie 
gotowości bojowej sił zbroj­
nych i mocy obronnej kraju. 
W trudnych poligonowych 
warunkach pogłębia się wszy 
stkic podstawowe cechy żoł­
nierzy socjalistycznej armii
— ideowość. odwagę, spraw 
ność działania. Cechy te są 
także cnotami obywatelskimi 
niezbędnymi w pracy dla kra 
ju.

Z okazji 36 rocznicy histo­
rycznej bitwy pod Lenino — 
święta ludowego Wojska Pol 
skiego — życzę Wam — po­
wiedział Edward Gierek — 
a za Waszym pośrednictwem 
wszystkim żołnierzom ludo­
wych sił zbrojnych, dalszych 
osiągnięć w zaszczytnej służ­
bie umacniającej bezpieczeń­
stwo naszej ojczyzny i służą 
cej pokojowi, życzę Wam tak 
że wszelkiej pomyślności w 
życiu osobistym.

W imieniu żołnierzy Wojs- 
ska , Polskiego gen. armii W. 
Jaruzelski zapewnił I sekre­
tarza KC PZPR. że Siły zbrój 
ne zawsze wnosić będą — na 
miarę swych możliwości — 
godny wkład w rozwój socja 
listycznej Polski.

W uroczystościach uczstnj- 
czyli członkowie kierownic­
twa MON. (PAP)

odzwierciedla się nasze wielo 
wiekowe doświadczenie zbio­
rowe i ukształtowany pod je­
go wpływem świat pojęć.

Nie tylko jednak tradycja 
językowa skłania nas do trak 
towania „stanu nauczyciel­
skiego” — użyjmy tego histo 
ryoznego zwrotu — jako jed­
nej, choć wewnętrznie zróż­
nicowanej całości. Było to 
zawsze słuszne, a dziś w 
związku z wielką reformą sy 
stemu oświatowego jest. ab­
solutnie nieodzowne, jeśli re­
forma ma spełnić nasze ocze­
kiwania i nadzieje.

Ma ona na celu dalszy roz 
wój oświaty, podniesienie na 
wyższy poziom wykształcenia 
ogólnego społeczeństwa i przy 
gotowania zawodowego pra­
cujących, ma 6łużyć tworze­
niu warunków dla wszech­
stronnego rozwoju człowieka, 
dla przepojenia jego psychiki 
duchem humanizmu socjali­
stycznego.

Oczywiście nie *ama szkoła 
stworzy nam człowieka roz­
winiętego socjalizmu. To pro 
ces bardzo złożony, zależny 
od wielu czynników, a ponad 
to nic nie straciła na wartoś­
ci stara maksyma: „Póki ży­
jesz musisz uczyć się jak 
żyć”. Ale szkoła, wraz z rodzi 
na, musi stworzyć podstawy 
pod dalsze nieustanne dosko 
nalenie się jej wychowanków.

Nic ma też chyba potrzeby 
dowodzić, że konieczna jest w 
tym celu spójność całego sy­
stemu, organiczne związanie 
wszystkich jego części składo­
wych. Ale najdoskonalsza 
schematy organizacyjne — to 
tylko schematy, które wypeł­
nić dopiero trzeba właściwą 
treścią. I nie chodzi w t.ym 
wypadku tylko o tę część pra 
cy szkolnej, którą nazywa­
my nauczaniem czy przeka­
zywaniem wiedzy, choć w 
dyskusjach najczęściej na (o 
przede wszystkim zwraca śfę 
uwagę. W istocie bowiem pro 
ces dydaktyczno - wychowaw 
czy stanowi całość i im na 
wyższym będzie poziomie, 
również na tych szczeblach, 
które nie zostały jeszcze ob­
jęte reformą — tym pew­
niejsze będzie powodzenie.

Nic wszyitkich mogliśmy 
tu zaprosić, A więc na wa­
sze ręce składam serdeczne 
gratulacje wszystkim, którzy 
z okazji Dńia Nauczyciela zo 
stali wyróżnieni. Zechciejcie 
też przekazać najszczersze ży 
czenia wszystkim swym kole 
gom. Niech za ich wielce od 
powiedzialny trud społeczeń­
stwo odpłaca się jak najwięk 
szym szacunkiem i uznaniem, 
a wychowankowie niezmien­
nym zaufaniem i miłością.

Następuje uroczysiy mo­
ment dekoracji pedagogów. 
Dyplomy i odznaki hanorowe 
go tytułu „Zasłużony Nauczy 
ciel PRL’' wręcza I sekretarz 
KC PZPR — Edward Gierek, 
przewodniczący Rady Pań­
stwa Henryk Jabłoński oraz 
premier Piotr Jaroszewicz.

Tytuły „Zasłużony Nau­
czyciel Polskiej Rzeczypospoll 
tej Ludowej” otrzymali mię­
dzy innymi: Franciszek Dy­
bowski, emerytowany nauczy 
ciel z Trzciela, woj. gorzow­
skie, Ewa Kumocb, emeryto 
wana nauczycielka Szkoły Pod 
stawowej w Wolsztynie, woj. 
zielonogórskie, Zbyszko Pi­
woński, kurator oświaty i wy 
chowania w Zielonej Górze.

E. Gierek w, bezpośrednich 
rozmowach z nauczycielami 
gratulował im dotychczaso­
wych osiągnięć w pracy za­
wodowej, interesował się ich 
pracą, doświadczeniami peda 
gogicznymi, planami na 
przyszłość.

W imieniu obecnych na u- 
roczystości członków najwyż­
szych władz serdeczne gratula 
eje oraz podziękowania za o- 
fiarną pracę złożvł pedago­
gom — Piotr Jaroszewicz.

W imieniu nauczyciel! za 
zaszczytne wyróżnienie po­
dziękował Kazimierz Kotliń- 
skl — dyrektor Zespołu Szkół 
Zawodowych Zakładów Azo­
towych w Puławach.

Kronika zmian 
kadrowych

P r e z e s  R a d y  M in is tró w ', n a  
w n io s e k  m in i s t r a  e n e r g e t y ld  1 
e n e r g i i  a to m o w e j  p o w a la ł  m g r  
in ż . F r a n c is z k a  K ra w c z y ń s k ie g o  
n a  s ta n o w is k o  p o d s e k r e ta r z a  
s ta n u  w  M in is te r s tw ie  E n e r g e ­
ty k i  i E n e r g i i  A to m o w e ) .

(PAP)

D n ia  14 p a ź d z ie r n ik a  1>79 r .  z m a r ł  

T O  W .

Jerzy  Łukaszewski
I s e k r e t a r z  K o m i te tu  Z a k ła d o w e g o  P Z P R  W ęz ła  P K P

w  Z b ą s z y n k a .
W y ra z y  g łę b o k ie g o  w s p ó łc z u c ia  R o d z in ie  2 tm arł* g o  

s k ła d a ją
k ie ro w n ic tw o  i p r a c o w n ic y  
K o m i te tu  W o je w ó d z k ie g o  P Z P R  
w  Z ie lo n e j  G O rze.

B .O .
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Prawda i jej odbicia
30 SIERPNIA BR. ODBYŁY SIĘ SPRAWOZDAWCZE FORMALNOŚCI ZWIĄ­

ZANE Z PRZEKAZANIEM GORZOWSKIEJ SPÓŁDZIELNI MIESZKANIOWEJ 
160 MIESZKAŃ W BUDYNKI) PRZY UL. LEONA WYCZÓŁKOWSKIEGO W 
GORZOWIE. TAK NAPRAWDĘ DOM ZOSTAŁ PRZEKAZANY INWESTOROWI 
12 WRZEŚNIA. OD TEGO DNIA W NOWYCH MIESZKANIACH ZACZĘLI SIĘ 
POJAWIAĆ PRAWDZIWI UZYTKOW'NICY, CZYLI LOKATORZY. I TYM RA­
ZEM ME OBESZŁO SIĘ BEZ INTERWENCJI. NIE MOŻNA MÓWIĆ, ŻE W BU­
DYNKU NIE BYŁO USTEREK.

Zasada pierwsza: 
pofolguj wyobraźni

W odpowiednim czasie zjawia się komisja. 
Rempetenlna, fachowa,.w składzie — na oitól 
— trzyosobowym: przedstawiciel firmy budo­
wlanej, rzeczoznawca z Inuestprojcktu i rze- 
rznik spółdzielni mieszkaniowej.

Najpierw idzie komisja, potem: stolarz, elek 
tryk, spece od instalacji grzewczej, wodocią­
gowej i kanalizacyjnej. Murarz czasami też.

Praca komisji? To jest farsa! — mówi Ja­
nusz Pawlak, pełnomocnik zarządu GSM. 
Podchodzę do drzwi chcę je zaniknąć i... nie 
mogę. Stolarz! — krzyczy majster Już się ro­
ni'— odpowiada tamten. Naciskam dzwonek, 
"łącznik prądu... nie działa. Elektryk! — wo­
la majster... Na dtibrą sprawę już po ogląd­
nięciu pierwszego mieszkania należałoby zwi­
nąć papiery i powiedzieć; Panowie, to jest 
odbiór a nip ciuciubabka.

Pawlak zanim trafi! do spółdzielni stawiał 
domy Paręnaśeip lat pracy w kombinacie bu­
dowlanym wystarcza, by mieć właściwe ro­
zeznanie. Kiedy więc.mówi. że najgorsze bu­
dynki to te przekazywane pod koniec kwa.r- 
1*1 u. można mu wierzyć.

Dwójka” była odbierana w trakcie lewar* 
Glu, a więc i zgrzytów było mniej. Nic zna- 
c:y to jednak, że rejestr potknięć był krót- 
*zy. Co najwyżej kaliber fuszerek był lżej­
szy.

Są wady. których — w czasie odbioru bu­
dynku — nie wykryje żadna komisja. Jak 
na przykład, dojrzeć szpary w spojeniu płyt?

Czy gię chce. czy nie trzeba wierzyć bu­
dowlanym na słowo honoru, chyba żc z po- 
mcą przyjdzie... aura. Po ulewnym deszczu 
Tdarny widać jak na dłoni. Tylko że po ta-

ni „pechu” wykonawca raczej nie kwapi 
•S.C do przejęcia komisji.

Przecieki — mówi Pawlak — tn paskudna 
sprawa. IV „dwójce”, na szczęście, len prn- 
blein nic wystąpił Mamy jednak mieszkania, 
na osiedlu Staszica, do których, po każdym 
deszczu trzeba wołać Inspektora PZU i ma­
larza. ATomy też na głowie nielichy kłopot. 
Sześć rodzin musimv przekwaterować do iń- 
n’ch pomieszczeń, ponieważ są systematycz­
nie „podtapiane”.

ZASADA DRUGA: 
SrROBUJ OTWORZYĆ OKNO

Powszechne mniemanie ,żc każda usterka 
f"!7 wada to następstwo złej pracy budów! a - 
nj eh jpst błędne. Tylko co z tego wynika? 
Zgolą uje.

Przecież ostatecznych rozliczeń dokonuią 
W jędzy,’,jeb"* wykonawca i inwestor. Jeśli 
inwestor jest w porządku nic trudno Wska­
zać winowajcę. Generalny wykonawca ponosi 
odpowiedzialność za wszystkich którzy po­
magają mu postawić dom Także za podwy­
konawców i kooperantów często gęsto nieso­
lidnych. Można to nazwać frycowym, można 
to lęż określić jako przejaw lekceważenia obo 
wiązków.

A cfektv? Listę grzechów głównych nadal 
otwiera zła stolarka. W dalszej kolejności 
należy wymienić niewłaściwie ustawione oś­
cie-* (również w Mankach działowych co 
za kakuje najbardziej), przemarzające płyty, 
mcówne podłoża. zachlapane podłogi, insla- 
la-ię.

Dlaczego — pytam J Pnwlaka — nie pa- 
trzycie wykonawcy na recc?

— Dawniej robił to, w Imieniu 1 interesie 
inwestora. Inspektor ■  ailznru. Zatem istnia­
ła możliwość szybkiej ingerencji w przypad­
ku z l e j  robotc. Teraz jest inaczej. Wykonaw­
ca ■mrgeda.ie rolowe obiekt, o którego warlnś 
ci (i solidności) praktycznie nie ssiemy nic do 
iwo pi "I tli komisyinego odbioru I jeszcze jed­
no. Wvkonawes może wyleczyć z odbioru nie 
klóre fragmenty inwestycji. W takiej sylua- 
clt wio że nam ręce

W GorznW'-kipi Spółdzielni Mieszkaniowe! 
twierdza, że 10 procent wad i usterek rodzi 
s c w czasie montażu domów. pp7.o*'ale °fl 
Prpeępf w trakcie iwkońi—onfa rmeszkari To 

W’Miie i-.'-t odrowied-zią na tivUva:
steb*• punkt, gdz!c-sprawdzać na­

leży cr.ęśei-iz

ZASADA TRZECIA: 
SŁUCHAJ I NIE WIERZ

..Dwójka" jost nietypowa .V) procent, miesz­
kań wykończyli sami lokatorzy. No może nie 
dosłownie sami — poprawia Pawlak, mów- 
mv raozef o systemie lokatorskim

W „jedynce" leż zastopowano ten system 
Ludzie hurtem skorzystali z usług WUSP. 
Na dobre to ich kieszeni nie wyszło. Ci z 
dwójki" radzili sobie inarzej. Generajnie 

jednak * starali s:ę Wiele załatwić własnym 
sumptem. Niektórzy zrezygnowali nawet z 
pobierania materiałów wykończeniowych w 
kombinarie.

(Ciąy ćalszy na str. 4)

M -4  z możliwością zam ieszkania
O „dwójce”, budynku przy ulicy L. Wj- 

C i o łk o w s k i e g o  r o z m a w i a m y  też z Jackiem 
Banaszakiem, naczelnym inżynierem Go­
rzowskiego Kombinatu Budowlanego.

GL: Spółdzielnia ten dom kupiła lokato­
rzy kupili mieszkania. Co o budynku i o mie­
szkaniach pod tym adresem mogą dzisiaj mó­
wić sami budowlani?

JACEK BANASZAK: Warunki, w jakich 
stawialiśmy ten nom nie byty normalne, frak 
tycznie dopiero 30 sierpnia dostaliśmy mate­
riały potrzebne do .kończenia robót wykoń­
czeniowych. Dlatego już samo przekazanie 
obiektu użytkownikowi 12 września było w 
jakimś sensie osiągnięciem Tak czy inaczej 
budynek wykonaliśmy poprawnie, ulepszając 
nawet niektóre elementy wystroju szczególnie 
w klatkach schodowych. W mieszkaniach ja­
kość robót wykończeniowych byłaby wyż­
sza, gdyby nie wspomniane spiętrzenie prac 
w ostatnich dniach przed przekazaniem.

GL: Czy zlikwidowanie funkcji inspektora 
nadzoru w jednostce inwestującej miało luli 
mogło mieć wpływ na taki stan rzeczy?

.1. U .; Inwestor nadal ma pławo ingerować 
i oceniać jakość prac budowlanych. Po to jest 
w Inwestprojekcic dział kontroli jakości. W 
trakcie budowy domu z wielkiej płyty new­
ralgicznym momentem jest zawsze 'izolacja 
zamków, czyli złączy pomiędzy płytami. Ja­
kość izolacji .każdorazowo ocenia u nas maj­
ster w obecności brygadzisty, który...

GE: Dlaczego zatem tak często powtarzają 
się przecieki wody właśnie w zamkach?

J. II.: Rzeczywiście, sygnały o przeciekach 
wody w tych miejscach nie należą do rzad­
kości. Przyczyn jest kilka. Zastępujem.yv na 
przykład izofolię taśmą rienso, która jest mate 
riałem do tego typu izolacji gorszym, ale za to 
krajowym Wybór jednak nie od nas zależy. Izo 
folii po prostu od dawna już nic rios'ajemy. 
Druga warstwa izolacji — styropian też nie 
jest taka,, jak trzeba Przemyśl nie sprze­
daje nam styropianu o długości 2.5 metra, 
a taka właśnie jest wysokość płyty Sztuko­
wanie styropianu to następna prowizorka Na 
szczelność zamków wpływa również dokład­
ność wykonania prefabrykatów. Technologia 
wuftowska dopuszcza rozbieżności do 0,2 cen 
tymetra My, w naszej wytwórni osiągamy 
rozbieżność w granicach 1 cm. I jest to w 
porównaniu z  innymi wufląmi bardzo dobry 
wynik.

GL: Centymetr różnicy to jednak pięcio­
krotnie więcej niż...

J. B.; Powiem może skąd to się bierże, a 
wnioski wtedy będą bliższe prawdy. Otóż, 
obrzeża form wytrzymują około 200 zalewów, 
same formy — 400 Eksploatowanie form 
oraz obrzeży po przekroczeniu tych barier 
jest rowno7.iiacz.ne z godzeniem się na niewy- 
miarowość prefabrykatów. Pierwsze formy 
w gorzowskiej wytwórni używaliśmy przez 
siedem lal, obrzeża trochę krócej Dlaczego? 
.,Zremb-y' otrzymują przydziały stali, to 
prawda, ale przeznaczają ja przede wszyst­
kim na produkcję urządzeń dla nowych fa­
bryk domów My w tym rozdzielniku się nie 
mieścimy. Możemy zatem usztywnić kontro­
lę w wytwórni tylko, że spowoduje to wy­
raźny spadek produkcji

GL: Na osiedlu Staszica, w niektórych mie­
szkaniach przemarzały płyty. Lokatorów trze 
ba bvlo przenieść do inęych pomieszczeń.

J. B.: We wszystkich tych przypadkach uz­
naliśmy argumenty lokatorów I spółdzielni. 
Za taki stan rzeczy winni są wyłącznie wy­
konawcy. Zwolnione mieszkania są remonto­
wane przez nąs i na nasz rachunek.

GL: W rejestrze usterek spisanych przez, 
komisję odbioru najwięcej minusów miała 
stolarka budowlana.

J. B.: Reklamacje, które złożyliśmy w tym 
roku u producenta zostały, bez wyjątków, 
uznane. Stwierdzamy wyraźne pogorszenie w 
jakości malowania, zdarzają się ponadto źle 
klejone szyby. Trzy. cztery lata temu stolar­
ka z gorzowskiego Stolbudu cieszyła się do­
bra opinią Dzisiaj tak nie jest.

GE: Nie znaczy to jednak, iż na jakość sto­
larki, lej już. wmontowanej w mieszkania, 
nie ninja wpływu sami budowlani.

J. B.: Oczywiście Wystarczy krzywo za­
montować ościeżnice I drzwi nie będą się 
dobrze otwierać. Dokładność ustawienia ścian 
działowych ma również swoje znaczenie Sta­
ramy się na tym etapie prac wykończenio­
wych nip popełniać błęrińw. Szkoda tylko, że 
budownictwo w dalszym ciągu nie może się 
doczekać dostaw ościeżnic skręcanych. Obec­
nie, kiedy większość ścian niekonstrukeyj- 
nych budujemy z plastra pszczelego (czyli 
prefabrykatu o grubości 4 cm, na którym 
na dobrą sprawę nie można powiesić żadnej 
szafki — przyp. j. m ) ościeżnicę starego typu 
n!» zdaią egzaminu.

GL: Gzy wykonawcy zdarza się czekać z 
usunięciem usterek, zauważnnyrh przez we­
wnętrzna kontrolę jakości na esfaleczny głos 
komisji odbierającej budynek?

(Ciąg dalszy na str. 4)

Według ostatniego spisu 
mamy w. Polsce ponad 
8.196.621 rodzin, w tym 
z jednym dzieckiem — 

2.529.582, z dwojgiem dzieci — 
_2.222.567, z trojgiem dzieci — 
'1.033.356, z czworgiem i wię­
cej dzieci -  725.T29. Rodzin z 
jednym żywicielem było 
1.569 tys, w tym rodzin, w 
których jedynym żywicie­
lem jest matka — 435 tys. 
Wśród ogółu kobiet czyn­
nych zawodowo 77,9 proc sta 
nowią matki wychowujące 
dziecko do lat 16. Szczególnie 
aktywne zawodowo są kobie­
ty w wieku 25—34 lata, więc 
zazwyczaj najbardziej obcią­
żone obowiązkami macierzyń 
skimi.

A model rodziny? Dominu­
je rodzina z jednym lub dwój 
giem dzieci, której oboje ro­
dzice pracują zawodowo. Pol 
ska rodzina jest najczęściej 
dwupokoleniowa, składająca

Trochę danych 
o polskiej 
rodzinie
się ze wspólnie zamieszkałych 
rodziców i dzieci. Wiele osób 
starszych nadal zamieszkuje 
z dorosłymi dziećmi.

W ostatnich lata-h podjęto 
szereg ważnych decyzji, któ­
re służą umocnieniu rod/.iny. 
Zwiększoną pomoc material­
ną otrzymały rodziny wielo­
dzietne oraz matki samotne 
wychowujące dzieci. Dwukrot 
nie zwiększono wysokość za­
siłków rodzinnych.

Bardzo istotne rozwiązanie 
dla rodziny przyniósł Kodeks 
Pracy. Zagwarantował o przy 
wilcje kobietom w okresie 
ciąży oYaz sprawujących opć 
kę nad małym dzieckiem. Ko 
deks przyniósł ostatecznie 
zrównanie uprawnień prarow 
nic fizycznych i, umysłowych.

Szczególną wagę przywiązu 
je się do opieki zdrowotnej 
kobiet w okresie ciąży. Obec 
nie w 99 przypadkach na 100 
porody odbywają się w szpi­
talu.

Przypomnijmy, że przedłu­
żone zostały urlopy macie­
rzyńskie z 12 tygodni oo 16 w 
razie pierwszego porodu i z 
18 do 26 tygodni przy poro­
dach wielorakich. Przedłużo­
no rpwgueż. urlopy bezpłatne 
dla matek pracujących, Klóre 
same wychowują dzieci. Pod 
wyższono zasiłki rodzinne dla 
rodzin o niższych dochodach, 
zwiększono zasiłki na dzieci 
kalekie oraz utworzono fun­
dusz alimentacyjny. Na uwagę 
zasługuje fakt, że wprowadzo 
no zasiłek z tytułu urodzenia 
dziecka.

Wiele robi się w naszym 
kraju, aby ułatwić start mlo 
dym małżeństwom. 1 tak np. 
młodzi mogą korzystać z kre 
dytów przeznaczonych na za 
kup wyposażenia mieszkań, ar 
tykułów gospodarstwa domo­
wego. Ok. 40 proc. tego kre­
dytu może zostać spłacone 
przez zakłady pracy ze środ­
ków zakładowego funduszu 
socjalnego. Ostatnio znacznie 
rozszerzono krąg osób upraw 
nionych do tej pomocy. Od 
1973 r do br. banki udzieliły 
kredytów co trzeciemu młode 
mu małżeństwu.

Poziom dochodów młodych 
małżeństw nie odbiega od po 
zioniu dochodów pozostałych 
rodzin pracowniczych. Nie­
wielkie różnice występują 
również w wyposażeniu gospo 
darstw domowych w sprzęt 
trwałego użytkowania. Roz.wa 
ża się obecnie dalsz.e możliwo 
śei pomocy dla młodych mał 
żeństw, zwłaszcza z chwilą 
urodzenia się pierwszego 
dziecka.

Jedną z form pomocy dla 
rodzin wychowujących dzieci 
jest polityka dopłat przez 
państwo do artykułów prze­
mysłowych i spożywrzyeh 
przeznaczonych dla dzieci i 
młodzieży np. do mleka, nie.ktń 
rych przetworów zbożowych, 
obuwia dziecięcego.

(PAP)

w rucianym wianku
Jadwiga Pacyga, kierow­

niczka USC w Sławie, powie 
działa: — Zosiu, skoro oboje 
jesteście w zespole to może 
oprawę dlą. ślubu będą stro­
je ludowe, muzyka, dawny 
obyczaj? Przecież to takie 
piękne i dzisiaj niepowszed­
nie.

panią kierowniczką. Są spo­
kojni. Goście też. Na razie 
tylko mama Krechowcowa po 
chlipu.je.

Młodzi już wymienili ob­
rączki, składają sobie życze­
nia. Staruszek gra marsza na 
akordeonie' Nikt nawet nie. 
zauważa pomyłek.

M ło d z i  t r y m łe n l l i  o b rą c z k i ,  z a r a z  z a c z n ą  s ię  p r z y ś p i e w k i .

Zosia Krechowiec z Krze- 
pielowa,' córka niestrudzbne- 
go działacza kultury, Michała 
Krechowca, który przed trzy­
dziestu laty założył amatorski 
zespół folklorystyczny, w lot 
chwyciła pomysł. Bo czy moż 
na sobie wyobrazić bardziej 
odpowiedni nastrój, podczas 
tej uroczystej dla niej chwi­
li?

Tańczy w zespole czterna­
ście lat, jej mąż Edmund 
Tomczak trzy lata. Na ślub 
w stroju lubuskim zgodzili 
się oboje. '

Słoneczna, październikowa 
niedziela. Popołudnie. Orszak 
już powinien być w USC. 
Ale nie ma. Nerwy. Pani kie 
rowniczka czeka. Może kape­
la nie dojechała? Z kapelą na 
wiejskim weselu bywa róż­
nie. Może zespół się nie sta­
wił? Ni.entożliwe.

Chyba idą. Po drugiej stro 
nie ulicy w oknach jedna 
głowa przy drugiej. Cieka­
wość poruszyła ulice..Gra mu 
zyka. Przyszli.

Zosia na pozór spokojna. 
Poprawia wianek, który przy 
sporzył tyle kłopotów. Wia­
nek powinien być ze świe­
żych kwiatów. Ale widział 
kto o tej porze białe konwa 
lic? Więc ojciec, Michał Kre 
chowiec, zrobił ze sztucżnych.

— A może muzykanci za­
graliby marsza? Muzyka z 
taśmy będzie dysonansem, 
nie przylega do tej uroczysto 
ści — mówi Jadwiga Pacyga

— Staszek — wola Zosia — 
Zagrasz nam marsza?

— Chyba nie potrafię. — 
Staszek jest speszony.

— Potrafisz, potrafisz, za­
graj.

Próba wypada pomyślnie.
Już wszystko spisane, mło­

dzi idą do sali ślubów. Pow­
tarzają słowa ślubowania za

Życzenia. Płaczą druhny, 
koleżanki z zespołu. Płacze 
Zosia, nie bacząc, że makijaż 
spływa razem ze łzami.

szam wszystkich do naszej 
świetlicy, na poczęstunek we 
selny.

— Dobrze wypadło? Ładni# 
wypadło? Dobry miałam po­
mysł? — zastanawia się pani
kierowniczka.

Ślub Zosi Krechoweówn»j i 
Edmunda Tomczaka nie wy­
magałby aż tak dokładnego 
zrelacjonowania gdyby nie 
jedna sprawa. Otóż od wielu 

Jat mówi się o krzewieniu 
świeckiego obyczaju, o rodzę 
n i u się nowych tradycji we- 
setnyoh Zdarza się jednak, 
żc śluby udzielane są w nie­
odpowiednich, w niedosć gu­
stownie, estetyznie urządzo­
nych p'imie?z"'eniach. A i o- 
soba udzielająca ślubu ęie 
zawsze potraf zaaranżować 
nastrój atmosfero której wy 
maga tak ważne dla młodych 
i ich rod/:n. wydarzenie.

Niebanalny D o m y s ł  Jadwi­
gi Pacyg:. jak również s t a r a ­
nia samych m ło d y c h ,  ich r o ­
dziców. szczególnie Michała 
Krechowca. który p o d s y c a ,  
nie pozwala zgasnąć t r a d v e . i i  
ludowej także w obrzędzie 
ślubnym, skłania do ogólniej­
szych refleksji. Zmusza do za 
stanowienia za czvm w«pół- 
rzesny człowiek tęskni.' Ku­
rzemu się zwraca, czego mu 
brakuje w obyczajowości, w 
kulturze dnia codziennego.

Tekst — Reda
Fot. B. Iiugirl

M ic h a ł K r e e h o td łe c  s z c z ę ś l iw y  l .w z r u s z o n y .  C z u je  t lą  j a k  podgjąj 
u r o ć z y S tc g o  w y s tę p u  z e s p o łu .

— Niech pani patrzy — mó 
wi Krechowcowa. — Mąż też 
nie wytrzymał.

Istotnie Wzruszył się i Kre 
chowiec. Jest szczęśliwy, u- 
śmiechnięty jak nigdy. Into­
nuje przyśpiewki. Zespół 
śpiewa. Sala śpiewa. USQ 
śpiewa. W oknach po przeciw 
naj stronie głowa przy gło­
wie. Nieczęsto zdarzają się 
śluby tak kolorowe i rozśpie­
wane.

— A teraz komunikat — 
Krechowiec nie wypadł z ro 
li. Czuje się jak podczas waż 
nego występu. - Komunikat 
jest laki: — Młodzi wraz z 
gośćmi przejdą przez, miasto 
i złożą kwiaty pod obeli­
skiem w parku. Potem zapra

O rs z a k  i l u b n y  r o z b u d z i ł  c ie k a w o ś ć .  M ło d z i w r a z  z  c a ły m  z e s p o ­

łe m  p o s z l i  z l o i y i  k w i a t y  p r z e d  o b e l i s k ie m  w  p a r k u .

Zdrowotny «Bo!ek»  
czyli drewniaki 
dla dzieci

Niezmordowany w psiku­
sach bohater popularnej serii 
telewizyjnej „Bolek i Lolek” 
— sta! sę „patronem" nowe­
go typ i obuw.a dla dzieci, 
leli produkcję rozpoczął naj 

■większy w kraju wytwórca 
obuwia na drewnianych spo 
dacii — Zakłady „Respan” w 
Kolbuszowej. Są to drewniaki 
o podeszwach dopasowanych 
do kształtu stopy dziecka, * 
dzięki specjalnemu „mikrokli 
matowi” panującemu w ich 
wnętrzu, oraz „zmuszaniu” 
mięśni stopy do bardziej ak­
tywnej niż w zwykłym obu­
wiu pracy — przeciwdziałają 
:e zniekształceniom.

Produkcja tego obuwia po 
przedzona została długotrwa­
łymi próbami i badaniami, 
prowadzonymi przy pomocy 
kilkudziesięciu tysięcy dzieci 
z przedszkoli i żłobków, przez 
naukowców - lekarzy oraz 
fachowców z Instytutu Prze­
mysłu Skórzanego.

Na ostatnich Targach Krajo 
wych w Pęznaniu handel za­
kontraktował w zakładach 
kolbuszowskich 50 tys. par 
drewniaków typu „Bolek", 
których wysyłkę do sklepów 
już rozpoczęto.

K ia

' iełstwo odpowiedzieć 
na to pytanie. Ale 
spróbujmy... Otóż 
stón wkładów oszczęd 

hościcwych w bankach wy- 
nesi obecnie 441 mld zł. przy 
cz.ym w ciągu ostatnich 12 
miesięcy zwiększyły się one o 
*7 mld zł. a w stosunku do 
1370 r. o 326 mld zł. Decydu­
jąca, część wkładów przypada 
ha PKO (około 363 mld zł), 
ale i w bankach spółdziel­
czych ludność ulokowała po­
kaźną kwotę bo ok. 78 mld 
zl.

Ną jednego statystycznego 
mieszkańca PRL przypada 
więc 12 608 zł oszczędności, 
gromadzonych w bankach. W 
porównaniu z 3.515 zł na po­
czątku bieżącej dekady jest 
o przyrost bal'd ze wydatny. 
rednak w stosunku do widu 
nneęh krajów, np- CSRS cz.y 
SRD. znajdujemy się pod tym 
Względem jeszcze w tyle.

A przecież w ciągu minio­

nych lat PKO rozszerzyła for 
my oszczędzania, najbardziej 
dogodne dla społeczeństwa i 
wprowadziła nowe. Odnotowu 
jąe przypadający na br. ju­
bileusz tiO-lecia PKO (przed 
wojną: Pocztowej Kasy Osz­
czędnościowej) i jej rozwój, 
trzeba pamiętać także o umoc­
nieniu pozycji i roli banków 
snóldzielezych. które zajmują 
się gromadzeniem oszczędno­
ści ludności wiejskiej.

A na co (i w jakich for­
mach) oszczędzamy obecnie?

Coraz bardziej rosną wkła­
dy. lokowane w bankach na 
dłuższy okres, klóre zapew­
niają wyższe odsetki dla osz­
czędzających Stanowią one 
już dziś kwotę wynosząca 24 
proc. ogółu oszczędności Od ) 
października br. podwyższono 
odsetki od wkładów groma­
dzonych na 3-letnie i 6-letnie 
okresy.

Długoterminowy charakter 
mają także oszczędności na

książeczkach mieszkaniowych. 
■Sięgają one obecnie 50 mld zł, 
tj. ponad 12 proc. ogółu wkła 
dńw (chociaż każdego roku ok. 
140 tys. wktadów przekazywa 
nych jest — na zlecenie klien 
tow otrzymujących mieszka­
nia — do spółdzielni mieszka 
niow.ych).

Pomyślnie rozwijają się rów 
nież cieszące się dużymi przy 
wilejami książeczki systema­
tycznego oszczędzania, zakła­
dane przede wszystkim przez 
rodziców dla dzieci w celu za 
pewnieuia im w przyszłości 
lepszego startu życiowego. Wy 
starczy podać, że wkłady te 
wynoszą już 15 mld zł. a więc 
ponad 3,3 proc. całości cszczę

dności. Warto tu wspomnieć 
o nowej formie książeczek sy 
stematycznego oszczędzania, 
wprowadzonej przez banki 
spółdzielcze 'dla uczniów w 
rzemiośle.

Dużym powodzeniem cieszą 
się nadal wkłady, płatne na 
każde żądanie, które stano­
wią ponad 40 proc. ogółu osz­
czędności. Jednak coraz wię­
cej zwolenników zdobywa so­
bie rachunek oszczędnościo- 
wo-rozliczeń Iowy. Już ok. 400 
tys. osób dysponuje własnym 
kontem bankowym, na któ­
rym gromadzi dochody i z ktń 
rego reguluje swoje wydatki 
przy pomocy czeków i przele 
wów.

Podejmuje się różne kroki 
clla udoskonalenia obrotu cze 
kowego i jego upowszechnie­
nia. Już dziś istnieje obowią 
zek przyjmowania zapłaty cze 
kiem przez jednostki uspołecz 
nione na równi z gotówką. 
Niestety, dość często pojawia­
ją się jeszcze sygnały odmo­
wy przyjmowania czeków 
przez niektóre sklepy, urzędy 
pocztowe lub instytucje. Każ. 
rty taki przypadek — trzeba 
wyraźnie powiedzieć — to na 
ruszenie przepisów.

Niezmiernie ważne Jest to, 
że oszczędności gromadzone w 
PKO i bankach spółdzielczych 
są coraz powszechniej wyko­

rzystywane w interesie społe­
czeństwa. Stanowią one prze 
de wszystkim podstawę do 
udzielania ludności kredytów, 
umożliwiających wcześniejsze 
zaspokojenie różnorodnych po 
trzeb życiowych, a także przy 
spieszających rozwój działal­
ności produkcyjno-usługowej.

Na czoło wysuwają się kre­
dyty na indywidualne i spół 
dzielcze budownictwo miesz­
kaniowe, które sięgają 225 
mld zł. Tylko w ciągu ostat­
nich trzech łat ponad pół mi­
liona mieszkań spółdzielczych 
oraz ponad 100 tys. indywidu 
alnych domków mieszkalnych 
zostało wybudowanych przy 
pomocy kredytu bankowego.

Druga poważna pozycja, to 
kredyty inwestycyjne i obro­
towe dla indywidualnych gos 
podarstw chłopskich przyzna 
wanp przez banki spńłdziel-- 
cze. W istotny sposób wpływa 
ją one na rozwój i unowocześ 
nianie produkcji rolnej.

Trzeba także wspomnieć o 
kredytach ratalnych, pozwa­
lających na zakup na dogod­
nych warunkach towarów 
trwałego użytku których na­
bycie z bieżąeygh zaiobkó'./ 
byłoby trudne. W okresie 
1971—1978 skorzystało z niego 
około 8,5 min osób. Poważna 
część kredytów przypada na 
młode małżeństwa. W minio­
nych 5 latach pomoc, tę otrzy 
mało ponad 800 tys. mał­
żeństw.

Rozwija się także działal­
ność kredytowa dla rozwoju 
rzemiosła i usług. Przyznano 
już na te'ecie przeszło 2 mld 
zł. przy czyni kwoty te będą 
się zwiększać w miarę pow­
stawania nowych warsztatów.

Jak z, tego widać oszczęd­
ności lokowane nrzez społe­
czeństwo, w bankach nie leżą 
bezużytecznie. Służą one sta­
łej poprawie poziomu życia 
mieszkańców miast i wsi.

TADEUSZ SAPOClNSKI
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rolnictwa
(Ciąg dalszy ze str. 1)

Prorektor H. B*lb:srz wrę- 
csył ńigr»dy ućzelni n*jl,p- 
«ym czterem absolwentom, 
nawm:ast nigrmijr,_ ut ii udowa 
ne przez instytucje rolnicze 
dla licznyeh inżynierów rol­
nictwa wręczył wicewojewo­
da RemnaM Wrzyszczyński.

W wystąpieniu kończącym 
uroczystość rektor Ryszard Ba 
dura podkreślił szczególną ro 
lt Młodego inżyńierR rolnic­
twa w środowisku i zwrócił 
uwagę ns to, ze świat współ 
czaeny narzucił nam takie 
warunki, iż edukacji nie mo 
że ,rni*ć swego zakończania, 
wiedzą trzeba ilale uzupeł­
niać. Dziękując władzom wo- 
jea/ódzkim, powiedział, że u- 
«:ełni* może w zielonogór- 
akilR punkcie konsultacyjnym 
dobrze realizować swój pro­
gram kształcenia, bowiem za 
ittn.iła tu już odpowiednia 
polityka doboru kandydatów 
z grona ludy-., kłórzy na trwa 
le wiążą »ią z rolnictwem.

H.B,

Inicjatywy
myślą o najmłodszych

W całym kraju realizowa 
ne są programy podjęte dla 
uczczenia Międzynarodowe­
go Roku Dziecka — 1979-

Cenne są dokonania w z.a 
kresie socjalnym. I tak np. 
Zarząd Wojewódzki TPD w 
Lesznie oddal 30 placów za 
baw a do końca roku odda 
jeszcze kilkanaście. W licz­
nych miejscowościach trwa 
ją prace nad organizowa­
niem nowych, bądź moder 
nizowaniem terenów rekre­
acyjnych, boisk itd.

Wiele inicjatywy przeja­
wi* spółdzielczość mieszka­
niowa. Odda ona do końca 
br. łącznie 58 ,nini-żłobków, 
127 ognisk przedszkolnych 
i przedszkoli, 23 baz biwa­
kowych i stanic podmiej­
skich, 363 place gier i za­
baw. Wrocławskie spółdziel 
nie mieszkaniowe uruchomi 
ły kilka przedszkoli oraz 
punktów opieki nad dziec­
kiem. Coraz więcej uwagi 
przywiązuje się do organize

Tajemnice

opatowskich podziemi
1?82 rolcu Opątów będzie obchodził 7nn-leoie nadania mu 

prąw m.ijikich. Swój jubileusz miasto powita w pięknicj- 
«*i Kicią. Truł kompleksowa rekonstrukcja starego mia­
st*. Program pr*c zmierzających do przywrócenia dawnej 
Iwietrtoitfi rynkowi I prz.yległym ulicom został już w znacz­
nym łtopniu urzeczywistniony.

Podobnie jak w .Sandomiorz.u również w Opatowie rozbu­
dowana ieit siać podziemnych lochów pod budynkami, uli­
cami i placami W wielu miejscach piwnice zna (dują się na 
głąbokości kilkunastu metrów. Częste zapadliska powodowa­
ną zawalaniem a;ą podziemnych wyrobisk z dawnych wie­
ko?' budziły obawy o losy Opatowa. Opracowano więc do­
kumentacją prac remontowo • ochronnych.

Właściwa akcja ratunkowa rozpoczęła się w 1971 r. Rpe- 
olalutyoznt ekipy z Przediiąbiorstwa Robót Górniczych z 
Bytomia, rozwijają wciąż zakres prac poszukiwawczych. W 
poticżególnych regionach zlokalizowano, a następnie zabez- 
p.aczono ponad 2.700 metrów rozległych korytarzy podziem­
nych i komór położonych w obrębie rynku oraz głównych 
Ulic m:a»ta. Prace prowadzi tią w bardzo trudnych warun­
kach. Cząjto ii one hamowana nagłymi zatopieniami wyro­
bisk przez wody powierzchniowe. Wynika to m. in. z prze­
starzała) naci kanalizacyjne i Dotychczas ukończono wzmac­
nianie fundamentów pod kilkunastoma budynkami, którymi 
sajmuU sib teraz konserwatorzy t architekci. Jak dotąd jed­
nak akcia .przywracani* dawno) świetności tym zabytkowym 
obiektom rozwija iię zbyt wolno i pracę te są znacznie opóź- 
P.ciie w porównaniu z robo'ami górniczymi.

Konsekwentne prr.eMrzeganie założeń wynikających z opra­
cowanej przez prof. Zbigniewa Strzeleckiego (dyrektora In­
stytutu P-oiektowania i Pudowy Kopalń na Wydziaie Gór- 
tUCż.Ym AGH w Krakowie) metody trwałego zabezpieczenia 
'ochów Opatowa da i* coraz bardsicl widoczne efekty, a gro­
żąc* niedawno raua'eniem budynki, po ukończeniu prac re­
konstrukcyjnych, będą cieszyć oczy swoim pierwotnypi pięk­
nem.

Spaśćj*ln4 troską otacza nię podziemne ciągi wyrobisk zbu­
dowanych z ęegły, układane) w luki i portale na różnej za 
prawie wapiennej lub gliniasto-wapisnnej. Układ cegieł w 
budowie- ścian bocznych oraz sklepień a b chodników i ko 
mór a takżf sposoby wiązania poszczególnych elementów 
wikazuja na wiek XV i XVII.

Po odpowiednim zagospodarowaniu przewidziane jest utwo­
re »zi i e ■■ tych podziemnych wyrob:*k trasy turystycznej o dłu­
gości 330 metrów.

wania na terenie osiedli 
tr.w. harcówek oraz pomie­
szczeń świetlicowych.

Spółdzielnie kółek rolni­
czych uruchomią do końca 
br. łącznie 2.600 placów 
gier i zabaw. Wiele placó­
wek już istniejących wypo

sażyły one w nowy sprzęt. 
Udzielają one dużej pomocy 
gminnym szkołom zbior­
czym dokonując remontów, 
naprawiając sprzęt oraz u- 
rządzenia szkolne itd.

(PAP)

Udział nauczycieli 
w przeobrażeniach kraju

(Ciąg dalszy ze str. 1)

O potrzebie takiej właśnie 
wspólnej troaki o stworzenie 
szkole Jak najlepszych wa­
runków mówił podczas spot 
kania wojewoda gorzowski — 
Stanisław Nowak, podkreśla­
jąc, iż w znacznej mierze de 
c.ydują one o jakości eduka­
cji i wychowania. O roli i 
skuteczności społecznej inicja 
tywy mówił także I sekre­
tarz KW PZPR — Ryszard 
ł, 9 Iluś. Składając uczestni­
kom spotkania życzenia z 0- 
kazji Święta Nauczyciela. R. 
Łalniś stwierdził, iż głównym 
efektem nauczycielskiego tru 
du jest dobrze przygotowany 
do życia młody człowiek

Wyrazem uznania dla pra­
cy nauczycieli były wręczone 
ponad 100 osobom wysokie 
odznaczenia. W uroczystości 
z tym związanej, jaka sic od 
była w siedzibie Zespołu 
Szkół Budowlanych uczestnl 
czyli liczni przedstawiciele 
wojewódzkich władz, a 
wśród nich m. in. I sekretarz 
KW PZPR — Ryszard Ła- 
buś, wojewoda Stanisław No 
wak, prezes WK ZSL Sta 
nisław Maciejewski i przewo 
dnlczący WK SD — Janusz 
Wielebińshi.

Serdeczne pozdrowienia I 
wyrazy uznania gorzowskim 
nauczycielom przekazał w i- 
mieoiu gospodarzy wojewó­
dztwa I sekretarz. KW PZPR 
który wiele ciepłych słów 
skierował pod adresem pio­
nierów gorzowskiej oświaty,

podkreślając, iż zarówno oni 
jak i ich młodzi koledzy ma­
ją nieocenione zasługi nie tył 
ko w zaspokajaniu, ale i roz 
wijaniu oświatowych potrzeb 
naszego społeczeństwa. Wyao 
ka rola, jaką przypisujemy 
wychowaniu młodego pokole 
nia wynika z powszechnie uś 
wiadamianej zależności mię­
dzy jakością wychowania, a 
przyszłym kształtem naszego 
kraju.

Tytułem „Zasłużonego Na­
uczyciela PRL” wyróżniony 
został emerytowany nauczy­
ciel z Gorzowa — Stanisław 
Filipczyk. Krzyżami Kawaler­
skimi Orderu Odrodzenia Pol 
ski odznaczeni zostali: Fil- 
ward Bryl ze Słubic, Włady­
sław Krzyśków z Gorzowa, 
Anna Szumańska z Między­
chodu i ICdimiiKl Golis z Go­
rzowu. 17 osób udekorowano 
Złotymi Krzyżami Zasługi, 3 
— Srebrnymi i d -  Brązowy 
mi Krzyżami Zasługi, 24 na­
uczycieli wyróżnionych zoata 
łn medalami Komisji h/duka- 
cji Narodowej, 12 — lionoro 
wymi odznakami ,.Za zasłu­
gi dla woj. gorzowskiego” I 
2 — złotymi odznakami ZNP.
10 osobom wręczone zostały 
nagrody I stopnia ministra O- 
światy i Wychowania. W i- 
mieniu odznaczonych podzię­
kował Edward Bryl.

Z okazji Dnia Nauczyciela 
I sekretarz KW PZPR — Ry 
szard Labuś oraz wejewoda 
Stanisław Nowak wystosown
11 okolicznościowy list do
wszystkich nauczycieli woj. 
gorzowskiego. (kid)

Najwyższe kary
dla zabójców dwóch kobiet

W Jaśle zakończyła się roz 
prawa sądowa przeciwko bra 

riom: 23-letniemu Władysła­
wowi i 17-letniemu Francisz­
kowi Zydkom. Jak wynika z 
aktu oskarżenia, dokonali oni 
w listopadzie ub roku napa­
du rabunkowego w Skolys/y 
nie (woj, krośnieńskie). Po 
włamaniu się do domu żarnie 
szkałego przez dwie samotne 
kobiety — Józefę J. i Janinę 
W. napastnicy, n-ie mogąc rei 
naleźć schowka przypuszczał 
nie przechowywanych walo-

Prawda i jej odbicia
Pofolguj wyobraźni

(Ciąg daUzy ze str. 3)

Jak te mieszkali* wyglądają? Przyzwoicie 
— mewi Pawia*. — Fachowcy z kombinatu 
musieliby spuście głowy, gdyby n e to, że 
niektórzy i nich przyłożyli rękę do tej robo­
ty. Oczywiści* po godzinach, normalnej pra­
cy. Dlatego, kiedy wykonawca tłumaczy »ię 
z potknięć, kiedv stara się roslożyć winę na 
dr-śtrybuiię materiałów, transport, ja słu­
cham i nie wierzę. T. WESOŁEK

-  O -

M-4 z możliwością 
zamieszkania

(Ciąg dalszy ze str. 3)
J. B.: Czasami czekamy. Nie znaczy to, że 

łwjudomie przedstawiamy w czasie odbiorów 
ity tówar. Często tć dwa lub trzy dni zwło­
ki pózwataja na tpokoine, bez pośpiechu 
apiaudz&ru* wszystkictt urządzeń, dokładne 
poprawieni* .zgrzytających” elementów i w 
konsakwincji przekazanie lokatorom przy­
zwoicie wvkonanycn mieszkań Na taki układ 
godzi aię zraszta sani inwestor, konkretnie 
administracja osiedla Staszica.

GLi Budynki przekazywane, w których po­
rach roku lepiej litr sprzedają?

J. B,: Lepsze itkościowo są te oddawane 
la.em. Mnisi kłopotów z odbioiem mamy zi­
mą, a konkretnie pod koniec roku 

GL: W budownictwie normy są weryfiko­
wane raz na kilka lat. W krańcowych okrę­
tach dochodzi do tego że nikomu nie oplar-a 
lię budować w tempie zakładanym przez poi 
aką normę I wtedy zarzynają aię kombinacje 
z długim ołówkiem.

J. B.: Tak zwany długi ołówek był, jest i 
będzie w użyciu dopóki nie zmieni się spo­
sób uaktualniam* ndrni. Nie sądzę, aby ta 
sytuacja m ała większy wpływ na jakość bu­
dowlanych robót Rozbieżność miedzy porma- 
rdi. a czasem rzeczywiście niezbędnym do wy 
konania konkretnych prac z pewnością de­
formuje kalkulacje, aię jakośei to nie powin­
no as kadzić.

Dziękuję za rozmowę.
J. MISCHKE

Występ
amerykańskiego teatru '

W y d a rz e n ie m  d la  m iło ś n ik ó w  a z tu k l  b a le to w e )  
Sta! s ię  ta  l 14 b m . w y a tę p  n a  a c e n ie  T e a t r u  
W ie lk ie g o  w  W a rs z a w ie  a m e r y k a ń s k ie g o  t e a t r u  
t a ń c a ,  z a ło ż o n e g o  I k ie ro w a n e g o  p rz e z  J e d n e g o  z 
n a jw y b i tn ie j s z y c h  w sp ń ’c z e s n y c h  c h o ie o g r a f ń w  
— A lv in a  A ile y a . Z e s p ó l te n  łą c z y  w  s w y c h  p o ­
s z u k iw a n ia c h  a r ty s ty c z n y c h  k a n o n y  b a le tu  k l a ­
s y c z n e g o  t n o w o c z e s n e g o .

A m e r y k a ń s k i  t e a t r  ta ń c a  p rz e d s ta w i!  w id o w is ­
ko n a w la z t t i a c e  do  m u rz y ń s k ic h  o b rz ę d ó w  1 fol 
k lo ru .  T łe m  m u z y c z n y m  p o s z c z e g ó ln y c h  o b ra z ó w  
b a le to w y c h  są  u tw o r y  k la s y k ó w  ja z z u  i m u z y ­
k i s o u l,  m .in .  D u k e 's  { t l l ln g to n a  i S y d n e y a  f ie -  
c h e ta .

(P A P )

-  O -

Newe bacówki
P T T K  r o z b u d o w u je  n ieć a c h r o n is k  i b a c ó w e k  

tu r y s ty c z n y c h  w  B e s k id a c h .  T e  o s ta tn ie  z b u d o ­
w a n o  ju ż  n a  R y c e r s k ie j  i K ra w c o w y m  W ie rc h u ,  
co  p r z y c z y n i ło  *ię  d o  o ż y w ie n i*  ta m te j s z y c h  
s z la k ó w  tu r y s ty c z n y c h .

W  n a jb l iż s z y m  c z a s ie  d a lsz e  b a c ó w k i  n a  24—30 
m ie js c  n o c le g o w y c h  w ra z  z z a p le c z e m  g o s p o d a r ­
czy m  p ó w s ta n ą  ta k ż e  n a  M u n c u le .  M a łe j C z a n ­
to r i i  o ra z  n a  M a g u rc e  R a d z ie c h o w s k ie j .

C z y n i s ję  s t a r a n i a  o w y b u d o w a n ie  b a c ó w e k  
ta k ż e  w  B e s k id z ie  M a ły m .

(P A P )

-  o  -

Idealna równowaga 
płci w Legnickiem

W  c ią g u  m in io n y c h  9 l a t  ilo ść  m ie s z k a ń c ó w  
w o j.  le g n ic k ie g o  p o w ię k s z y ł*  s ię  o 73 ty s .  o s ó b  
i o b e c n ie  l ic z y  o n o  440 ty s . lu d n o ś c i .  J e d n o c z e ś n ie  
z k o ń c e m  u b r .  w y s t ą p i ł a  w  ty m  re g io n ie  id e a l ­
n ą - ró w n o w a g a  p ic i  — m ie s z k a  tu  220 ty s .  k o b ie t  
i m ę tc z y z n .

W p o p rz e d n im  o k re s ie ,  d o k ła d n ie  w  la ta c h  
1973—77, w  L e g n ic k ie m  p rz e w a ż a l i  m ę ż c z y ź n i. N a  
s ię p n ie  n a  k ró tk o  w y s tą p i ła  p rz e w a g a  k o b ie t .  
Z a c h w ia n ie  p r o p o r c j i  b y to  r e z u l ta te m  in t e n s y w ­
n e j  ro z b u d o w y  p rz e m y s łu  m ie d z io w e g o  w  co  a n .  
g a z o w a ło  s ię  w ie lu  s a m o tn y c h  m ę ż c z y z n : o d ­
w r o tn y  s k u te k  w y y r h a ło  s z y b k ie  tw o rz e n ie  ró w  
m e  a t r a k c y j n y c h  m ie js c  p r a c y  d la  k o b ie t .

(P A P )

rów usiłowali przemocą, m.
in. stosując tortury, uzyskać 
tę informację od sterroryzo­
wanych mieszkaiOfk. Gdy to 
nie przyniosło skutku, zamor 
dowali om obie kobiety i bru 
ta 1 uie okaleczyli ich ciała.

W trakcie śledztwa podej­
rzani przyznali się również 
do wielokrotnego udziału w 
rozbojach, włamaniach i kra 
dzieżach m. in. w placów­
kach handlowych, kluhaoh i 
prywatnych mieszkaniach.

Sąd wymierzył oskarżonym 
najwyższe kary: Władysława 
skazał na karę śmiorci i poz 
bawienie praw publicznych 
na zawsze, a niepełnoletnie­
go Franciszka — na 25 lat 
pozbawienia wolności, 60 tys. 
zt grzywny oraz pozbawie­
nie praw publicznych na 10 
lat.

Przed sądem odpowiadał 
również ich ojciec Kazimierz, 
który za uczynienie sobie z 
paserstwa stałego źródła do­
chodu oraz popleczniclwo, 
skazany został na 15 lat poz­
bawienia wolności, 100 tys. zł 
grzywny i pozbawienie praw 
publicznych na okres 10 lat. 
Maria, żona Władysława, za 
nakłanianie do kradzieży i 
zacieranie śladów zbrodni u- 
karana została 4 łatami poz­
bawienia wolności i 20 tys. zł 
grzywny.

Wyrok nie j«»t prawomoc­
ny. (PAP)

« P ro s z ę  © p o w ro t  
do Polski”

T®k brzmi tytuł tej jedynej w swoim ro­
dzaju książki, napisanej przez znanego dzien­
nikarza wrocławskiego Juliana Bartosza i 
wydanej latem bieżącego roku przez Krajową 
Agencję Wydawniczą. Jedynej w swoim ro­
dzaju, albowiem jej tematem są dramatyczne 
losy ludzi uwikłanych w historię i politykę, 
losy ofiar polityki pruskiej i niemieckiej.

„Słuszny był gospodarz i debry — pisze Bar 
tosz w jednym z reportaży. Dobra ziemia ro­
dziła bogato, ho i pracy się nie żałowało, od 
dziadów już wrośli w tę ziemię... Namawiali 
go, namawiali. I brat w RFN i w ogóle — 
jak mówił. Zona nie chciała, wzbraniała się, 
bała się nieznanego (...). Płakała przy wy­
przedaży inwentarza, płakała jak się łado­
wali i właściwie przez cały czas płakać nie 
przestała — przez cały len okres lam. (...) 
Fried land, Unna-Massea. Zwyczajna dla za­
gubionych ludzi droga. Brat był niedaleko. 
W Muehlheim od dawna urządzony, z fa­
chem, mieszkaniem i dorobkiem. I jak się 
spotkali, usiedli przy piwie, prawda zaczęła 
wychudzić na jaw. Okazało się, że brat, któ­
ry ściągnął Ficków z dwojgiem chłopaków z 
pierwszej i drugiej klasy do Vaterlandu, miał 
w przyjaździe rodziny z Polski konkretny' 
cel. „Jemu aię rozchodziło o to, ie jak ja się 
wyrzekłem gospodarstwa na skarb państwa 
w Polsce, to on jako Jeden ze spadkobierców 
po matce, otrzyma za to wysokie odszkodo­
wanie w markach”. I wtedy Fickiem coś 
rąbnęło, WleUv pojął, co było grane. (...) W 
grudniu 1975 roku byił znów w Polsce. Jed­
nak w ciągu czterech lat coś się zmieniło dla 
Ficków-. Ziemia przez nich zdana odłogiem 
leżeć nie mogła. (...) słowem stosunki włas­
nościowe uległy zmianie. Ficek z rodziną mo­
gli się jednak znów wprowadzić do dawnego 
domu. 4V budynkach gospodarskich spółdziel­
nia przeprowadziła gruntowny remont, aby 
prowadzić reprodukcyjne gospodarstwo nie­
rogacizny, Gospodarstwa to ma prowadzić 
Ficek- z rodziną. Dano mu szansę, dobrą szan-

Alton* *’:<•** pomyli! aię. Tu, w Sarnowie, 
w gminie Byczyną wydało mu się, że jfwt 
Ni-enuelfl. Kiedy JcdnaJc trafił do olxwu w 
Fr>dl»iwśzie, kiedy zobaczył ten bogaty świat 
Republiki Federalnej zrozumiał, że jednak 
Jeut Polakiem. Wigilię 1075 roku spędził zno­
wu w tym samym Sarnowie, w którym jed­
nak nie jeiłt już znanym, dobrym gospoda­
rzeni, lecz pracownikiem spółdzielni. 7. włas 
noj winy przegrał swój los. Czy tylko z 
własnej?

Wielką wartość książki Bartosza, to rów­
nież słowo wstępne napisane przez Edmunda 
Męclewskiego oraz przedmowa autora. F.d- 
mu-nd Męclewski przypominając dzieje ger­
manizacji w zaborze pruskim cytuje kancle­
rza Buelowa:

„Ni* wolno nam w żadnym razie zapomi­
nać, że monarchią pruska stała aię wielką 
przez rozpad Rzeczypospolitej Polskiej” 
oraz twórcę odrodzonej Iielchewehry w Re­
publice Weimarskiej generała von Seeckta: 

„...istnienie Polski jeat dla nas nie do znie­
sienia, nie do pogodzenia z warunkami życia 
Niemiec. Polska musi zniknąć I zniknie".

Zniknięcie zaś Polaki — jak słusznie po- 
w a-da Edmund Męclewski — mogło nastą­
pić tylko 1 wyłącznie prze*, zlikwidowanie 
narodu polskiego. Stąd la niezwykła nawet 
jak na Prusaków konsekwencja i zaciekłość 
w walce przeciw żywej polskości. Przymuso­
we zniemczanie trwało przez wieki. Po wy­
buchu ostatniej wojny na Śląsku krążył taki 
oto wierszyk oddający sytuacje polskiej lud­
ności rodzinnej w państwie Hitlera:

Jeżeli się ni* podpiszesz — twoja wina, 
zaraz cię wezmą do Oświęcimia, 
a gdy się podpiszesz. lv stary ośle — 
zaraz clę Hitler na Ostfrout pośle...".
7. tajnych raportów, opracowanych dla 

władz hitlerowskich przez Związek Niemiec­
kiego Wschodu wynika, że w latach trzydzie­
stych liczba ludności polskiej na Opol»żcz.yź- 
nie sięgała 750 tysięcy. Hitlerowski profesor 
Heinz Rogman pisał w związku z wynikami 
tajnych ankiet, na podstawie których opra­
cowywano „raporty” że: „pow ażna część lud­
ności jest tu jeszcze dziś nastawiona propolsko, 
Inna część zajmuje postawę indvferentną (...). 
Nigdy nie należy zapominać, iż wielka część 
ludności górnośląskiej nie powzięła Jeszcze 
świadomej i ostatecznej decyzji ną rzecz przy 
znania się do nientieckoścł, lecz obecnie je­
szcze żyje w stanic chwiejności poglądów”.

Słusznie tedy i jakże po ludzku mówił cy­
towany przez Edmunda Meelewskiego wielki 
uczony polski, Eugeniusz Romer, na II sesji 
Rady Naukowej Ziem Odzyskanych w grud­
niu 1945 roku: „To naród cudowny, alf na­
ród w rozterce!...”.

W grudniu 1948 roku zakończyły pracę po­
w o ł a n e  przez władze Polski Ludowej komisje 
weryfikacyjne. Okazało się wtedy, że na 
Opolszczyźnie zweryfikowano jako Polaków 
b ą d ź  osoby niewątpliwie polskiego p o c h o d z e ­
nia i polskiej świadomości na rodowej około 
800 tysięcy, w woiewództwie olsztyńskim 90 
tysięcy, w szczecińskim 18. we wrocławskim 
17. w gdańskim 16 i w poznańskim, czyli na 
Bąbimoiszczyinle i w powiecie międzyrzec­
kim 5.300 osób. Łącznie na obszarze całych 
ziem odzyskanych przyznano obywatelstwo

polskie ponad milionowej rzeszy osób, które
o przyznanie tego obywatelstwa zabiegały. 
Od 1957 roku do dziś połowa z tej liczby wy­
jechała z Polski do Republiki Federalnej 
Niemiec Mimo to za Łabą mówi się w dal­
szym ciągu o potrzebie rozwijania tak zwa­
nej humanitarnej akcji łączenia rodzin. W 
praktyce jest to po prostu dalszy ciąg polity­
ki germamzacyjnej, ubranej w wielkie fło- 
wa, jest to nadużywanie podstawowych zasad 
humanitaryzmu. Trafnie pisze w przedmo­
wie do zbioru swoich reportaży — Julian 
Bartosz:

„...odkąd jako państwo i naród stykamy się 
z naszym zachodnim sąsiadem zawsze jako 
ciągłą komponentę ich „polityki” wobec nsl 
prezentowali nam posłannictwo jakiejś szczyt 
nej zasady, (...) Nigdy — jeśli wejrzeć w sir- 
gumenty stosowane pro doroo sua — nie było 
po niemieckiej stronie, zwyczajnego Drang 
nach Osten, Ekspansja zawsze byłą tylko 1 
wyłącznie misją. (...). Chodziło później, w o* 
siemnastym wieku, o ohroną prawdziwej cy­
wilizacji i kultury przed narastającą „polską 
anarchią" — czym tłumaczy się pruską ini­
cjatywę przy rozbiorze Polski. (...)”.

Również po ostatniej wojnie, również te­
raz, w latach siedemdziesiątych majiiipulując 
ludzkim losem, infiltrując do Polski niem­
czyznę, mamiąc bogactwem mówią nam o 
humannaryźmie, o łączeniu rodzin, W prak­
tyce zaś po-sługują się prawem, które w kwe­
stii kryteriów przynależności do narodu nie­
mieckiego pochodzi z czasów pruskich, która 
obowiązywało w latach hitleryzmu i które­
go kontynuacją jest artykuł 110 konstytucji 
Republiki Federalnej Niemiec. Według tego 
prawa Niemcem może być każdy, kto uro­
dził się w zaborze pruskim.

Anna Strońska przytoczyła w artykule 
„Orzeł czy marka” opublikowanym przed kil 
koma laty w „Polityce” taki obrazek. Trzej 
mężczyźni z Opolskiego udający się w ramach 
tak zwanego łączenia rodzin do RFN spożyli 
w wagonie zbyt wiele „żytniej”. Roz.rebiali 
tak, że niemieccy policjanci schwycili za pa­
ły. — Co, znowu bierzecie się do bicia To- 
laków? — zaprotestowali rzekomi Niemcy. 
Julian Bartosz opowiada w swojej książce
0 takich, co po przyjeżdzie do RFN wstępu­
ją do tamtejszych organizacji polonijnych.

Najbardziej przejmująco są relacje ze spot­
kań z młodzieżą, która w specjalnych inter­
natach musi się uczyć języka niemieckiego, 
bo znajomość języka jest warunkiem otrzy­
mania pracy, ukończenia niemieckiej szkoły 
zawodowe,i, bo świadectwo ukończenia pol­
skiego' technikum nie jest tu ważno. Oto 
jeszcze jeden cytat z Bartosza:

„Reporter telewizyjny ukazujący tzw. mło­
dzieżową wieś w Celle podkreślał, ż.e ponad 
1/3 wszystkich przybyszy nie ma 16 lat (...). 
Dziewczęta jeżdżą na rowerach, widać jak. 
inna dziewczyną pośpiesznie chowa książkę, 
książka upada, kamerą chwyta tytuł: „Stara 
baśń”. Reporter komentuje: dzieci czują się 
nieźle, nie odczuwają tęsknoty — i dis pod­
kreślenia tego komentarza eksploduje piosen­
ka: „sią lą la, sia la la”. Chłopcy i dziewczęta 
śpiewają I grają na gitarach „Te opolski* 
dziolchy”,..

Tak oto naród polski jeszcze raz płaci t.n 
lat* i wieki germanizacji. Te wyjazdy, o 
których pisze Julian Bartosz, to był bolesny 
upływ krwi, upływ w wielkim stopniu wy­
muszony przez propagandę niemiecką, przez 
mącenie ludziom w głowach. Tyle tysięcy lu­
dzi wyjechało, wielu powróciło, wielu pif,z* 
listy do władz polskich prosząc o umożliwie­
nie powrotu. Natomiast federalny minister 
spraw wewnętrznych Gerhart Baum zapo­
wiedział w grudniu 1978 roku na konferencji 
w „Bonncr Presserhib”, że wysiedlamia będą 
trwały jeszcze przez długi okres czasu — 
uober einem langen Zeitraum.

Julian Bartosz słusznie powiada, że należy 
odrzucić jako fałszywy argument zachodnio- 
nierńieekl, ii chodzi tu o wviazd” Niemców 
z Polski. Niemny dawno wyjechali nie , m* 
ich w Polsce. Dlatego „nic wolno się nam 
pogodzić 7. tym, by smętkowe cienie dalej
1 wciąż na novo kładły się nad zagubionymi 
w trudnej, tragicznej złożoności rodakami I 
niemądre jest wzruszenie ramion, gdy ktoś u 
nos nieodpowiedzialnie powie: „a niech jadą”.

Bardzo pożyteczna, madra książka.
HENRTK ANKTF.WTCZ

Juliusz Bsrtosz: „Proszę o nowrót do Polski”. 
Wstępem opatrzył Prtmund Męclewski. Kratowa 
Agenc.t* Wydawnicza, Wrocław 1979. Str. 197, ce­
no zo zł.

Zagraniczne tournee orkiestry FM
N a 43 to u r n e e  z a g r a n i c z n e  u d a ła  s ię  14 b m . 

o r k i e s t r a  s y m fo n ic z n a  F i lh a r m o n i i  N a ro d o w e j .  
D o k o ń c a  p a ź d z ie rn ik a  w a r s z a w s c y  f i l h a r m o n i ­
c y  w y s t ę p o w a ć  b e d a  w e  F r a n c j i ,  w  S z w a jc a r i i ,  
L lc h te n s te in ie  i A u s r r i i ,  d a ją c  k o n c e r ty  p o d  b a ­
t u t a  W ito ld a  N o w ic k ie g o  i T a d e u s z a  S t r u g a ł y .  
.Tako s o liśc i  w y s t ą p ią  W a n d a  W iłk o m ir s k a  
( s k rz y p c e )  o ra z  p ia n iś c i  A n d rz e j  R a tu s iń s k i  1 
g r e c k i  a r ty a ta  A c h il le  C o la ss is .

P r o g r a m y  k o n c e r jń w  p rz y n io s ą  u tw o r y  k l a s y ­
k i  ś w ia to w e j  o ra z  m u z y k ę  p o lsk /j.

P A P .)

Jeszcze raz in form u jem y

Wymiana prawa jazdy 
bez badań lekarskich

Nadszedł list od czyttlnika, 
który — stosownie do infor­
macji zamieszczonej w pra­
sie we wrześniu br. pt. „Wy 
miana prawa jazdy bez ba­
dań lekarskich" zażądał w 
Węgrowie '(woj. siedleckie) 
wymiany na nowe prawa jaz 
dy wydanego w 1956 r., po­
wiedziano mu jednak, że wy 
miana może nastąpić jedynie 
po dołączeniu wyników ba­
dań lekarskich.

W związku z tym PAP po­
nownie zwróciła się do Mini 
sterstwa Komunikacji, które 
go przedstawiciel jeszcze raz 
kategorycznie oświadczył, że 
żądanie aktualnych badań od 
wszystkich kierowców jest 
bezpodstawne 1 niezgodne i 
obowiązującymi przepisami.

Przy wymianie prawa jjazdy 
należy przedstawić zaświad­
czenie lekarskie tylko w 
dwóch następujących przy­
padkach: jeśli w prawie jaz­
dy jest określony termin kon 
trolnego badania lub też je­
żeli potrzeba przeprowadze­
nia takiego badania została 
stwierdzona w świadectwie 
lekarskim znajdującym się w 
aktach ewidencyjnych kierów 
cy (będących w wydziałach 
komunikacji).

Wydziały komunikacji nie 
mogą tworzyć nowych prze­
pisów, ani działać niezgod­
nie z ustanowionymi przez 
ministra komunikacji przepi­
sami .obowiązującymi jedno­
licie w całym kraju.

(PAP)

Na warsztacie twórców
O s w « j p r a c y  1 n a jb l iż s z y c h  

z a m ie r z e n ia c h  p o w ie d z ie l i  d z ie ń  
n ik a r z o m  P A F .

S T E F A N  G O Ł Ę B IO W S K I: —
W  „ C z y te ln ik u ”  u k a z a ł  s ię  to m  
m o ic h  w ie r s z y  „ D o  A r i a d n y ” . 
P r z y g o to w a łe m  d w a  n o w e  to m y  
w ie r s z y  — „ P o w o ła n ie ” d la  
P iW -u  1 „ D o  n i e z n a jo m e j”  d la  
L 3 W . T o  o s ta t n ie  w y d a w n ic tw o  
p r z y g o to w u je  ró w n ie ż  m o je  
p r z e k ła d y  c a ł e j  s p u ś c iz n y  H o r a ­
c e g o ,  o b e jm u ją c e  s a ty r y ,  p ie ś ­
n i,  l is ty  i . .S z tu k ę  p o e ty c k ą ” . 
D w u to m o w a  e d y c j a  p o w in n a  
u k a z a ć  s ie  w  p rz y s z ły m  ro k u . 
W  p la n a c h  m a n i d r a m a t ,  to m  
p ro z y  i to m  e s e jó w .

J E R Z Y  S U L IK O W S K I: — Za 
s w a  g łó w n ą  p a s je  u w a ż a m  o b e c  
n ie  p r a c ę  p e d a g o g ic z n ą  w  g d a ń  
s k ie i  P W S M . J e ś l i  c h o d 2l o p l a  
n y  k o n c e r to w e ,  to  p rz y g o to w u  
ję  S o n a tę  b -m o ł l ,  k i lk a  m a z u r ­
k ó w  l In n e  u tw o r y ,  k tó r e  w y ­
k o n a m  w  p r o g r a m ie  c y k lu  „ Ż y  
w e  w y d a n ie  d z ie ł  C h o p in a ” , o - 
j e jm u ja c e g o  w s z y s tk ie  k o m p o z y  
c je  w ie lk ie g o  tw ó rc y .

A N p n Z E .I  R 0 7 H T N : — N a  m a  / 
łe j  s c e n ie  T e a t r u  A te n e u m  w  
W a rs z a w ie  r e ż y s e r u j ę  s z tu k ę  P e  
t e r a  s h a f f e r a  , .E q u u s ” . w  B a ł ­
ty c k im  T e a t r z e  D ra m a ty c z ń y m

im . S ło w a c k ie g o  w  K o s z a l in ie ,  
k tó r e g o  d y r e k c j ę  o s ta tn io  o b j ą ­
łe m . ro z p o c z ą łe m  p ró b y  „ K o r ­
d i a n a ” . B ę d z ie  to  p r e m ie r a  j  
o k a z j i  25 -lec ia  t e a t r u  i 90 -lec i«  
p r a p r e m ie r y  .K o r d ia n a ” .

M A R IA N  R O .T E W S K l: -  Z a ­
c z y n a m  p ra c o w a ć  n a d  c y k le m  

g r a f ik  p o ś w ię c o n y c h  W aT szaw ie . 
N ie d a w n o  o g lą d a łe m  w y n ik i  k i i  
k u m ie s ięc z n e .1  p r a c y  k ie r o w a n e  
go p rz e z e  m n ie  z e s p o łu ,  k t ó r y  
z a p r o je k to w a ł  o p r a w ę  p la s ty c z ­
n ą  c e n t r a ln y c h  d o ż y n e k  w  P io  
t r k o w ie  T r y b u n a l s k im .  D o ż y n ­
k i  s ą  z r e s z tą  s ta ł ą  p o z y c ją  W 
ro c z n y m  p ia n ie  m o ic h  z a j ę ć  — 
s t r o n ą  p la s ty c z n ą  te j  im p r e z y  
z a j m u ję  s ię  ju ż  od  26 la t .

J E R Z Y  K A L IN A : — U k o ń c z y  
łe m  p r a c ę  n a d  f i lm e m  e k s p e r y  
m e n ta ln y m  p t. „ K o lo  b e rm u d k  
k i e ” , w  k tó r y m  p o s łu ż y łe m  s ię  
f o r m u ła  f i lm u  d o k u m e n ta ln e g o  
l f a b u la rn e g o .  P r z y g o to w u ję  
c y k l  a k c j i  w  G a le r i i  M D M , w  
k t ó r y c h  u k a z a n y  z o s ta n ie  d o ro ­
b e k  p o ls k ie g o  f i lm u  a n im o w a n *  
go . W  p ia n a c h  m a m  ta k ż e  p r e ­
z e n t a c ję  u l ic z n a ,  g d z ie  c h c i a ł ­
b y m  p o d d a ć  k r y ty c e  t e n d e n c ja  
k o m e r c ja ln e  i z a f a s c y n o w a n ie  
k o n s u m p c ją  n i e k tó r y c h  n a s z y c h  

r o d a k ó w .  (P A P )
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«Mała czarna»
po brazylijsku
Polak w kawiarni zwykł prosić o „dużą kawą”. Podob­

nie zresztą, Anglik-czy mieszkaniec USA. Znawcy i sma­
kosze tego napoju, zwłaszcza zaś Latynosi, to co na ogól 
pnd nazwą kawy pija się w naszych kawiarniach, okre­
ślają jednak mianem lury Zupełnie natomiast inaczej 
smakuje najprawdziwsza kawa brazylijska przyrządzo­
na według tutejszych recept i podawana przez ćiemno- 
okie, smagłoskóre kelnerki w Rio de Janeiro, w Brasilii 
czy w Sao Paulo.

Malutka filiżanka, raczej przypominająca naparstek. 
Najpierw wsypujemy do niej spora łyżkę cukru, później 
kelnerka z dzbanka wlewa gesty, aromatyczny płyn, któ­
ry zgodnie ze znanym i w Polsce powiedzeniem, powi­
nien być „jak kobieta: słodka, mocna i pociągająca"... Ta­
ka właśnie jest zawsze i wszędzie w tym kraju kawa bra­
zylijska. Przeciętny mieszkaniec Brazylii wypija takich 
„naparstków" każdego dnia wiele. Nikt tego zresztą nie 
liczy. Począwszy od wczesnego śniadania, poprzez wszel­
kie wizyty i spotkania zawodowo-urzędowe, aż po wie­
czorną kolację.

Konsumpcja kawy w tym kraju jest rekordowa w ska­
li światowej, sięga 7 min worków kawy rocznie. Często 
zresztą pija się ią gratisowo: w wielkich sklepach samo­
obsługowych z reguły w kilku stoiskach serwują każde­
mu. bez ograniczeń 1 żadnej opłaty, filiżaneczki smako­
witego napoju.

DOCIlOl) DI.A 5 MI.N OBYWATELI

Ta tradycyjnie najważ.niejsza narodowa gałąź brazylij­
skiej gospodarki stanowi źródło dochodu dla 5 min oby­
wateli, którzy są zatrudnieni przy jej uprawie, przerobie, 
transporcie i w handlu kawą na rynku wewnętrznym 
oraz na eksport. Obecnie plantacje kawowe w Brazylii 
obejmują ponad 3,2 miliardów krzaków tej rośliny. Licz­
ba gospodarstw kawowych sięga 250 tys. Oczywiście — 
gospodarstwa te są bardzo zróżnicowane. Z jednej stro­
ny kilkadziesiąt tysięcy drobnych poletek, należących do 
ubogich chłopów, z drugiej zaś — tysiące wielkich gospo­
darstw obszarniczych. Jedno z nich, o nazwie „Atalij”, 
dysponuje z górą 100 tysiącami krzaków kawowych.

Tak popularna od szeregu już. lat i w Polsce kawa, to 
wyjątkowo delikatna roślina. W Brazylii natomiast prze­
ciętnie co 3 la'a występują znaczne — jak na ten rejon 
tropikalny i podtropikainy — soadki temperatury. Jesz­
cze częściej występują olbrzymie powodzie. Wszelkie per­
turbacje klimatyczne i pogodowe bardzo szkodzą planta­
cjom kawy. Np w 1075 r. ponad półtora miliona krzewów 
kawowych zostało zmarnowanych. W 1078 r. straty w 
tym zakresie były jeszcze wyższe.

D'atszo też Brazylijski Instytut Kawowy (IRC), Naro­
dowa Rada Monetarna (CMN) i Bank Centralny Brazylii 
wspierają finansowo tych plantatorów, którzy zakładają 
nowe pola kawowe w rejonach mniej narażonych na orzy 
mrozki i nowodzie. Największe szkody na ogól występowa 
ły na terenach najniżej położonych. Nowe plantacje pow­
stają więc głównie w rejonach podgórskich, gdzie są bez­
pieczniejsze. Jednocześnie naukowcy z IBC starają się 
opracować nowe odmiany kawy, które byłyby bardziej 
edporne na wahania klimatu.

PERTURBACJE RYNKOWE

Kilka minionych lat’ stanowiły zły okres nie tylko dla 
brażylljskićh, ale i dla kolumbijskich kawiarzy. Jednocześ 
ni* ’dośfawy fef tśk ‘ćeniońej używki z "krajów afrykań- 
ikirh bardzo zmalały pod wpływem komplikacji politycz­
nych, np. w Angoli. Wszystko to wywołało niedostatek 
kawy na rynku światowym, a jednocześnie — szybki 
wzrost jej ceny. Np. w początkach 1974 r., przy świato­
wej produkcji 8(1—70 min worków, zapasy kawy sięgały 
tącznie a z 105 min worków! ,Nic dziwnego, że funt kawy 
kosztował wówczas u producenta ok. 10 centów amerykan 
kich.. Od zeszłego roku, gdy i produkcja u głównych eks­
porterów kawy hyła kiepska, i jej dostawy na rynek gor 
" e od oczekiwanych, kawa wciąż drożeje. W marcu 1070 
roku rena kilograma kawy nawet w Brazylii przekracza 
3.? doi., jest wice bezprecedensowo wysoka. Jednakże, jak 
twierdzi dyrekcja Brazylijskiego Instytutu Kawowego, w 
perspektywie 5 lat produkcja kawv w tym krain i w 
ogóle na święcie powinna się ustabilizować, co przypusz­
czalnie spowoduje potanienie „malej czarnej”.

POLSKA — CZOŁOWY IMPORTER

Czy ktokolwiek Ze smakoszy kawy w naszym kraju zda 
je sobie sprawę z tego, że jesteśmy wśród czołowych jej 
importerów...? Otóż w 1977 r. byliśmy na 21 miejscu 
wśród odbiorców kawy z Brazylii, a w roku ub. „awanso­
waliśmy” jut na !ł miejsce! Z tego względu Polska należy 
do czołowych partnerów handlowych Brazylii (oczywiś­
cie kawa nie wyczerpuje naszej wymiany towarowej). 
Wa-fo jednak uświadomić sobie, że tak droga pbecnie, 
choćby najsmakowitsza kawa pochłania coraz więcej n«' 
szych c~nnvch dewiz. Brazylia natomiast na deficyt ka­
wy w «ka!i światowej nie narzeka; jej eksport przyspn- 

. rgp jej rprznie porad 2 mld doi., stanowiąc podporę han­
dlu zagranicznego tego kraju, |

RYSZARD GINALSRI

Dzieci z przedszkola nr S w stolicy Etiopii Addis 

Abebie. Blisko jedna trzecia z nich uczęszcza tu bez­

płatnie ze względu na niskie zarobki w rodzinie. Rząd 

Etiopii dokłada wszelkich starań, aby zapewnić wszy­

stkim dzieciom w kraju prawidłowe dla rozwoju wa­

runki życiowe, powszechny dostęp do nauki, opiekę 

lekarską. CAF — ADN

Odpowiadamy -  radzimy
WIELKOŚĆ DOMU JEDNORODZINNEGO

Czytelnik z Gorzowa pyta w liście do redakcji czy może bu 
dować w tym mieście budynek mieszkalny o powierzchni 
przekraczającej 110 m kw.

W interesującej czytelnika sprawie zwróciliśmy się do Wy­
działu Gospodarki Terenowej i Ochrony Środowiska Urzędu 
Wojewódzkiego w Gorzowie. Dyrekcja lego wydziału wyjaś­
nia, że zagadnienia o które pyta czytelnik są omówione sze­
rzej w rozporządzeniu Rady Ministrów z 26 czerwca 1974 r, 
w sprawie wykonania niektórych przepisów prawa lokalowe­
go, ogłoszonym w Dzienniku Ustaw nr 26, poz. 152 z 1974 ro­
ku,

W par. 1 tego rozporządzenia stwierdza się, że „powierzch­
nia użytkowa domu jednorodzinnego może wynosić do 110 m 
kw., a w razie konieczności przeznaczenia części mieszkania w 
takim domu na wykonywanie pracy zawodowej przez właści­
ciela, jego dzieci lub rodziców — do 110 m kw.”.

Warto tu zauważyć, żc powierzchnię użytkową stanowią po 
koję łącznie z kuchnią i pomieszczeniami pomocniczymi, na­
tomiast powierzchnią mieszkalną jest wyłącznie powierzchnia 
jwkoi. Wspomniąńa w ćytpwanym DatyźŁraŁja.1 uyiDoriarty.a- 
nia zwyżka powierzchni użytkowej do 140 m kw. odnosi się 
do przypadków wykorzystania części budowanego domu dla 
wykonywania pracy zawodowej — np. rzemieślniczej.

Zachęcamy czytelnika do zapoznania się z pełnym tekstem 
tego rozporządzenia Rady Ministrów bowiem są tam tak in­
teresujące dane Jak normy zaludnienia, preferencje dla mło­
dych małżeństw, szczególne uprawnienia do dodatkowej po­
wierzchni mieszkalnej dla niektórych osób oraz tryb ubiega­
nia się o przyznanie takiej dodatkowej powierzchni.

SPRZEDAŻ BILETÓW AUTOBUSOWYCi..
W KIOSKACH „RUCHU”

Czytelnik ze Skwierzyny pyta, czy Istnieją Jakieś ograniczę 
ula w posługiwaniu się biletami autobusowymi PKS sprzeda 
wanymi w kioskach „Ruchu”.

Jak informuje Zarząd Przedsiębiorstwa PKS w Zielonej Gó 
rze — sprzedaż biletów w kioskach „Ruchu” jest znacznym 
udogodnieniem dla podróżnych. Bilet taki nie musi być wy­
korzystany w dniu nabycia, można go użyć w innym dniu i w 
dowolnym kursie. Nie można natomiast zwracać tych biletów 
sprzedawcy i żądać za nie zwrotu pieniędzy.

Poprzednio istniały w tym zakresie ograniczenia 1 bilet na­
byty w kiosku mógł być używany wyłącznie na trasach o dłu 
gości do 50 kilometrów. Ograniczenia te obecnie już nie obo­
wiązują, zaś obsługi autobusów mają obowiązek zabierania t 
podróżnych z takimi biletami na wszystkich kursach w ko­
munikacji zwykłej.

J .k .
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P R O G R A M  U — 5. 9, 7. 8. 8.
10, 11, 12.06. 15, 19. 20, 21. 22. 2.1 
— W ia d .;  4 S y g n a ły  d n ia ;  5*05 
P o r a n n e  ro z m a i to ś c i  ro !n .;  6 
S y g n a  y  d n ia ;  9.05 C z te ry  p o ry  
r o k u ;  11.25 N ie z a p o m n ia n e  s t r o  
n ic e :  . .T r z e c ie  k r ó le s tw o ’’; 11.40 
T u  ra d io  Kierowców; 12.25 M o­
z a ik a  p o 1, m e l . ;  12.45 R o ln . k w a  
d r a n s ;  1 3 . R y t m y  młodych;
13.25 G ra  z e s p ó ł M. B liz iń a k ie -  
go ; 13.40 K ą c ik  m e lo m a n a ;  14 
S tu d io  G a m a ; 14.20 S tu d io  re -  
U k ~ : 15 05 K o re s p .  z z a g r a n ic y :  
19 T u  J e d y n k a ;  17.30 R ac lk ik u -  
r l e r :  18 33 K o r ć .  ż y r ż e ó :  3 9.15 
G w ia z d y  n a s z y c h  e M ra d : 20 S ia 
d e m  n a s z y c h  in t e r w e n c j i -  20.20 
K o n t r a p u n k ty ;  20.35 M e), la t  70- 
ty c h :  21.05 K ro n ik a  p e r* .; 2M 5 
P r z e t o  >  t r z e c h  p o k o le ń ;  22 Z 
k r a j u  i z e  w ia ta ;  22.23 K le ’ce  
n a  m u z . a n t e n i e ;  23 W ita  w a s  
P o lsk i* : Ó.ll N o c  z m e 1, i p :o ‘\

P R O G R A M  I I :  — 4.30. 5.33.
9.30. 7.33. 8.30. 11, 11.30. 13.30.
10.30, 21.30. 23.30 — W ia d .; 4.35 
F o ra  d r  ik d o m o w y  ̂ 5  M uz. d z ie ń  
c’>bry: fi.15 M e), p r z y ia c ló ’ ; 7.05 
, ,P o d r ó ż ”  z ze-i|P. . ,K o m b i” ; l i  
N o w e  n a b r a n ia  r a d io w e ;  11.35 
P o s tę p .  -• d o m . n o w o c z e s n o ś ć ;  
11.45 M uz. s-pod s t r z e c h y ;  12.05 
D e d y k a c je  m u z . d z ie c io m ; 12.55 
5 m in u t  z C. S n n ta n s r  13 Dobre. 
Ale mało; 13.3G Z e  w si o  w s i ;
14.25 M uz. H a y d n a :  15.20 P odo- 
ł u d u e  r i z ie w o z j t  i c ł r o p c ó w :  
19 N o w o śc i r a d .  s tu d ia ;  17 K la t ­
k i  i cierne m u z . 1 a ;z - r c c k ;  18 
P o la c y  l a u r e a ’a m ; M ię d z y n a ro ­
d o w y c h  K o n k u r s ó w  M u z .: 18.25 
F le b i - c y t  S tu d  5 C a m s ;  18.40 
F .a d io w e  s p o tk a n i a :  19 K o r ę .

w ie c z o rn y :  20 S a ld o ,  p a n ie  d y ­
r e k to r z e ;  21.40 N. R o g e rs  ś p ie ­
w a ; 22 J a k  z o s ta ć  ż u r n a l i s t a  ra  
d io w y m ; 23 D z ie n n ik  i n ty m n y  
A u ro ry  D u d e v a n t  i  F r y d e r y ­
ka  C h o p in a ;  23.33 Co s ły c h a ć  w  
S w ie c ie ? ; 23.40 M uz. n a  d o b r a ­
noc .

P R O G R A M  I I I :  — 5. 9. 7, 8,
10.30, 12, 15, 19.30, 22 — W ia d .; 
9 i 19.50 „ C y l in d e r  v a n  T r o f f a ”
— p-ow.; 9.30 i 19.45 Na,sz ro*k
79; 10.35 K ie rm a-sz  p ły t :  11 3 r a ­
zy  M — m a g .;  11.30 K w a r te t  J .  
P ta s z y n a  W ró b le w s k ie g o ;  12.05 
W to n a c j i  T r ó jk i ;  13 P o w tó r k a  
z r o r r . ;  13.50 „ O d c ię ta  r ę k a ” — 
o d e . p o w .; 14 S y m f o n ie  B e e th o  
v e n a ;  15.05 „ J e s ie n n a  z a d u m a ” ; 
15.20 W  k rę g u  ja z z u .  15.40 P io* , 
w s p o m n ie n ia ;  16 W  c y l in d rz e  
i z d r a b in ą  — re p . ;  16.20 M u zy - 
k o b r a n ie ;  17.05 M uz. p o c z ta  
U K F ; 17.40 O d k u rz o n e  p r z e b o je ;  
18.10 Po-lit. d la  w s z y s tk ic h ;  18.25 
C zas  r e la k s u ;  19 H a lin a  A u c ie r- 
s k a :  „ P ta s i  g o ś c in ie c ” * 19.35 
O p e ra  ty g . ;  20 60 m in u t  n a  go­
d z in ę : 22 F a k ty  d n ia ;  22.08
G w ia z d a  s ie d m iu  w le c z .;  22.15 
T rz y  k w a d r ,  ja z z u ;  23 C z ło w ie k  
to  s ty l ;  23.05 M ied z y  d n ie m  a 
snem. -

P R O G R A M  IV : — 9.40. 7.40.
12.05, 18.10, 22.55 — W ia d .;  7.10 
A k t.  d n ia ;  7.15 M u z .; 8.10 R T S S  
d la  P r a c .  J ę z .  p o i.; a.35 Z a w o d y  
p rz y s z ło ś c i ;  8.50 G ra j  k a p e lo ;  9 
D la k l. I I  — je z . p o i.; 10 D la 
k l. V — b io l.;  10.30 E s t r a d a  p rz y  
ła ź n i ;  11 D la k l.  I lic . -  je z . 
p o i . ;  11.30 J .  O f fe n b a c h :  U w e r ­
tu ry 7; 12.05 G ło s  M az o w sz a . K u r ­
p i i P o d la s ia ;  12.25 G ie łd a  p ły t ;  
13 Jęz. f r a n c . :  13.20 D la  k l.  II
— ię z . p o i.; 13.50 T u  s tu d io  s łe  
r e o ;  14 T e c h n ik u m  R o ln .:  14.15 
T u  s tu d io  s te r e o :  14.45 M uz. a u  
s t n a c k j c h  A lp : 15.05 W  J e z .o -  
r i n a s h ;  15.40 K s ią ż k i ,  do  k tó ­
r y c h  w r a c a m y ;  19 05 P r z e d  p ie r  
w s z y m  d z w o n k ie m  — a u d .;  15.25 
J e z .  n ie r a . ;  16.4D—1«.Ż5 p r o g r a m

R ozg ł. y .ie lo n n g .;  16.40 L u b . M ag . 
I n f . ;  17 3 r a z y  10 m u z . r o z r . ;  
17.30 S p r a w a  J le jk a ;  17.40 Z  m u z , 
f o n o te k i ;  18.25 K a le jd o s k o p  n a u  
k i; 19 E k o n o m ia  n a  co  d z ie ń ; 
19.15 J ę z .  ro s .;  30.15 O d tw o rz e ­
n ie  k o n c .:  22.15 W y d a w c y  i b i ­
b l io f i l ie ;  22.35 R T S S  d la  P r a c .  
J e z .  p o i.;  22.50 M u z . k la w e s y n o ­
w a .

TELEWIZJA
P R O G R A M  I :  — 12.45 T T R  — 

U p ra w a  ro ś l in ,  s e m . 3 — B io lo ­
g ia  i u p r a w y  z b ó z ; 13.25 T T R  — 
H o d o w la  z w ie r z ą t .  s e m . 3 — 
T u c z  ś w iń :  15.25 P r o g r a m  d n ia ;  
15.30 N U R T  — N a u c z a n ie  p o c z ą t  
k o w e , k l. 3 — K u l tu r a  f iz y c z ­
na . W y ra b ia n ie  u m ie ję tn o ś c i  sa 
m o k o n tr o l i  i s a m o o c e n y  ro z w o ­
ju  p s y c h o f iz y c z n e g o  u c z n ió w ; 
16 O b ie k ty w  — p ro g r .  w o j . ;  19.20 
D z ie n n ik :  19.30 D la d z ie c i:  Z w ie  
r z y n ie c ;  16.55 „10 m in u t”  — t e ­
l e tu r n i e j ;  17.05 D z ie ń  d o b ry ,  w  
k r ę g u  ro d z in y ;  17.30 . .Z a b ó js tw o  
w  L o z a n n ie ” — ra d ź .  film *  f a ­
b u la r n y ;  19 D o b ra n o c  i s ió ­
d e m k a ;  19.30 W ie c z ó r  z d z ie n n i ­
k ie m ;  20.15 T e a t r  T e le w iz j i :  T. 
R ó że w ic z  — „ K a r t o t e k a ” — re ż .
— IC. K ie ś lo w s k i  W y s t.:  G . H o 
lo -ubek , L . K o rs a k ó w n a ,  J .  C ie ­
c ie r s k i .  J .  T r e la .  R . P ie t r u s k i .  
Z. H u e b n e r .  J .  G a io s  i in . ;  21.50 
D z ie n n ik ;  22.05 „ Ś le d z tw o  z o ­
s ta ło  w z n o w io n e ” —* p ro g r a m  
p u b lic .

P R O G R A M  I I :  — 15.25 P r o g r .  
d n ia ;  15.30 J e z .  n ie in . .  k u r s  p o d  
s ta w o w y ,  le k . 3; 15 P o r a d n ia  
m ło d z ie ż o w y c h  o rg a n iz a to ró w  
s p o r tu ;  16.30 N o o w c z e s n o ś ć  w  
d o m u  1 z a g ro d z ie ;  17 S tu d io  B is
— m o to r y z a c ja ;  17 „ P r a w ie

w s z y s tk o  o  k u l tu r z e  J a z d y ”  — 
w  s tu d io  e k s p e r c i  — g o ś c ie  re d . 
E. P a c h a ,  p r z e d s ta w ic ie le  M in i 
s t e r s tw a  K o m u n ik a c j i .  S łu ż b y  
R u c h u  D ro g o w e g o  MO. W y d z ia  
łu  K o m u n ik a c j i  m ia s ta  s t .  W a r  

s z a w y  o d p o w ia d a j ą  n a  t e le f o ­

n ic z n e  p y ta n ia  te le w id z ó w ;

17.20 „ N a  u l ic a c h  W a r s z a w y ”  — 

fe l.  f i lm .;  17.30 K o re s p .  z P a r y ­

ża i B o n n ;  17.50 P o r a d n ik  d ó b - , 
r y c h  o b y c z a jó w ,  d la  k ie r o w ­

c ó w ; 18.10 O d p o w ie d z i  e k s p e r ­

tó w  n a  p y ta n ia  te le w id z ó w ;

18.20 J a k  b ę d z ie m y  J e ź d z ili  w

p rz y s z ło ś c i?  — „ K o le j  m a g n e ­
t y c z n a ”  —- re d .  J .  K u c z k o w s k i  

p r z e d s ta w i  b a d a n ia  n a d  n o w y ­

m i ro z w ią z a n ia m i  k o m u n ik a c j i  

w  d u ż y c h  m ia s ta c h ;  18.40 „K afel 

n o w e  ta k s ó w k i”  — fe l .  f i lm .;  19 

O d p o w ie d z i  e k s p e r tó w  n a  p y t a ­
n ia  te le w id z ó w ; 19.10 P r o g r a m  

lo k . ;  19.30 W ieczór-- z  d z ie n n i ­

k ie m ;  20.20 D ro g a  d o  M o n zy  — 
re p .  e k ip y  S tu d ia  2 z to ró w  

w y ś c ig o w y c h  w  V e ra n o  i  M o n za . 
P r z y p o m n im y  ró w n ie ż  w y ś c ig  

fo r m u ły  1 o  G ra n d  P r i x  W ło c h ; 

21.10 K a s k a d e rz y  — f i lm  w y p ro  
d u k o w a n y  w  f i lm o w e j  w y tw ó r ­
n i  „ F ia t a ” ; 21.35 24 g o d z in y ;
21.45 W iz y ta  u  A b a r th a  — fe l.  

f i lm .;  22.10 R e la c ja  z  w y ś c ig u  n a  

to r z e  K ie lc e : ; ,C a s tro i  T r o p h y ” ; 

22.15 G o śc ie  S tu d ia  B is : d y r e k ­
to r  K . K o tw ic a  i r e d .  E . M ik o ­

ła jc z y k .  S p e łn ie n ie  c z w a r te g o  
ż y c z e n ia  d y r e k to r a  K o tw ic y ;  

22.25 W sz y s tk o  Za w s z y s tk o  z 

d y r e k to r e m  K . K o tw ic ą .

^Przezwyciężanie 
hitlerowskiej przeszłości
Mieszkańcy Monachium nie 

bez podstaw pysznią się swo­
im bogactwem, zabytkowy­
mi budowlami i nowoczesny­
mi obiektami Starą Pinakote 
ką i superwspółczesną komu 
nikacją miejską. Przewodni­
cy oprowadzający po mieście 
wycieczki organizowane przez 
„Muenchener Fremden-Rund 
fahrten oHG” nie szczędzą ję 
zyka i zasypują przyjezdnych 
potokiem liczb i imion królów 
oraz książąt bawarskich, któ 
rych pomniki zdobią liczne roz 
ległe i dobrze utrzymane pla 
ce miejskie. Raz po raz goś­
cie dowiadują się, że to lub 
owo — Centrum Handlowe 
„Stachus", gmach opery, Mu­
zeum Techniki, dworzec kole 
jowy — jest największym o- 
biektem tego typu w Europie 
lub nawet na świecie.

Niestety ani z folderów ani 
z objaśnień ustnych nie wy­
nika, że Monachium poz.a erą 
Wittelsbachów i poza ciekawy 
mi postaciami i wydarzenia­
mi ma również w swojej his 
torii przeszło dwudziestoletni 
(a nie dwunastoletni) okres 
inkubacji i rozwoju zarazy 
hitlerowskiej.

A przecież miasto to nie dar 
mo w atlasach i podręczni­
kach szkolnych Trzeciej Rze­
szy nazywane było „stolicą 
ruchu narodowosocjalistycz- 
nego”. Tu bowiem w począt­
kach roku 1919, zamieszkał 
Adolf Hitler, tu rozpoczął swo 
ją działalność. W tutejszych 
knajpach powstawały pierwo­
ciny NSDAP i tu przyszły 
Fuehrer zaczął knuć spiski 
mające doprowadzić go do 
władzy pod najciemniejszymi 
w dziejach ludzkości hasłami. 
W Monachium, w dniach 8 i 9 
listopada, Hitler wespół z ge­
nerałem Ludendorffem zorga 
nizował pucz, który miał mu 
już wtedy dać władzę w 
Niemczech. Tu w Monachium 
stał „Brunatny Dom” (Brau- 
nes Haus), siedziba central­
nych władz NSDAP. Stąd wy 
chodziły dyrektywy i rozka­
zy do wszystkich ogniw partii 
hitlerowskiej w Niemczech i 
zagranicą.

W marcu 1933 r„ w odległo­
ści dwóch kilometrów od leżą 
cej - w Myfiaehium
nSejscoWosci Dachau powstał 
jeden z pierwszych hitlerow­
skich obozów koncentracyj­
nych. Stał się on miejscem 
męczeństwa i kaźni tysięcy 
Niemców znanych ze swych 
postępowych przekonań. A 
równocześnie był on wylęgar 
nią sfory oprawców, którzy 
po 1939 roku stanowili dużą 
część kadry kierowniczej w li 
cznych obozach zagłady. I nie 
przypadkowo chyba sprosił 
Hitler właśnie do Monachium 
przedstawicieli mocarstw za­
chodnich. aby za ich zgodą do 
konać rozbioru Czechosłowa­
cji.

Ale z drugiej strony w mieś 
cie tym nigdy nie ustawała 
podziemna walka z hitleryz­
mem. Tu działała niemiecka 
antyfaszystowska organizacja 
„Antinazistische Deutsche 
Volksfront”, która nawiązała 
łączność i współpracę z licz­
nym i aktywnym ugrupowa­
niem jeńców radzieckich BSW 
(„Bratskoje Sotrudniczestwo 
Wojennoplennych”). Na prze­
łomie lat 1943 i 1944 obie te 
organizacje zostały rozgromio 
ne, a wielu uczestników ru­
chu zginęło w lochach gesta­
po lub w pobliskim obozie 
koncentracyjnym. W tymże

FIGLARNY
KOMPUTER

W stolicy Meksyku 
komputer zainstalowany 
w zarządzie miejskim  
spowodował sporo zamie 
szania. 235 policjantów 
otrzymało listy, zawiada 
miające o natychmiasto­
wym zwolnieniu z pracy. 
Maszyna wykazała jed­
nak dobre serce. Aby po 
cieszyć zwolnionych, za­
prosiła ich na uroczystą 
kolację do szefa policji 
Arturo Durazo.

Sprawa wyjaśniła się 
dopiero, gdy do szefa za 
częli schodzić goicie — 
235 policjantów z mał­
żonkami.

UWAGA BIEGACZ!
W USA bardzo upow­

szechniły się biegi. Bie­
gają wszyscy — starzy i 
młodzi i to gdzie się tyl­
ko da. W zurbanizowa­
nych częściach Ameryki, 
gdzie brak odpowiednich

Dachau w latach drugiej woj 
ny światowej znalazło śmierć 
kilkadziesiąt tysięcy obywate 
li krajów okupowanych przez 
Wehrmacht, w tym również 
wiele tysięcy Polaków. Pow­
szechnie znane sa losy tysię­
cy polskich księży uwięzio­
nych w Dachau, spośród któ­
rych przeszło 800 zginęło.

W Monachium rozwijała 
również działalność utworzo­
na przez rodzeństwo Hans i 
Sophie Scholl antyhitlerow­
ska organizacja studencka wy 
stępująca pod nazwą „Biała 
Róża”.

O tych wszystkich faktach 
godnych pamięci przewodni­
cy prowadzący po dwóch tra 
sach blisko trzygodzinne au­
tobusowe wycieczki po mieś­

cie n.ic nie mówią. Obie tra 
sy są jednak tak ułożone, że 
autobusy przejeżdżają w po­
bliżu okazałego budynku, 
przy którym przewodnicy mó 
wią: „A oto w tym domu, na 
którym jwwiewa flaga mieści 
»ię siedziba naszego przewód 
nicząeego rady ministrów 
Franza Josepha Straussa”. 
Uczestnikom obu Wycieczek 
pokazuje się również ruiny 
wspomnianego przez pilotów 
z nostalgią „Muzeum woj­
ska”.

Prawda, przewodnik' jednej 
z wycieczek powiedział w 
pewnej chwili półgębkiem: 
„Przejeżdżamy przez Plac 
Ofiar Narodowego Socjaliz­
mu”. Ale na tym kropka.

Nie warto byłoby może 
wspominać o tych wyciecz­
kach, gdybym w czasie poby 
tu w byłej „Stolicy Ruchu” 
nie wpadł na pomysł obej­
rzenia „Placu Ofiar Narodo-

Angielki
tracą figurę?

D o n ie o c z e k iw a n y c h  w n io s ­
k ó w  d o s z e d ł a n t r o p o lo g  b r y ty j  
s k i ,  d r  N o rm a n  M llla , w  w y n l  

k u  a n a l iz y  d a n y c h  d o ty c z ą c y c h  
4 ty s .  k o b ie t  w  W . B r y ta n i i .  Ce 

le m  t e j  D tz e p r o w a d z o n e j  n a  z łe  

c e n ie  p e w n e g o  d o m u  m o d y  ą -  
n a l i z y  b y ło  o k r e ś le n i e  p r z e c i ę t  

n e g o  ty p u  k o b ie ty .  D r M ills  d o  

s z e d ł  p r z y  o k a z j i  d o  w n io s k u ,  

że A n g ie lk i  t r a c ą  t r a d y c y j n ą  ft 

g u r ę .  S tw ie r d z e n ie  to  o p ie ra ' 
a n t r o p o lo g  h r y ty j s k t  n a  p o ró w ­
n a n iu  d a n y c h  d o ty c z ą c y c h  w y ­
m ia r ó w  b iu s tu ,  b io d e r  1 w z ro ­
s tu  k o b ie t  w  la ta c h  M -ty c h  1 
o b e c n ie .  A n g ie lk i  t r a c a  c e n t y ­
m e t r y  o b w o d u  w  b iu ś c ie ,  n a to ­
m ia s t  z y s k u ją  j e  w e  w z ro ś c ie .

terenów, biegacze oparto 
toali nawet autostrady l 
stali się prawdziwym u- 
trapieniem dla kierow­
ców samochodów Mimo 
wzmożonej /  ostrożności 
nie obywa się bez w y­
padków. W roku ubie­
głym w New Jersey zgi 
nęło na autostradach 20 
biegaczy.

CUD W TOALECIE

Policja argentyńska a- 
rcsztowala człowieka o 
sparaliżowanych obu no 
gach, poruszających się 
przy pomocy inwalidzkie 
go wózka. Na posterunku 
poprosił on, że chce poje 
chać do toalety.

Gdy po dłuższym cza­
sie kaleka nie wracał, po 
licjanci .weszli do toale­
ty zobaczyli pusty wó­
zek. Sparaliżowany
zbiegi przez okno i chy­
ba odzyskał „władzę w 
nogach".

TRUDNE DZIECI
Rodzice trudnych dzic 

ci mogą się pocieszyć. 
Jak wykazały bada-

wego Socjalizmu" 1 gdybym 
przy tej okazji nie natknął 
się na osobliwą a f e r ę .

Powiem krótko! E liczny­
mi planami miasta w ręku 
(w tym również z wydanym 
przez Krajową Agencję Tu­
rystyczną „Małym przewodni 
kiom turystycznym po RFN”), 
szukałem przez godzinę ozna­
czonego na wszystkich pla­
nach placu i... nie mogłem go 
znaleźć.'Na próżno deptałem 
po Ottostrasse, po Brienr.rr- 
strasse, Oskar-von-Miller-Rin 
gu i ogromnym Maximilian- 
platzu, które miały prowa­
dzić do poszukiwanego miej­
sca.

Zdobyłem się i na to, by 
zapytać po kolei kilku prze­
chodniów, gdzie ten „Plae

Ofiar” znajduje się Niektó­
rzy patrzyli na mnie spode 
łba. Inni odpowiadali uprzej­
mie: „Nie wiem. To chyba 
w jakiejś innej dzielnicy”.

Zdeterminowany, łamiąc 
przepisy ruchu ulicznego 
wtargnąłem na skrzyżowanie 
jezdni wymienionych ulic 1 
w pewnej chwili, uciekając 
przed roz Jedzonym samocho­
dem, przedostałem się na ma 
lenką, pokrytą nieskalaną tra 
wą wysepkę komunikacyjną. 
Tu 4u mojemu • zdumieniu 
znalazłem przybitą- do żerdzi 
tabliczkę o kształcie o-wa-ł- 
n y m (wszystkie ulice 1 ‘pla 
ee w Monachium oznaczone 
są tabliczkami p r o s t o k ą t  
n y m i), z napisem „Plalz 
der Opfer des National-Sozia 
lismus”.

Tak więc okazało się, że 
f o r m a l n i e  biorąc plac ta 
ki istnieje. W rzeczywistości 
go jednak nie ma.

A więc laka sobie fata - 
morgana, albo abstrakcja, al­
bo... kpiny. Gdyby zaś ktoś 
chciał uczcić pamięć of:ar hi 
tleryzmu w Monachium i zor 
ganizował tam manifestację, 
albo złożyć kwiaty, wpadłby 
prawdopodobnie pod samo­
chód, przed urzeczywistnie­
niem swego zamiaru. List, na 
którego kopercie umieści się 
nazwę „Placu Ofiar”, nigdy 
nie dotrze do adresata, gdyż 
nikt przy tym „placu" nią 
mieszka i nigdy mieszkać nia 
będzie.

Rzecz nie jest jednak do 
śmiechu. Myślę, że władze 
miejskie metropolii zwanej 
Monachium powinny w inny 
sposób uczcić pamięć dziesiąt 
ków tysięcy ofiar zbrodnicze 
go hitleryzmu, które straciły 
życie właśnie w tym mieście 
i w jego najbliższej okolicy, 
do której co prawda prowa­
dzi m. in. ulica zwana Ua- 
chauer-Strasse, a nazwana 
tak jednak na długo przed 
pierwszą wojną światową.

WIKTOR LEMIESZ

nia zachodnioniemiec- 
kich profesorów Walte­
ra Schurtana i Karla 
Horsta z Muenstcr, dzie 
et trudne, agresywne, nad i1 
miernie żywe doją sobte i1 
świetnie radę na stu- i1 
diach, a następnie w ży- i1 
ciu. Raczej przeciwnie i1 
rzecz ma się z tak zwa- i 
nymi dziećmi idealnymi, i 
Gdy dorosną stają się i 
pasywne, często nieśmia 1 
le i apatyczne. 1

GOLIZNA...
I STRÓJ LUDOWY i
W' wielkim kłopocie , 

znalazła się pani'profe- ,i 
sor Nelida Morales dc , i 
Vega z Porto Rico, któ- i
rej rząd zlecił zrekon- , 
siri/otnanie starego ludo (i 
wego stroju mieszkanek |i 
wyspy. Okazało się. ze tu 
dawnych czasach Porto- |i 
rykanki chodziły nago. j  
Ubrali je dopiero hisz- ń 
pańscy najeźdźcy, J

W tej sytuacji pani pro f 
fesor zwróciła się z ape ę 
lem do projektantów t  
mody, aby „coś wymyśli f 
It”.

Na pierwszym planie tabliczka z napisem „Plac Ofiar
Narodowego Socjalizmu". Na drugim planie jeden z do­
mów przy Oskar-von-Miller Ringu.

Fot. W. L.

m es
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UWAGA
Wyższe odsetki

od niektórych wkładów 
oszczędnościowych PKO

NARODOWY BANK POLSKI ODDZIAŁ WOJEWÓDZKI 
w Zielonej Górze

informuje P.T. Klientów,

że od 1 października 1979 r. wzrasta oprocentowanie: Lokacyjnych bo­
nów oszczędnościowych PKO do 7 proc. rocznie. Imiennych wkładów ter­

minowych PKO złożonych na okres 36 miesięcy do 6,3 proc. rocznie.
Zapraraamy do kas PKO, gdzie można uzyskać szczegółowych informacji. 

K-3553

DO 15 LISTOPADA 1979 It. REALIZACJA

LOSÓW WIELKIEJ 
LOTERII FANTOWEJ

i . .  . 'v

«S w i;ta  Prasy 79»
W zw iązku t zakończeniem sprzedaży losów Wiel­
kiej Loterii Fantowej „Święta Prasy" — 1979” Ko­
mitet Organizacyjny „SWIFTA PRASY" w Zielonej 

Górze uprzejmie zawiadamia, żc

LOSY W YGRANE W LOTERII REALIZOWANE 
BRD \  do 15 listopada 1979 r. Po tym terminie re­
klamacje nie hędą uwzględniane. K-R.O.

i .. ,
V| i , t « . i t lt ■% M J t ■ 'U a \NW oTewódl 

Orząd Telekomunikacji
n  Z i e l o n e j  G ó r z e

zawiadamia,

że nastąpi przegrupowanie abonentów telefonicz­
nych z centrali automatycznej śródmieście na nową 

centralę automatyczną przy os. Łużyckim.

W związku z czym dokonana zostanie zmiana do­
tychczasowych numerów stacji telefonicznych dla 
abonentów os. Piastowskiego I, II, III. Zmiana nu­
merów telefonicznych będzie następowała sukcesyw 
nie w terminie do końca roku 1979. O zmianie nu­
merów abonenci stacji telefonicznej zostaną powia­
domieni oddzielnym pismem. Wszelkie usterki pow­
stałe z tfego tytułu należy zgłaszać pod numer 61094 
w godz. od 7.00 do 15.00. Za krótkotrwale przerwy 
w łączności telefonicznej Wojewódzki Urząd Tele­
komunikacji uprzejmie przeprasza. K-3540

takich jak.
— mebli, maszyn, telewizorów, radioodbiorników, 
motocykli, wózków dziecięcych ilp.

Oferty przyjmuje Agencja Zleceń w Nowej Soli, ul. 
9 maja 14 „Dom Usług” w godz. od 9.00 do 17.00, 
w soboty od 7.00 do 13.00.

K R O W Y
WYSOKOCIELNE do lat 7 w- dobrej kondycji 

zakupi
RSP WRONIAWY, gmina Wolsztyn.

Zgłoszenia — telefon 34-17 Wolsztyn lub listownie. 
K-3441

P r z y ja c io ło m ,  z n a jo m y m , 

o ra z  w s z y s tk im  k tó r z y  o k a  

cali p o m o c , w s p ó łc z u c ie  i 

u c z e s tn ic z y l i  w  p o g rz e b ie  

n a sz e g o  t a tu s ia

S T A N IS Ł A W A  L IS IA K A

najserdeczniejsze podzięko­
wania składają córka i syn 
e rodzinami.

1153-P

S P R Z E D A *

S P R Z E D A M  m a s z y n ę  rto o b ie ­
r a n ia  z ie m n ia k ó w . S u le c h ó w , 
A r m ii C z e rw o n e j  78 m  a.

0133-G

S P A W A R K Ę  1 p ilę  ta r c z o w a  — 
s p rz e d a m . Ż a ry ,  K o n o p n ic k ie j  
4 m  2, te l .  37-43 6134-G

V O I.SW A G K N A -t.300, s ta n  d o b ­
r y  — s p rz e d a m , G ro n ó w , G łó w  
n a  31 k /K ro s n a  O d rz , 6135-G

F IA T A  123-p — 1374 r ., s p r z e ­
d a m . K ro s n o  O d rz a ń s k ie ,  te ł .  
6111 po  14. 6136-G

T A R P A N A  s p rz e d a m  lu b  z a m ie  
n ię  n a  o s o b o w y . Ś w ie b o d z in ,  
te l ,  44-04. , ,  , ; ^ ,<  '

■ r 'frr

WOJEWÓDZKA SPÓŁDZIELNIA PRACY < 
ODDZIAŁ USŁUG WIELOBRANŻOWYCH < 

w Nowej Soli, ul. 9 Maja 14 )
zawiadamia, że w ramach usług dla ludności \  

przyjmuje oferty ?

na ogłoszenia d o ty c z ę  j 
kupna-sprzedaży 

przedmiotów używanych

W A R S Z A W Ę -223  c o m b i — s p rz e  
d a m . Ś w ie b o d z in ,  w a r s z ta t  m e 
c h a n ic z n y ,  u l .  S ik o r s k ie g o .

6138-G

F IA T A  125p — s p rz e d a m . Z ic lo  
n a  G ó ra .  T y ln a  37, po  g o d z . 15.

6141-G

M E B L E  d ę b o w e , r z e ź b io n e  — 
k o m p le t  s y p ia ln y  -  s p rz e d a m . 
S ie d l is k o  p l.  Z a m k o w y  5, M i­
c h a la k .  0143-G

E N C Y K L O P E D IĘ  p o w s z e c h n ą  
4 - to m o w ą  — s p rz e d a m . Z ie lo n a  
G ó ra ,  te l .  727-50, o d  14 do 16.

6144-G

S Z A E Ę  3- d r z w lo w ą  m a łą  — ja  
sn ą , w y so k i p o ły s k  — p i ln ie  
s p rz e d a m . Z ie lo n a  G ó ra ,  P ta s ia  
39/19, g o d z . 17-20. 6146-G

C IĄ G N IK  C-328 — s p rz e d a m  
K a rg o w a , Ź r ó d la n a  2. 6148-G

nO N Y  P e K a O  — s p rz e d a m . Z le  
ło n a  G ó ra ,  H a r c e r s k a  13/15 po  
15. 6151-G

S Y R E N Ę  -  b o s to  — s p rz e d a m . 
N o w a  S ó l, S ta s z ic a  3e/4.

6152-G

K R O W Ę  c ie ln ą  — s p rz e d a m . 
K rę p a  120. 6154-G

A P A R A T  f o to g r a f ic z n y  „ Z e n i t  
T T L ”  — s p rz e d a m . Z ie lo n a  G ó 
ra , te l .  630-56 w e w . 51-83.

6155-G

E L E K T R Y C Z N Ą  m a s z y n ę  do  
s z y c ia  w ie lo c z y n n o ś c io w ą ,  u n i  
w e r s a ln y  ro b o t  k u c h e n n y ,  zeg a  
re k  e le k t r o n ic z n y  — s p rz e d a m . 
Z ie lo n a  G ó ra .  Ź r ó d la n a  9.

6157- G

T C H Ó R Z O F R E T K I z k la tk a m i
— s p rz e d a m . Z a w a d a  91.

6158- G

F IA T A  126p r o k  1977 — s p rz e ­
d a m . S u le c h ó w , Ż e ro m s k ie g o  
12a, te l .  23-82. 6160-G

DOM  b liź n ia c z y  lu b  p o ło w ę  do  
w y k o ń c z e n ia  w  m ie js c o w o ś c i 
W o ls z ty n - K a rp lc k o  — s p r z e ­
d a m , O f e r ty ,  B iu ro  O g ło s z e ń . 
Z ie lo n a  G ó ra ,  N ie p o d le g ło ś c i  
25. d la  616J-G

8161-0

N A D W O Z IE  do  . ,S y r e n y ” -105 z
w y k o ń c z e n ia  w  m ie js c o w o ś c i 
le c h ó w , te l .  25-42. 6162-G

C IĄ G N IK  C-4011 p o  r e m o n c ie
— s p rz e d a m , B ro n is ła w  K a rk o
w s k i ,  u l. M ły ń s k a  n r  2, P y r z y ­
ce  74-200. K-3559

S Y R E N Ę  105, m a ły  p rz e b ie g ,  
r o z r z u tn lk  o b o r n ik a  — s p r z e ­
d a m . R te le c k i  R y s z a rd ,  Ł a g o -  
w ic e  22. 1461-P

DOM  je d n o r o d z in n y ,  z a b u d o w a  
n ia  g o s p o d a rc z e ,  d z ia łk a  — 
s p rz e d a m . R a d n ic a  78, g m in a  
K ro s n o  O d rz a ń s k ie .  1437-P

M O S K W IC Z A  412, r o k  1970 — 
s p rz e d a m . C h o sz c z n o , te l .  23-39, 
do  15. 1432-P

F fA T A  1500 M R. r .  1977 — u p rze  
d a m . S u lę c in ,  u l. O g ro d o w a  25.

1444-P

P R A C O W N I C Y  P O S Z U K I W A N I

P P  F o lm o z b y t  w Z ie lo n e j  G ó rz e , u l. J a s k ó łc z a  lb  p r z y jm ie  o d  
z a r a z  k ie ro w n ik a  s k le p u ,  z a s tę p c ę  k ie ro w n ik a  s k le p u  o ra z  t r z e c h  
s p rz e d a w c ó w  b ra n ż y  m o to r y z a c y jn e j  do  s k le p u  w Z ie lo n e j  G ó rz e  
p rz y  u l. W aiK i M io d y  c h . O d K a n d y d a tó w  w y m a g a n e  w y k s z ta łc e ­
n ie  s r e a n i e  s a m o c h o d o w e  p lu s  p ra k ty K a  lu b  z a s a d n ic z e  z a w o d o w e  
o s p e c ja ln o ś c i  s a m o c h o d o w e j p lu s  p r a k ty k a  w h a n d lu  W a ru n k . 
p ra c y  i p ła c y  do  o m ó w ie n ia  w d y r e k c j i  p r z e d s ię b io r s tw a .  O fe r ty  
p o d ję c ia  p ra c y  n a le ż y  k ie ro w a ć  do D z ia łu  S p ra w  P ra c o w n ic z y c h  
p rz e d s ię b io r s tw a  w  Z ie lo n e j  G ó rz e ,  u i. J a s k ó łc z a  lb ,  te l .  716-38 
<21-03, <28-61. K-3351

P r z e d s ię b io r s tw o  Z a o p a t r z e n ia  R o ln ic tw a  w W odę „ W O D R O L ”
w  Z ie lo n e j  G ó rz e ,  a i. Z je d n o c z e n ia  104, z a t r u d n i  k ie ro w n ik a  
G ru p y  R o b o t do  p r o w a d z e n ia  r o b o t  b u d .-m o n ta ż ,  n a  t e r e n ie  w o- 
je w o a z tw a  g o rz o w s k ie g o  W y m a g a n e  w y k s z ta łc e n ie  w y ższe  lu b  
ś r e d n ie  o s p e c ja ln o ś c i  in s ta la c je  s a n i t a r n e  lu b  m e l io r a c je  w o d n e  
o ra z  u p r a w n ie n ia  b u d o w la n e .  W a r u n k i  p ła c y  do  o m ó w ie n ia  n a  
m ie js c u .  B liz sze  m lo r m a c je  p d z ie ia  d z ia i  s p r a w  p ra c o w n ic z y c h ,  
te le fo n  53-52. K-3527

K ie ro w n ik a  — k ro jc z e g o  D o m u  M ody  ,.E r m i ta ż ” w  S łu b ic a c h ,  
p l. w o ln o ś c i  4 p r z y jm ą  / .a k i a u y  P r z e m y ś lu  O u z ie ż o w e g o  „ J u ­
r a n d ”  -w z ie lo n e j  G ó rz e . Z g ło s z e n ia  k ie ro w a ć ,  D z ia ł K a d r  ZPO  
„ J u r a n d ” Z ie lo n a  G ó ra ,  u l. P ia s k o w a  4, te l .  724-31. K-3566

S p ó łd z ie ln ia  in w a lid ó w  „ O d r a ”  w Z ie lo n e j  G ó rz e ,  u l. D ą b ro w ­
s k ie g o  69 z a t r u d n i  in w a lid ó w  w. z a k ła d z ie  z w a r ty m  do szy c ia  
r ę k i  w ic  s k o rz a n o - tK a m n o w y c h ,  o ie i iz n y  s to ło w e j ,  p o ś c ie lo w e j  i 
u o io ro w  o ra z  p rz y  u u ro b c e  s z k lą  p ia»K m go i k iy s z ta ło w e g o ,  w  
n a k ia d Z tw ie  (c n a s u p u lc z o )  do s z y c ia  r ę k a w ic  s k o r z a n o - tk a n in o -  
w y c h . S p o ia z ie in ia  z a b e z p ie c z a  m a s z y n y , a u s ta r c z a  s u ro w ie c  i od - 
b .e r a  g o to w e  w y ro b y ,  o s o b y  oez  k w a n t ik a c j i  p rz y u c z a  s ię  do 
p o s z c z e g ó ln y c h  ro d z a jó w  p ra c  w y k o n y w a n y c h  c h a łu p n ic z o  i 
z a k ł a d a c h  z w a r ty c h .  P r z y ję c ia  w g  K O ie jnosc i z g ło sz e ń . K-3483

R £ R G

D y re k c ja  R e jo n o w a  K o le i P a ń s tw o w y c h  w  G o rz o w ie ,  D z ia ł Bu 
d y n k o w , u l ic a  in o w uUu  tf, o g ła sz a  p r z e ta r g  n ie o g ra n ic z o n y  n a  
w y k o n a n ie  z m a te n a » o w  z le c e n io d a w c y  ty n k ó w  w e w n ę tr z n y c h  
w  b u a y iiK u  m u ta z n a in y m  n r  11 n a ,o s i e d l u  B u d o w la n y c h  w  G o ­
rz o w ie  W lk p . w te r m in ie  do u n ia  15.12. 19<» r. W a r to ś ć  ro -  
u o t — 32U.UOU zi. m u s z y c h  in f o r m a c j i  u d z ie la  D ział H u a y n k o w  
teL. 345, g a z ie  m o ż n a  ró w n ie ż  s k ła d a ć  o l e r ty  w z a l a k o w a n y c h  ko  
p e r ta c n .  k o m is y jn e  o tw a rc ie  O ie it  n a s tą p i  5 d n ia  po o g ło s z e n iu  
p r z e ta r g u .  W p r z e t a r g u  m o g ą  o r a ć  u d z ia i  p rz e d s ię b io r s tw a  p a ń ­
s tw o w e , npo łdz ie iC 2e, p r y w a tn e .  Z a s t r z e lm y  s o b ie  p ra w o  s w o ­
b o d n e g o  w y b o ru  o i e r t  oez  p o a a m a  p r z y c z y n .  K-3524

O s ro u e k  R e m o n to w o -B u d o w la n y  L asó w  P a ń s tw o w y c h  w S u le ­
c h o w ie  o g ła sz a  p r z e ta r g  n ie o g ra n ic z o n y  n a  w y k o n a n ie  n iż e j  w y ­
m ie n io n y c h  ro b o t ;  ro b o ty  r n u r a r s k o - t y n k a r s k i e ,  b e to n o w e  i po- 
k ry w c z e  p rz y  m o d e rn iz a c j i  o s a a y  le ś n e j  w  Z a g o rz u  n a  k w o tę  it>  
ty s . z ł, ro b o ty  e le w a c y jn e  i c z ę ś c io w o  t y n k i  w e w n . o ra z  p o s a d z ­
k o w e  n a  o u u y n k u  rm e ^ z ic a in y m  *w S u le c h o w e  p a  'k w o tę  2ou ty s . 
Zł. W p r z e ta r g u  m o g ą  o ra ć  u u z ia ł  p r z e d s i ę b io m w a  p a ń s tw o w e , 
s p ó łd z ie lc z e  o ia z  o s o u y  p r y w a tn e  z o d p o w ie d n im i  u p ra w n ie n ia m i .  
D o k u m e n ta c ja  te c h n ic z n a  do w g lą d u  w D z ia le  N o rm o w a n ia  i 
p r z y g o to w a n ia  P r o d u k c j i  p r z e d s ię b io r s tw a .  O fe r ty  n a le ż y  SKiadac 
w  z a l a k o w a n y c h  K opertach  z d o p is k ie m  „ p r z e t a r g ” w  te r m in ie  
do u n ia  31 .p a i-u z ie m ik a  in79 r .  u t w a r c i e  o i e r t  n a s tą p i  w d n iu  
3 l i s to p a d a  x9<9 r .  o  g o d z . 9 w b iu rz e -  O R B  D P w S u le c h o w ie  
p r z y  u i. N o w o tk i  2. Z a s t r z e g a  s ię  p ra w o  w y b o ru  o f e r ty  lu b  u n ie ­
w a ż n ie n ia  p r z e ta r g u  b ez  p o d a n ia  p rz y c z y n .  K-3561

K O M U N K Y
U rz ą d  P e łn y  w R z e p in ie  p o d a je , do  w ia d o m o ś c i,  ze w d n iu  23 ' 

p a z d ż ic rm k a  o r . o g ^ u z . 10 W  s ie d z ib ie  U rz ę u u  C e ln e g o  w R ze - 
p iu ie  p rz y  ui. c e l n e j  is  o d b ę d z ie  s ię  l i c y ta c ja  s a m o c h o u o w  o s o o o -  
w y c n  n u r k i :  i 'eu g e o t-4 u 4  c e n a  w y w o ia w c z a  2a.f2a z*, A udi-8 i) n r  
d-uui3ż4» e o n a  w,> w o ia w c z a  io.b/o zt, aucU-UO GD o432u(wub c e n a  
w y w o ta w c z a  3t>.us,u z<, r e n a u l t  R4 c e n a  w y w o ła w c z a  26.250 z ł, 
BM  w -204/u c . i  c e n a  w y w o .a w c z a  70.312 Zn ś i l m ż  w y s o k o p rę ż n y  4- 
c y i in d ro w y  do  s a m o c h o d u  m a r k i  M e rc e d e s  c e n a  w y w o ta w c z a  
20.250 z*. vV p r z y p a d k u  n ie  d o jś c ia  do  s k u tk u  l i c y ta c j i  vy p ie r w ­
s z y m  te r m in ie  u ru g a  l i c y ta c ja  o d b ę u z ie  s ię  te g o  s a m e g o  d n ia  o 
g o d z . 12. c e n a  w y w o ła w c z a  w d r u g im  te r m in ie  b ę d z ie  w y n o s ić ;  
i-eu g eo t-4 0 4  c e n a  w y w o i. 10.750 z i, /\u u l-b o  n r  82820x3244 c e n a  w y ­
w o ła w c z a  ii.2oo z ł, A udi-tto  G L  84J2H 0000 c e n a  w y w o ł. 24.000 zJ, 
R e n a u i t  R4 c e n a  w y w o i. 17.500 z t, UM W -2000 C S c e n a  w y w o ł. 46.8<a 
z i, z a n i k  w y s o k o p rę ż n y  4 -c y i in a ro w y  d o  s a m o c h o d u  m a r k i  M e r ­
c e d e s  c e n a  w y w o i.  13.500 zł. L i c y ta c ja  z o s ta n ę  p r z e p ro w a d z o n a  
z g o d n e  z u s ta w ą  z d n ia  17 c z e rw c a  1906 r. o  p o s tę p o w a n iu  e g z e ­
k u c y jn y m  w a d m in i s t r a c j i  (D z. U. n r  24, poz . 151) l z R o z p o rz ą ­
d z e n ie m  M in is t r a  F in a n s ó w  z d n ia  8 p a ź d z ie rn ik a  1966 r. (D z. U. 
n r  44, poz . 265). U rząd  n ie  o d p o w ia d a  za w a d y  u k r y t e ,  b r a k  c z ę ś c i 
i w y p o s a ż e n ia  s a m o c h o d ó w  o rz  z a s t r z e g a  s o b ie  p ra w o  w y c o fa n ia *  
s a m o c h o d ó w  z l ic y ta c j i  bez  p o d a n ia  p rz y c z y n . S a m o c h o d y  m o ż n a  
o g lą d a ć  p o d  w /w  a d i 'e s e m  w  p r z e d d z ie ń  l i c y ta c j i  p d  g o d z . 8 do  15.

W---Ufin V !■ 3, -----HUJ
S Y R E N Ę  104 — s p rz e d a m . W ia­
d o m o ś ć ;  W o lsz ty n , u l . ,M a r c h i e  
w s k ie g o  26 a. 1433-P

W A R S Z A W Ę ‘ d o ln o z a w ó r o w ą  — 
s p rz e d a m . K ro s n o  O d rz . P u ła s  
k ie g o  18/2, p o  16. 6068-G

S Y R E N Ę  104, s t a n  b. d o b ry  — 
s p rz e d a m . P a s te r z o w lc e  44 k o lo  
S z p ro ta w y ,  S z c z e p a ń s k i ,

6107-G

T R A B A N T A  ro k  1972 o ra z  W SK  
125 — s p rz e d a m . O lb ra c h tó w  70 
g m in a  Ż a ry .  6111-G

T R A B A N T A  601 — s p rz e d a m . 
B y to m  O d rz a ń s k i ,  O g ro d o w a  12.

6121-G

S Y R E N Ę  R-20, r o k  1975 -  s p rz e  
d a m  lu b  z a m ie n ię  n a  o so b o w y . 
Z ie lo n a  G ó ra ,  G w a r d i i  L u d o ­
w e j 21/9 p o  17. 6123-G

S Y R E N Ę  104 — s p rz e d a m . Z ie  
ło n a  G ó ra .  T y ln a  17 (w a r s z ta t ) .

• 6125-G

F IA T A  126p r o k  1974 1 1978 — 
s p rz e d a m . G ro n ó w , K o lo ro w a  
2/3. p o  15. 6127-G

D W A  m o to r o w e r y  „ R o m e t” n o  
w y  1 u ż y w a n y  — s p rz e d a m . G u  
b in , S ik o r s k ie g o  81/2. 6130-G

O K A Z Y JN IE  s p r z e d a m  d o m e k  
J e d n o r o d z in n y  w  K ro ś n ie  O d rz . 
o ra z  t a k s o m e t r .  W ia d o m o ść : O - 
s ie c z n ic a  51, te ł .  94. 6124-G

P O L  d o m u  (d w a  p o k o je  z k u c h  
n ią  — s p rz e d a m  lu b  w y d z ie r ż a  
w ię . Z ie lo n a  G ó ra .  G w a r d i i  L u  
d o w e j 141/1. 6119-G-

DOM  J e d n o r o d z in n y ,  n o w y  — 
s p rz e d a m . K o ś c ia n ,  T r a u g u t ta  
43. 6115-G

Z A B U D O W A N IA  g o s p o d a r c z e ,  
s a d , p ie c z a r k a r n ie ,  w a r u n k i  ho  
d o w l: w  P o p o w ie  — s p rz e d a m . 
B o g d a ń s k i  S k w ie r z y n a ,  u l. 
G im n a z ja ln a  4/3. 1443-G

S A T U R A T O R  d o  w o d y  s o d o ­
w e j G O -litrow y ty p  X A A 12, w y  
d a jn o ś ć  500 1 /godz. — ta n io  
s p r z e d a m . Z ie lo n a  G ó ra ,  te l .  
40-96, p o  16. 6083-G

W A Ł  k o rb o w y  d o  T r a b a n t a  — 
— s p rz e d a m  p ie lo n a  G ó ra ,  Za 
w a d z k ie g o  26/28. 6117-G

S P R Z E D A M  f r y tk o w n ic ę .
K io sk  „ R u c h ”  Z ie lo n a  G ó ra ,  
J e d n o ś c i  R o b o tn ic z e j .  6122-G

T A K S O M E T R  T A M -Ł  — s p rz e  
d a m . Z ie lo n a  G ó ra ,  M o y elo w a  
31/*, p o  16. 6131-G

M IE S Z K A N IE  — p o k ó j  z k u c h ­
n ią  (24 m  k w ) w ła s n o ś c io w e ,  za 
b u d o w a n ia  g o s p o d a r c z e ,  d z ia ł ­
k ę  w  O śn ie  k o ło  S u lę c lh a  — 
s p rz e d a m . O fe r ty  p is e m n e  B iu  
ro  O g ło s z e ń . Z ie lo n a  G óra*  N ie  
p o d le g ło ś c i  25, d la  G142-G

K U P IĘ  s e g m e n ty  J a s n e  (p o ły s k )
Z ie lo n a  G ó ra ,  te le f o n  725-13.

6112-G

P R A C A

PR Z Y JM Ę  f r y z j e r k ę  n a jc h ę tn i e j  
z d y p lo m e m  m is t r z o w s k im .  O - 
f e r t y  B iu ro  O g ło s z e ń , Z ie lo n a  
G ó ra ,  N ie p o d le g ło ś c i  25, d la  
6159-G 6159-G

Z A O P IE K U J Ę  s ię  s ta r s z ą  o s o b ą
w z a m la n  za  m ie s z k a n ie .  O fe r ty  
B iu ro  O g ło s z e ń , Z ie lo n a  G ó ra ,  
N ie p o d le g ło ś c i  25, d la  6147-G.

0147-G

C U K IE R N IK A  z a t r u d n ię  ocj za 
ra z . G u b in ,  K o s y n ie ró w  91, te l. 
140. 6072

L O K A L E
D O M E K  z d z ia łk ą  1 p ie c z a r k a r  
n ię  w  K o ś c ia n ie ,  P r o s ta  14, Wa 
le n c ia k  — z a m ie n ię  n a  m ie s z ­
k a n ie  w ła s n o ś c io w e  w  n o w y m  
b u d o w n ic tw ie ,  m ie js c o w o ś ć  o - 
b o ję tp a  lu b  s p r z e d a m .

6116-0

P O K Ó J  d o  w y n a ję c ia .  Z ie lo n a  
G ó ra ,  J ę d r z y c h o w s k a  93.

6153-G

M -2 s p ó łd z ie lc z e  c e n t r u m  Z ie lo  
n e j  G ó ry  —z a m ie n ię  n a  m ie s z  
k a n ie  M -3 lu b  ró w n o rz ę d n e  w 
W o ls z ty n ie .  W ia d o m o ść : W i-
d z in  S t a r y  73b k o ło  W o lsz ty n a .

6150-G

P A N A  p r z y jm ę  n a  p o k ó j ,  Z łe lo  
n a  G ó ra ,  W y s p ia ń s k ie g o  4/2. I 
p ię t ro .  6150-G

M -3 w  Z ie lo n e j  G ó rz e  n a  p o d o  
b n e  w  N o w e j S o li — z a m ie n ię .  
W ia d o m o ść ; N o w a  S ó l, u l .  S t a ­
sz ic a  30 Z a ją c z k o w s k i .  '

1445-G

M-3 w ła s n o ś c io w e  — w  Z ie lo ­
n e j  G ó rz e  — k u p ię .  O f e r ty  p i ­
s e m n e  z  c e n ą  — B iu ro  O g ło ­
sze ń , Z ie lo n a  G ó ra ,  N ie p o d le g  
łó śc i 25, d la  0120-G

6120-G

R Ó N

K U N O

W A R T B U R G A  1090 — s p rz e d a m  
N o w a  S ó l, N o w o tk i  170/3, te l .  
28-12 1454-P

A U T A  k r a jo w e  i z a g r a n ic z n e  
k o r z y s tn ie  s p r z e d a s z ,  k u p is z  w  
f irm ie  — M a re k  K fostlkow , Z ie  
ło n a  G ó ra ,  P io n ie r ó w  4/10.

5963-G

B Ł O T N IK I p r z e d n ie  b la s z a n e  
do  S y r e n y  104 — k u p lę .  W ia d o ­
m o ś ć : Z ie lo n a  G ó ra ,  t t l .  24-58.

0126-G

P R Z Y S T O JN A  l a t  28, p o g o d n a ,  
g o s p o d a r n a  p o z n a  k u l tu r a ln e g o  
p a n a  ( k a w a le r ) .  C e l m a t r y m o ­
n ia ln y .  O f e r ty  p is e m n e  . B iu ro  
O g ło sze ń . Z ie lo n a  G ó ra ,  N ie p o ­
d le g ło ś c i  25, d la  6113-G

6113-G

B iu ro  P r o j e k t ó w  B u d o w n ic tw a  
W ie js k ie g o  w  Z ie lo n e j  G ó rz e  
u l. W a r s k ie g o  24, p o s z u k u je  ga 
ra ż y  n a  t e r e n ie  m ia s ta  Z ie lo n e j 
G o ry  d la  s a m o c h o d ó w  ty p u  — 
N y sa . Z u k , W o łg a . O fe r ty  p ro  
s im y  s k ła d a ć  d o  D z ia łu  A d m i­
n i s t r a c j i  B iu r a  p o k ó j  303 lu b  te  
le fo n ic z n ie  n a  n r  710-21 w e w . 
159. K-3558

N O W O Ś Ć  — c z y s z c z e n ie  d y w a ­
n ó w  i w y k ła d z in  w  d o m u  k lie n  
ta  a m e r y k a ń s k ą  s z a m p o n ia rk ą .  
Z ie lo n a  G ó ra .  o g ło sze n ia  o d  18 
do  20, te l .  604-81. 0145-G

B Ł O T N IK I  z tw o rz y w a  d o  s a ­
m o c h o d ó w  k r a jo w y c h ,  z a g r a n i ­
c z n y c h  o ra z  k a s k i  ty p u  .B a li” 
w y k o n u je  Z a k ł f d  S p e c ja l i s ty c z  
n y  S ie jk a  l W y zg a  05-150 W a r 
sza  w  a — Ł o m ia n k i ,  u l .  K a sz ta  
n o w a  ». te l .  35-00-82. Z a fn ie D c o - 
w y m  w y s y ła m y .  K-3427

B ronis ław ie i Eugeniuszowi 
R yd lich ow skim

wyrazy głębokiego współczucia z powodu śmierci 
OJCA i TEŚCIA

składają
współpracownicy z Wojewódzkiego 
Zakładu Weterynarii Oddziału Terenowego 
w Nowej Soli. K-3563

Ire n ie  i Adam owi M ik ic k im
wyrazy głębokiego współczucia z powodu śmierci 

OJCA I TEŚCIA
składają

dyrekcja, gospodarstwo, Rada Zakładowa, 
TOP i pracownicy Zakładu Rolnego 
1 Gospodarstwa w Bytnicy.

K-3567

Serdeczne wyrazy współczucia Zonie i Rodzinie 
tragicznie zmarłego

A lfreda S kow rońskiego
składa

kierownictwo i współpracownicy 
z Przedsiębiorstwa Transportu i Spedycji 
Przemyślu Piwowarskiego „Browtrans” 
Oddział Zielona Góra. K-3365

C zesław ow i S zym ańskiem u
wyrazy głębokiego .współczucia z powodu śmierci 

OJCA
składają

dyrekcja, POP, Rada Zakładowa 
i pracownicy Zakładu Mleczarskiego 
w Krośnic Odrzańskim.

K-3519

Inż.

W aldem arow i Tom aszew skiem u
wyrazy głębokiego współczucia z powodu zgonu 

MATKI
składają

dyrekcja. Rada Zakładowa i POP 
Zielonogórskiego Przedsiębiorstwa Robót 
Inżynieryjnych w Zielonej Górze.

K-S551

H enrykow i K icie
wyrazy głębokiego współczucia z powodu zgonu

1"'. t) ,‘A’; *}' ^  ,«««» V
składają

Rada Spółdzielni, zarząd, Rada Zakłado­
wa oraz pracownicy Spółdzielni Pracy 
Przemyślu Poligraficznego i Opakowań 
„INSPRA” w Zielonej Górze,

K-3555

Danucie B anaszak
wyrazy głębokiego współczucia z powodu zgonu 

OJCA
składają

Rada Spółdzielni, Zarząd, Rada Zakładowa 
oraz pracownicy Spółdzielni Pracy 
Przemyślu Poligraficznego i Opakowań 
„INSPRA” w Zielonej Górze.

K-355B

H elen ie  B urdzie]
wyrazy głębokiego współczucia z powodu śmierci 

MĘŻA
składają

koleżanki I koledzy z Zespołu Szkół 
Ogólnokształcących w Sulechowie.

K-S557

S ta n is ła w ie  i Zb ign iew ow i 
Dubertom

wyrazy głębokiego współczucia z powodu śmierci 
MATKI i TEŚCIOWEJ

składają
zarząd, Rada i współpracownicy 
s Wojewódzkiej Spółdzielni Pracy 
w Zielonej Górze.

K-3526

Tow'.

P io trow i K urzep ie
z-ey dyrektora Zakładu Transportowo-Sprzętowego 
w Gorzowie Wlkp., wyrazy głębokiego współczucia 

z powodu śmierci OJCA
składają

K-5522

dyrekcja, Rada Zakładowa
oraz pracownicy ZTS w Gorzowie Wlkp,'

R eginie D szyw ie
wyrazy szczerego współczucia t  powodu śmierci 

MĘŻA
składają

dyrekcja, POP, Radą Zakładowa 
I współpracownicy z WPHW 
w Zielonej Górze,

K-3517
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POZOSTAŁ
BEZPAŃSKI

XVXJT zielonogórski za­
interesował się kablem 
pozostawionym pod wia­
duktem przy ul. Bema. 
Z przykrością komuniku 
je nam jednak, że ten 
rodzaj kabla nie nadaje 
się do celów telekumuni 
kacyjnych. Kabel w dal 
szym ciągu denerwuje 
przechodniów, którzy już 
dwa lata, przy naszej po 
mocy daremnie poszuku 
jq właściciela deficyto­
wego artykułu.

Należy przypuszcza 6. 
że właściciel już się nie 
znajdzie. Nie powinno to 
jednak oznaczać, że bę­
ben z nawiniętym ka­
blem w dalszym ciągu 
razić będzie" oczy ludzi 
myślących po gospodar- 
sku.

KONSEKWENTNE 
POMYW ACZKl

Nie pomogły skargi, u- 
wagi,. wpisy do książek 
na niestaranne mycie na 
czyń w jadłodajni „Ludo 
wa" w Nowej Soli. Na­
czynia są w dalszym cią 
9U  brudne. Konsumenci 
przerzucili się na picie 
napojów wprost s butę 
lek. Zm.usila ich do tego 
konsekwencja i bezkar­
ny upór personelu.

ZAL SERCE SCISKA

W ubiegłym roku sprze 
(■’.wiliśmy się budowie 
garaży przy ul. Jaskół­
czej. Garaże postawiono. 
Prosimy zobaczyć jak 
Wyglądają dzisiaj sąsia­
dujące z ‘nimi topole, któ 
rym podcięto korzenie i 
podlewa się wodą zmie­
szaną ze środkami czysz 
tlącymi. Zal serce ścis­
ka. -

11 U l

N a c z e ln ik  N o w e j teoli w  o d ­
p o w ie d z i n a  n o t a tk ę  „ Ś m ie tn ik  
w  o s ie d lo w y m  le s i e "  p is z e , i e  
la s e k  k o m u n a ln y  p rz y  ul. W o j­
sk *  P o ls k ie g o  z o s ta ł  o c z y s z c z o ­
n y  p rz e z  Z a k ła d  Z ie le n i  P G M .

B ra k  g o to w y c h  e le m e n tó w  
d -ew  n ta n y c h  n a  w y k o n a n ie  p a ­
l is a d y  s p o w o d o w a ł.  ze  p la c  ż a ­
b i  w  d la  d z ie c i  n a  z a p łe c z u  ul. 
B oh . W e s te rp la P e  w, Z ie lo n e j  
C ó rz e  b e d z ie  m o ż n a  z r e a l iz o ­
w a ć  d o m e ro  w  p rz y s z ły m  ro k u .  
T ak* | n ie p o c ie s z a jB c a  o d p o ­
w ie d z  o t r z y m a l i ś m y  z Z a k ła d u  
G o s p o d a rk i  M ie s z k a n io w e j  n a  
n o t a tk ę  p t.  ,,C o d a le j? " .

☆
N a w e z w a n ie  P G K iM  u ż y tk o ­

w n ik  z l ik w id o w a ł  g a r a ż  b re z e n  
Io w y  u s ta w io n y  w  p o d w ó rz u  po 
se s f i  nr H  p rz y  u l. T y ln e j .  
U n ie m o ż liw ia ł  o n  s w o b o d n y  do  
s*en do  p o m ie s z c z e ń  g o s p o d a r ­
c z y c h . R o z w ią z a n ia  s ą s ie d z k ic h  
n ie s n a s e k  w  ta k im  w ła ś n ie  d u .  
c h u  d o m a g a liś m y  s ie  w  n o ta tc e  
. .G a ra ż  -  z a w a lid ro g a  

•tr
W  n a w ią z a n iu  do  n o ta tk i  ,,P o  

n u r ą a t y l  do  P o z n a n ia ' P r z e d s ię  
b lo r s tw o  Z a o p a t r z e n ia  F a rm a c e  
u ty c z n e g o  . . r ^ f ą r m "  w  Z le lo -  
S s j  G O rze p isze  że  le k  te n  n a ­
tę ż y  do  le k ó w  im p o r to w a n y c h  i 
d o s ta w y  sa  niższe, o d  z a m ó ­
w ie ń . Ó d (.94. b r  w s z y s tk ie  a p ­
t e k i  o t r z y m a ły  p e w n e  ilo ś c i o p a  
k r w a ń  te g o  le k u .  W  IV  k w a r t  
U l*  r .z le z y  ś lę  l ic z y ć  z b r a k ie m  
ć u r a n ty lu .

Jak mało w którym regio­
nie'kraju zróżnicowana jest 
kultura ludowa w naszym 
Województwie. Spotkały się 
na jego terytorium regional­
ne kultury przyniesione zew 
śzad w wyniku powojennej 
migracji 7 kultura ludności 
fhiójscowej. Dzieła, właściwe­
go zobrazowania i skatałogo 
Wania czysto regionalnych 
kultur i efektów ich zderze­
nia nad Odra podia! sie Zielo 
nogórski Park Etnograficzny. 
Jako placówka muzealna sta 
nowUca oddział Muzeum Zie 
**l: Lubuskiei jest do tego za 
dsnis. w pełni predestynowa­
ny.

W zamyśle inicjatorów’ rze 
czy wielkiej i oryginalnej, 
Park w Ochb składać się be 
drie z dwóch wyraźnie wyod 
rebnionyoh części Kultura 
ludności autochtonicznej zo­
stanie pokazana, co zresztą 
częściowo iuz uczyniono, w 
nbiektach zabytkowego budo 
wnictwa łudowseo. Przenie- 
E.cnó ie do oaiku i na miej- 
S:,J  wiernie zrekonstruowa­
no. Prezentacja bogactwa, za 
sobów kultury osadników wv 
■naga znacznej powierzchni

Inauguracja roku 
szkolenia partyjnego

Pogłębianie wiedzy polityce 
nrj i ekonomicznej, kształto­
wanie socjalistycznych po­
staw, rozwijanie twórczych 
inicjatyw, wzbogacanie moty 
wacji obywatelskiego działa­
nia — to główne kierunki i 
celo oświaty politycznej.

W br. różnymi formami 
szkolenia partyjnego objętych* 
zostanie ponad 11 tys. człon­
ków i kandydatów miejskiej 
organizacji partyjnej oraz sze 
roki aktyw bezpartyjny. Wszy 
stkie organizacje w mieście 
prowadzić będą szkolenie na 
poziomie podstawowym i śred 
nim. Szczególną uwagę zwró 
ca na ideologiczne przygotowa 
nie kandydatów partii. Szko­
leniu na poziomie średnim dla 
członków POP służyć będą se 
minaria organizowane przez 
Miejski Ośrodek Pracy Ideo- 
wo-Wychownwczej, komitety 
zakładowe i środowiskowe. 
MOPIW zwróci baczniejszą 
uwagę na jakość szkolenia ma 
sowego. W roku ubiegłym nie 
we wszystkich organizacjach 
prowadzono je systematycz­
nie i na właściwym poziomie. 
Wymaga ono ściślejszego po­
wiązania tematyki szkolenio­
wej z potrzebami środowiska, 
zakładu pracy instytucji. Doś 
wiadczenia wvkazuja. że uczę 
stnicy szkoleń największa ak­
tywność przejawiają na zaję­
ciach organizowanych w for­
mie seminaryjnej. Będzie ona 
obowiązkowa we wszystkich 
zespołach składających się z 
uczestników ze średnim i wyż 
szym wykształceniem.

Kierowniczy aktyw partyj­
ny, gospodarczy, organizacji 
społecznych i młodzieżowych, 
placówek oświatowych i kul­
turalnych szkolony bodzie w 
systemie studiów WUML-ow- 
skich. Jego organizatorom bę­
dzie Wojewódzki Ośrodek 
Kształcenia Ideologicznego 
przy KW PZPR. Ponadto 
miejski aktyw robotniczy

szkolony będzie na kilku jed­
norocznych kursach WUML, 
w Polskiej Wełnie, Lumelu, 
PGKiM. spółdzielczości pracy.

Decyzją egzekutywy KM 
PZPR powołane zostały zespo 
ly lektorów, seminarzystów i 
hospitantów szkolenia partyj­
nego. Z kadra ta prowadzić 
się będzie zajęcia instrukte.żo 
we, obejmujące problemy me 
rytoryczne i metodyrzne. Po­
ziom wiedzy -lektorów i wy­
kładowców szkolenia partyj­
nego gwarantuje podejmowa­
nie przez nich najtrudniej­
szych tematów’, wyjaśnianie 
złożonych mechanizmów życia 
społeczno-gospodarczego, właś 
ciwcgo propagowania strate­
gii i taktyki partii.

Efekty pracy idcowo-wyeho 
wawczej uzależniane sa w 
pcwnvm stopniu także od za­
pewnienia właściwej bazy 
szkoleniowej. W ostatnim cza 
sie powstało 5 zakładowych 
ośrodków kształcenia, wypo­
sażonych w pomoce naukowe, 
ułatwiające skuteczne przeka 
zywanie treści. Powstają dal­
szo ośrodki, które ogniskować 
będą całość pracy ideowo-wy 
chowawczej w środowisku.

W czwartek w dniu inaugu 
racji nowego roku szkolenia 
partyjnego grupa przodują­
cych lektorów, wykładowców 
i organizatorów szkolenia o- 
tizymała medale pamiątkowe 
i wyróżnienia za aktywną dżia 
łalność w upowszechnianiu 
marksizmu-leninizmu i polity 
lęi partii. Wręczyli je sekre­
tarz KW Józef Nowak i I se­
kretarz KM PZPR Jan 
Trzeszcz. W czasie spotkania 
mówiono o dotychczasowym 
dorobku i zamierzeniach do­
tyczących dalszego upowszech 
niania i doskonalenia pracy 
szkoleniowej z kandydatami i 
członkami partii. Podkreślano, 
że bieżący rok szkolenia par­
tyjnego przypada w okresie

Czekają na odpowiedź
w sprawie doprowadzenia
linii energetycznej na teren budowy
Właściciela działek budow­

lanych na osiedlu domków jed 
norodzi-nnych w Jędrzycho- 
wie nic mogą przystąpić do 
realizacji _swoich zamierzeń. 
W chwili obecnej, już po 
zgromadzeniu przez znaczną 
ich liczbę niezbędnych mate­
riałów. przeszkodą nie do po 
konania przez przygotowa­
nych do budowy jesl brak pra 
du na osiedlu. Zainteresowa­
ni nigdzie nic mogą dwiedzieć 
się. pzy i kiedy doprowadzi 
się energię na pokaźny, ale 
wciąż martwy z t"go właśnie 
powodu, teren budowlany.

Dopisywanie
odsetek

N a ro d o w y  B o n k  P o ls k i .  P o ­
w s z e c h n a  K asa  O sz c z ę d n o ś c i w  
Z ie lo n e j  G ó rz e  p o in fo ;  m o w a la  
n a s ,  ze d o ty c h c z a s  o o z o J la je  d o  
d o p is u  k w o ta  88 m in  zl z t y ­
tu łu  n a le ż n y c h  o d s e te k  do  w k la  
d ó w  u lo k o w a n y c h  n a  k s ią ż e c z ­
k a c h  o s z c z ę d n o ś c io w y c h . Z a c h ę  
ca za n a s z y m  p o ś r e d n ic tw e m  
w s z y s tk ic h  p o s ia d a c z y  k s ią ż e ­
c z e k  do  d o k o n a n ia  ty c h  f o r ­
m a ln o ś c i .  O d s e tk i  d o  k s ią ż e c z e k  
o b ie g o w y c h  d o p is y w a n e  sa  na  
p o c z e k a n iu .

a l

Znamy trudną sytuację e- 
nergetyczną, ale pragniemy 
też zrozumieć niecierpliwość 
ludzi, którzy postanowili 
zmniejszyć kolejkę po miesz­
kanie spółdzielcze i postawić 
sobie’ domok własnym sump 
tern. Zbyt duże poczynili na­
kłady, by tęraz,' w pól drogi 
zawrócić. Takiego wyjścia nic 
ma. Tak nam klarują i trze­
ba im przyznać rac'ę. Byłoby 
zatem nie od rzeczy aby U- 
rząd Miejski, zobligowany 
przepisami do poczynienia na 
własny koszt pewnych inwe­
stycji wstępnych, za jął w tej 
sprawie stanowisko. Opubli­
kujemy je, uwalniając się nie 
jako i między innymi tylko 
od zadawanych nam codzien­
nie pytań i przykrych roz­
mów z liczna grupą Czytel­
ników, żywo zainteresowa­
nych tym tematem.

M A  G O  BZUEIU
P ę k  k lu c z y  s p ię ty c h  d w o m a  

k ó łk a m i  m e ta lo w y m i m o ż n a  o -  
d e b r a ć  w  p o r t i e r n i  r e d a k c j i ,  a l. 
N ie p o d le g ło ś c i  23.

*
P o d  ty m  s a m y m  a d re s e m  m oż  

n a  o d e h r a ć  r e c e p tę  n a  n a z w is ­
k o  H e le n a  W ą d o ło w s k ą  w ra z  z 
p e w n ą  k w o tą  p ie n ię d z y .

trwającej kampanii sprawoz­
dawczo-wyborczej i przygoto 
wań do VIII Zjazdu PZPR. 
Te dwa wydarzenia stanowią 
okazję do dokonania takie 
ocen ideowych postaw człon­
ków partii oraz pozwalają 
określić kształt dalszych za­
dań rozwojowych naszej gos­
podarki.

Dziś w Z ie lon e) Borze

Kiermasz jesienny WSS
a s  u d z i a ł e m

spółdzielców z Cottbus
Uwzględniając potrzeby i 

życzenia mieszkańców Zielo­
nej Góry, Oddział WSS orga­
nizuje doroczny wielki kier­
masz jesienny. Od dziś do so 
boty, czynne będą stoiska na 
pla-u przy ul. Westerplatte, 
w godzinach od 10 do 18 co­
dziennie (obok Wiejskiego 
Domu Handlowego). W sprze

PREZENT
LUBUSKICH KSIĘGARZY

w

W ubiegły piątek, 12 bm. 
I’H JJbra Książki w Zielonej 
Górze przekazał na rzecz Do 
mu ZbowLdowca cenny księ­
gozbiór wartości ponad 20 
tys. złotych. Fundusze na za­
kup książek wypracowali, w 
ramach obv -vafelskiego czynu 
33-lecia PRL księgarze woje­
wództwa zielonogórskiego i 
gorzowskiego zrzeszeni w Sto 
warzyszeniu Księgarzy Pol­
skich.

Miła uroczystość zbiegła się 
z 30 rocznicą bitwy pod Le­
nino i świętem ludowego Woj 
ska Polskiego. W jego szere­
gach walczyło na zwycięskim 
szlaku do Berlina wielu zbo- 
widowców, dzisiejszych mie­
szkańców domu. Przekazano 
im książki najwartościowsze 
i najbardziej poszukiwane, a

Filia Księgarni 
Naukowej w WSInź.

W sobotę, w Wyższej Szko­
le Inżynierskiej w Zielonej 
Górze otwarto filię Księgar­
ni Naukowej. W ten sposób 
sfinalizowano porozumienie 
zawarte między rektoratem 
WSInż i Domem Książki. Fi 
lia mieści się w przestron­
nym pomieszczeniu domu stu 
denta „Rzepicha" Księgarnia 
będzie-placówką otwartą, do­
stępną studentom, pracowni­
kom naukowym szkoły oraz 
mieszkańcom pobliskich osie­
dli.

Podobnych do WSInż. kon­
trahentów dyrekcja Domu 
Książki poszukuje w innych 
rejonach miasta Ze swoim 
„towarem” pragnie bowiem 
wyjść z ciasnych pomieszczeń 
skoncentrowanych na starów 
ce także na obrzeża miasta, 
zbliżyć się do odbiorcy ksią­
żek. al

także wydawnictwa albumo­
wo, słowniki i encyklopedie.

al
Fot. Marek Józefowicz

C e n n ik

d e ta lic z n y
p ro d u k tó w

ogrodniczych
*

Ziemniaki — 3,50 zł, pomi­
dory — I wybór — 16 zl, II
— 10 zł, kapusta biała — 4 
i 2,40 zł, kapusta czerwona
— 6 i 3.50 zł, pietruszka ob­
cinana — 11 zł, selery obci­
nane — 13 zł, buraki obcina­
ne — 4 zl, włoszczyzna bez 
siatki 0,5 kg — 6 zł, jabłka 
I gatunek — najwyższa ce­
na 13 zl, II wybór — 7,50 zl, 
kapusta kwaszona — 10 zł, 
ogórki kwaszone — 12 zł.

W a ż n e

dla ogrodników .
Zarząd Oddziału Stowarzy­

szenia Inżynierów i Techni­
ków Ogrodnictwa w Zielonej 
Górze organizuje kursy przy 
gotowawcze do składania eg­
zaminu państwowego na ty­
tuł mistrza lub robotnika 
kwalifikowanego w  zawodzie 
ogrodnik: warzywnik, sadów 
nik i pteczarkarz.

Kurs odbejmujc 170 godz. 
wykładowych Wykłady będą 
się odbywać w soboty i nie­
dziele.

Szczegółowych informacji 
na temat organizowanych kur 
sów udziela i zgłuszenia pi­
semne do 20 października hr. 
przyjmuje Zarząd Oddziału 
.SITO w Zielonej Córze, al. 
Niepodległości 22, codziennie 
od godz. 9—14, w’ środy 1 
czwartki 14—19, tel. 2971.

ekspozycyjnej. Pawilony wy- 
iŁawnicze rftaja być zbudowa 
ne na obszarze ok. 3.5 ha 
gruntów należących do ZPE, 
ale odd7.ielnnych od skanse­
nu. Współczesna zabudowa 
nie hędzic sic więc ..gryzła” 
z zabytkowym budownic­
twem drewnianym. Pawilo­
ny. usytuowane wzdłuż szosy

trwanie tradycyjnej polskiej 
kultury ludowej na terenach 
należących do 1945 roku do 
Rzeszy Niemieckiej, transplan 
tAcję regionalnych kultur lu 
riowych oderwanych od ro­
dzinnego podłoża w nowe śro 
dowisko. integracje i de inte­
grację kulturowa będącą wy 
nikicm zderzenia kultur o od

rackiej, badawczej i wysta­
wienniczej pracowników Zie 
lonogórskiego Parku Etnogra 
ficznego jest prezentacja kul 
tury ludowej województwa 
w zamkniętym cyklu history 
cznym, uzupełnianym na bie 
żąco nowościami.

Bogactwo kultury ludowej
w Zielonogórskim Parku Etnograficznym

Zielona Góra — Ochla mają 
pomieścić duża salę wystawo 
wa, pracownie naukowe, bi­
bliotekę z czytelnia. archi­
wum dokumentacji etnografi 
cznej pracownio fotograficz 
ne i konserwatorskie.

Obraz kultury ludowej w 
Z ie lo n o g ó r s k im  Parki) Etno-: 
graficznym nie będzie staty­
cznym zarejestrowaniem fak 
tów. Przy jej prezentacji 
.wróci się uwagę na prze­

miennym rodowodzie regional 
nym. Twórcy parku uwzględ 
niać będą wpływ stosunków 
ekonomicznych, społecznych i 
kulturalnych na mechanikę 
rozpadu tradycyjnej kultury 
ludowej, kształtowanie sic no 
wego oblicza kultury wiej­
skiej w wyniku socjalistycz­
nej przebudowy oraz powsta 
wanie współczesnej sztuki lu 
dowej i jej funkcji w życiu 
dzisiejszym regionu. Dąże­
niem więc działalności zbie-

Zbiory zgromadzone przez 
pracowników parku obrazu­
jące specyficzny proces 
kształtowania sie współczes­
nej kultury ludowej woje­
wództwa zielonogórskiego, a 
może nawet całego obszaru 
środkowego Nadodrza powin­
ny stać sie ważnym elemen­
tem wychowawczym adreso­
wanym do młodego pokole­
nia. uczyć je najnowszej his­
torii. Dzięki posiadaniu biblio 
teki o profilu specjalistycz­

nym, dokumentacji z badań 
etnograficznych, materiałów 
naukowych i opracowań Zielo 
nogórski Park Etnograficzny 
w Oehli będzie mógł stać się 
ośrodkiem doradczo - infor­
macyjnym. £jlużVć będzie zbio 
rami młodzieży szkolnej, stu 
dentom, coraz większej licz­
bie pracowników naukowych 
i placówkom kulturalno - oś 
wiatowym.

Dyrekcja Muzeum Ziemi 
Lubuskiej nabrała dużego roz 
pędu. Działa z rozmachem, 
przy tym konsekwentnie. Ma 
terialnym efektem przedsię­
biorczości ofiarnego zespołu 
ludzi skupionych wokół MZL, 
wspomaganych przez władzo 
partyjne i administrację jest 
Oddział Archeologiczny w 
Świdnicy Oddział Braterstwa 
Broni w Dżonkowie i na tych 
samych zasadach powstający 
Zielonogórski Park Etnogra­
ficzny. Oddziały te nalepy tra 
ktować jako bazy organiza­
cyjne przyszłych samodziel­
nych jednostek muzealni­
czych.

A. ŁCSIAK.

dąży będą w szerokim asorty 
mencie i wyborze owoce i wa 
rżywa na zaopatrzenie zimo­
we oraz niezbędne artykuły 
ze szkła i ceramiki do zapraw 
i przetworów.

Na kiermaszu prowadzo­
na będzie półhurtowa sprze­
daż ziemniaków, kapusty i 
innych warzyw, z dostawa do 
domu klienta, jeśli on będzie 
sobie tego życzył. Dostawa 
środkiem transportu organiza 
torów kiermaszu będzie od­
płatna. Na miejscu szatkowa- 
nie kapusty na życzenie klien 
tów "(w sprzedaży odpowied­
nie worki).

Poza tym, na kiermaszu 
czynne będą stoiska gospodar 
stwa domowego, chemii gospo 
darczej i z kosmetykami.

Niewątpliwą atrakcją dla 
zielonogórzan będą stoiska 
spółdzielców z Cottbus, od lat 
współpracujących z Oddzia­
łem WSS w Zielonej Górze. 
Handlowcy z NRD zapowie­
dzieli w nich sprzedaż artyku 
łów1 z mas plastycznych, tape 
ty i przybory do tapetowania, 
zabawki i inne artykuły dla 
dzieci oraz dość duży asorty­
ment towarów do gospodar­
stwa domowego.

Organizatorzy kiermaszu za 
dbali aby strudzeni zakupami 
klienci mieli się czym posilić 
i ugasić pragnienie. Czynne 
więc będą dwa stoiska gastro 
nomiczne z wyrobami garma 
żeryjnymi oraz napojami go 
rącymi i chłodzącymi.

Dla zainteresowanych jako 
ścią warzyw i owoców oraz. 
ich przetwórstwem, zorganizo 
wane zostaną pokazy i degu­
stacje. Kiermasz 7.apowiada 
się więc ciekawie i jak twier 
dzą jogo organizatorzy, każ­
dy będzie mógł znaleźć coś 
dla siebie.

Do
Dzytelników

W trakcie druku nr 231 wy 
dania magazynowego „Gaze­
ty Lubuskiej", wskutek nie­
uwagi maszynistów maszyny 
rotacyjnej część nakładu wy­
dania A przeznaczonego dla 
Zielonej Góry wydrukowana 
została z kroniką przeznaczo­
ną dla wydania AB (teren 
Gorzowa). Przepraszamy za 
to serdecznie wszystkich na­
szych Czytelników.

Jednocześni* jeszcze raz in­
formujemy o remoncie ma­
szyny rotacyjnrj w naszej 
drukarni, który potrwa po­
nad 2 miesiące i wynikają­
cych z. tern możliwości z»- 
klóeeń w  dnslswic „Gscety”. 
Prosimy o wyrozumiałość.

-  *  —

K R Ó T K O

Z ie lo n o g ó r sk i O d d zia ł T o w a ­
r z y s tw a  N a u k o w e g o  O r g a n iz a c ji  
i K ie r o w n ic tw a  o r g a n iz u je  sp o t  
k a n ie  z m gr J a n e m  D y g d o n ie m  
d y r e k to r e m  D e p a r ta m e n tu  O r­
g a n iz a c j i  i R o z w o ju  w  M in is ter  
s tw ie  H a n d lu  W e w n ę tr z n e g o  i  
U słu g , k tó r y  w y g ło s i  o d c z y t  n t.:  
„ P r o je k t  n o w y c h  a k tó w  p r a w ­
n y c h  w  sp r a w ie  h a n d lu  w e w n ę  
t r z n e g o ” . S p o tk a n ie  o d b ęd z ie  
s ię  1< p a ź d z ie r n ik a  br. o  godz. 
10 w  sa lt  k o n fe r e n c y jn e j  W o je ­
w ó d z k ie g o  Z w ią zk u  S p ó łd z ie ln i  
R o ln ic z y c h  „ S a m o p o m o c  C h iop  
s k a ” — Z ie lo n a  G ó ra , u l. D ą ­
b r o w sk ie g o .

ł
K lu b  „ U śm ie c h ” o r g a n iz u je  

le k to r a t  J ęzy k a  n ie m ie c k ie g o .  
Z a in te r e so w a n i n a u k a  p ro sze n i  
są o d o k o n y w a n ie  z a p is ó w  w  
b iu rz e  k lu b u .

■tr
D z iś  o go d z . 14, w  k lu b ie  Z N P  

p r z y  u l. G r o ttg e r a  33 o d b ę d z ie  
s ię  s p o tk a n ie  c z ło n k ó w  s e k c j i  
e m e r y tó w  Z w ią zk u  N a u c z y c ie l ­
s tw a  P o ls k ie g o  z w ła d z a m i p o ­
l i t y c z n y m i.  o ś w ia to w y m i i  
z w ią z k o w y m i m ia sta .

W Z a k ła d o w y m  D o m u  K u ltu ­
ry  „ P o lak a  W ełn a ' (W r o c ła w ­
sk a  JO) od b ęd z ie  s ię  13 bm. o  
g o d z . 18 k o n c e r t  m u z y k i ch ó ra l  
n e j a c a p p e lla  w  w y k o n a n iu  
K w a r te tu  W o k a ln eg o  z F ilh a r ­
m o n ii P o z n a ń sk ie j .

*
Z D K  „ P o lsk a  W ełn a"  z a p r a ­

sza  w sz y s tk ic h  c h ę tn y c h  do  
u d z ia łu  w  p r a c a ch : z e sp o łu  o r ­
k ie s tr y  d ę te j , z e sp o łu  w o k a ln e ­
go . k lu b u  p io se n k i tu r y s ty c z ­
n e j i d z ie c ię c y m  te a tr z e  w y o ­
b ra źn i,

W k lu b ie  m ożn a  te ż  u c z y ć  s ię  
g r y  na f le c ie ,  tr ą b c e , k la r n e c ie .

Z g ło sz e n ia  p r z y jm u je  D om  
K u ltu r y  „ P o lsk a  W e łn a "  c o ­
dziennie v go d z . 14—46 o p ró cz  
s o b o t  i  n ie d z ie l .

PONIEDZIAŁEK

15
PAŹDZIERNIKA

JA D W IG I. T E R E SY

T ea tr  im . L . K r u c z k o w s k ie ,  
g o  w  Z ie lo n e j  G órze  —

* n ie c i .

I E 1J Z O I
Z IE L O N A  G Ó R A

„ W E N U S "  — 10.3Ó, 13.30,
15.30, 17.30, 19.30 — D z ię k i  

B o g u  ju ź  p ią te k  (U S A  13 1.)
„ N Y S A "  -  8.13, 13.30. 17.13

— R e w o lw e r  P y th o n  337 
f r .  13 1. k o l ) ,  11.30, 19.30 — 
M is trz  r e w o lw e r u  (U S A  13 
1. pan. k o l.) .  13.30 — C h c ia ­
ł a b y m  s ię  z g u b ić  (p o i. 12 
1. k o l.)

„ N E W A ” — k in o  s tu d y jn e
— 15.30, 16.45 — B a r r o c o  
( f r .  15 1. p a n .  k o l .  a en s .) ,  
17.45 — U tr a c o n a  c zeźć  K a  
t a r z y n y  B lu m  (R F N  15 1. 
k o l.)

N O W A  S Ó L

„ O D K A "  — 11.1! -  P la c ó w ­
k a  (p o i. 12 1. k o l . ) ,  17.13 -  
K o z io ro ż e c  1 (U S A  15 la t ,  
pan. k o l.) ,  19.30 _  O k u p a ­
c j a  w  20 o b r a z a c h  (Ju g . I I  
1. pan. k o l  )

„ D O Z A M E T "  -  10 — C u d o ­
w n y  k w ia t  . r a d ź .  b .o . p a n .  
k o l  ), 18. 20 — T o r tu r y  (fr. 
15 1. p a n .  k o l .

M u zeu m  w  Z ie lo n e j  G órze
— n ie e z .

M u zeu m  A r c h e o lo g ic z n e  
Ś r o d k o w e g o  N a d o d r z a  w  
Ś w id n ic y  — n ie c z .

S a lo n  B W A  — n ie c z y n n y  
K lu b  M PiK  (1—21). W ysta  

Wa p r a s y  r a d z ie c k ie j .
W o je w ó d z k a  i M ie jsk a  B i-  

M io te k a  P u b lic z n a  im . C. 
N o r w id a  — w y s t a w y  n ie -  
c z y n n n e .

a T j r m
D y ż u r  p e łn ią :  Z ie lo n a  G ó ­

ra , p l. B oh . S ta lin g r a d u , N o ­
w a  S ó l — p l. W y z w o le n ia .

Z IE L O N A  G Ó R A

P o g o to w ie  M llie y jn e 957
P o g o to w ie  R a tu n k o w e 999
S tr a ż  P o ża rn a 991
In fo r m a c ja  P K S 2301
In fo r m a c ja  P K P 3839
In f. U s łu g o w a MM
In f. T u r y s ty c z n a 5*42
O d d zia ł LO T 70797
I n f S lu Z b y Z d r o w ia

(8—20) 2149

20(8
5057
2523
3237

T e le fo n  Z a u fa n ia  c z y n n y  
w e  w to r k i  i p ią tk i  70051 

P o s to je  ta k s ó w e k  
d w o r z ec  
u l. P o d g ó rn a  
b a g a ż ó w k i  
u l. P ta sia

N O W A  SÓ L  
P o g o to w ie  R a tu n k o w e  999 
S tra ż  P o ia r n s  999
P o g o to w i*  M ilic y jn e  907 
In f . T u r y s ty c z n a  959, 3827 
P o s to je  ta k s ó w e k  
pl. W y z w o le n ia  2*19
d w o r z e c  2719
P o m o c  d r o g o w a  
Z ie lo n a  G óra , 

ul. w a lk i  M ło d y c h  31 901 
G u b in , u l. W y s o c k ie g o  18 Ml 
P o łu p in  k /K ro sn a  74
N o w a  S ó l, u l. S o sn o w a  981 
Ż a r y  u l. M o n iu szk i 

(9—16) 399?
Ł a g ó w  27
W o lsz ty n , u l. C ieh a  2 731
P o g o to w ie  T e c h n ic zn e  
P o lm o z b y tu  
Z ie lo n a  G óra  

(8—22. w  s e b o ty  
od «—18)

S z p r o ta w a ,  
u l. k . M ark sa  f«—22. 
w  s o b o ty  od  6—18) 

Ś w ie b o d z in , u l. 22 L ip ca  
(8—22, w  z o o b ty  od 5—18) 

3132

904

790

S potkanie  
w ład z m ie js k ic h  
z  a k tyw e m  
n a u czy c ie lsk im

W sobotę odbyło się w Pa), 
miarnj spotkanie władz miej 
skich z aktywem nauczyciel­
skim — dyrektorami szkół, 
sekretarzami podstawowych 
organizacji partyjnych i pre- 
zeeami ognisk Związku Nau­
czycielstwa Polskiego. W spot 
kaniu wzięli udział: I sekre- 
Urz KM PZPR Jan Trzeszcz, 
wiceprezydent miasta Lud­
wik Szczygieł, kierownik Wy 
działu Oświaty i Wychowa­
nia UM Franciszek Bielecki, 
wicekurator Henryk Baturo, 
sekretarz KM PZPR Michał 
Pepińtki i komendant miejski 
MO Jan Wiśniewski.

Okolicznościowe przemowie 
nie wygłosił Fr. Bielecki, ży­
czenia sukcesów w pracy i 
powodzenia osobistego złozył 
J. Trzeszcz.

Wielu najbardziej zasłużo­
nych nauczycieli otrzymało 
odznaczenia państwowe 1 re­
gionalne za zasługi dla m:a- 
8W. 4 ®oietą'ódz4wa. a i,
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Dwa złołe medale drużyn ZSRR
Polscy siatkarze 

wicemistrzami Europy
W sobotę zakończyły się w Pary 

tu mistrzostwa Europy w siatków­
ce. Duży sukces odnieśli polscy siat 
ka rze zdobywając po raz trzeci z 
rzędu tytuł wicemistrzów Europy. 
Nasze siatkarki uplasowały się osia 
lecznie na ósmej pozycji. Złote rne 
dale przypadły zespołom Ewlązku 
Radzieckiego. W turnieju drużyn 
meskich w Igrzyskach Olimpijskich 
„Moskwa-80" obok gospodarzy — 
drużyny ZSRR oraz broniących ty­
tułu Polaków wystąpią brązowi me 
rialiści ME — .Jugosłowianie. Z żeń 
skieh zespołów obok siatkarek 
Związku Radzieckiego w Igrzyskach 
Olimpijskich wystąpią srebrne me­
dalistki mistrzostw kontynentu — 
reprezentantki NRD.

Poijcy siatkarze w dwóch nslat- 
nirh meczach mistrzostw Europy «d 
nieśli zwycięstwa. IV piątek po pię- 
rloselowej walce pokonali rcpre.-en 
tację Francji 3:2 (11:15, 15:7, 4:15,
15:4, 15:5), a w pojedynku decydu­
jącym o tytule wicemistrzowskim 
n a s z a  drużyna pokonała Jugosławię 
3:0 (15:8,' 15:6, 15:8).

Pozostałe wyniki finału „A”: 
ZSRR -  CSRS 3:0 (15:13, 15:7, 15:5), 
ZSRR — Francja 3:1 (15:10, 15:11,
8:15. 15:8), Włochy — CSRS 3 0 
(15:6, 15:12, 15:11).

Tabela finału „A” drużyn mę­
skich:

ZSRR 8 5 15:3
Polska 5 4 12:6
Jugosławia S 3 11:8
Francja 5 2 9:12
Włochy 5 1 7:12
CSRS 5 0 3:15

Dalsze miejsca w mistrzostwach 
Europy drużyn męskich zajęły: 7. 
Rumunia — 5 zwyc„ 8 Węgry — 
4, 9. NRD, 10 Bułgaria -  po 2, 11 
Belgia, 12. Grecja — po jednym zwy 
cięstwie.

O tytule mistrzowskim siatkarek 
Związku Radzieckiego zadecydowa­
ło zwycięstwo w sobotnim meczu z 
drużyną NRD 3:0 (15:9, 15:5, 15.7), 
a trzecie miejsce przypadło Bułgar- 
kom po wygraniu z Węgierkami 3:2 
(9:15, 11:15, 15:3, 15:10, 15:10). Inne 
wyniki: Rumunia — Holandią 3:2, 
Bulgaria —■ Rumunia 3:0, NRD — 
Węgry 3:1.

Tabela finału „A” drużyn żeńskich:
ZSRR 5 5 15:5
NRD 5 4 12:4
Bułgaria 5 3 U'8
Węgry 5 2 1011
Rumunia 5 1 5:14
Holandia 5 0 4:15

Polskie siatkarki nie wykorzysta 
ły szansy zajęcia pierwszej lokaty 
w finale „B”. W sobotnim meczu 
Polki przegrały z Cz.cchoslowacz.ka- 
mi 0:3 (11:15, 13:15, 5:15) i zajęły os­
tatecznie ósme miejsce w kiasyfika 
cji mistrzostw.

II liqn piłki ręcznej

AZS Gorzów przegrał z Posnania
N ie p o m y ś ln ie  z a k o ń c z y ła  sie, w y p rą  

w »  p i łk a r z y  rę c z n y c h  g o rz o w s k ie g o  
A Ż S  d o  P o z n a n ia .  W k o le jn y c h  s p o t ­
k a n ia c h  o m is t r z o s tw o  II  l ig i  g o rz o w ­
scy  a k a d e m ic y  d w u k r o tn i e  p r z e g ra l i  
z P o s i la n ia  G o rz o w ia n ie  z a g r a l i  w  P o  
z n a n iu  z n a c z n ie  s ła b ie j- n iż  w  p o p rz e ­
d n ic h  k o le jk a c h  s p o tk a ń .  W s o b o tn im  
p o je d y n k u  A Z S  z a p r e z e n to w a ł  f o r m ę  
d a le k o  o d b ie g a ją c ą  od  m o ż liw o ś c i  t e ­
g o  z e s p o łu .  W  n ie d z ie lę  b y to  ju ż  n i e ­
co  lep ie ,|. a le  n ic  w y s t a r c z y ło  le sz c z e  
d o  w y w a lc z e n ia  c h o ć b y  J e d n e g o  p u n k  
tu .

S o b o tn i  m e c z  z a k o ń c z y ł  »ię z w y c lę -  
• tw e m  P n tn a n i i  25:17 (13:7). B ra m k i  
d la  A Z S  z d o b y li :  M y ś liw ie c  7. P a c io .  
r e k  3, G ó rs k i  2, M a m y s  2, I to h a k ,  K u  
h n e r t  I G o łę b io w s k i po  t.

G o rz o w ia n ie  z a g ra l i  h a rd z o  s ła b o  w 
o b ro n ie ,  p o p e lr t le l l  b łą d  za b łę d e m , 
n ie  w y c h o d z ił  im  ta k ż e  a ta k .  N a  d ó - 
r tu a r  Z łego n ic  w y k o r z y s t a l i  aż  c z te ­
r e c h  r z u tó w  k a r n y c h .  P o z n a n ia c y  b y li  
z d e c y d o w a n ie  le p s i p o d  k a ż d y m  w zg lę  
d e m

w  n ie d z ie lę  P n s n a n ia  p o k o n a ła  A Z S  
14:21 ( l t : l ) .  B ra m k i  d la  g o rz o w ia n  z d o  
h y t l ;  G ó rs k i  l), M a m y s  4, P a c io r e k  i 
P ę k a l s k i  p o  1. R o b a k . M y ś liw ie c ,  K u 
h n e r t  |  G o łę b io w s k i  po 1.

A k a d e m ic y  z a p r e z e n to w a l i  s ię  d u ż o  
k o r z y s tn ie j  n iż  w  s o b o tę .  O b ro n a  g ra  
!« u w a ż n ie j  i n ie  p o z w a la ła  g o s p o d a  
r t o m  z d o b y ć  p rz e w a g i  w y ż s z e j  n iż

t r z y  b r a m k i .  I I  p o ło w a  b y ła  z u p e łn ie  
w y r ó w n a n a .  A k a d e m ic y  d ą ż y l i  za 
w s z e lk ą  c e n ę  do  w y r ó w n a n ia ,  a le  n a  
p rz e s z k o d z ie  s ta n ę ła  d o s k o n a lą  p o s ta ­
w a  b r a m k a r z a  P o s n a n t l ; - w ie lo k r o tn e  
g o  r e p r e z e n t a n t a  P o ls k i  — R o z m la rk a .

N a s tę p n e  m e c z e  m is t r z o w s k ie  o d b ę ­
d ą  s ię  w G o rz o w ie  z K o m u n a ln y m i 
l.o rlz  Już  w n a jb l iż s z y  c z w a r te k  o go 
d ż in ie  U  I w  p ł a te k  n g o d l .  18, a n ie  
la k  p o d a n o  n a  a f is z a c h  w  p ią te k  i so 
b o tę .

Oto rezultaty pozostałych spot­
kań : Ostrovla — Warszawianka 
29:22 ł 17:19, AZS AWF Warszawa 
— Gwardia Koszalin 39:17 I 31:22, 
Wisła Płock — Olimpia F.lbląg 25:32' 
i 35:22, ChKS l .ó d ż  — Spójnia 
Gdańsk 28:27 I 21:21. W meczach 
p o p r z e d n i c h  s e r i i  A7.S AWF War­
szawą wygrał z Ostrovlą 28:23 1 
28:15.

TABELA:
Spójnia 16 29 449:375
Posnania 18 27 386:321
Wisła 16 21 395:351
AZS AWF W-wa 16 15 356:341
Warszawianka 16 15 330:339
Ostrovia 16 14 361:385
ChKS Łódź ' 16 13 340:350
AZS Gorzów 16 12 386:409
Olimpia 16 11 362:393
Gwardia 16 3 336:423

W piłkarskiej klasie «M»
1)0 H e rb o w y c h  S p o tk a ń  d o sz ło  w e  w c z o r a js z e j  s e r i i  p i łk a r s k ie j  k la s y  

m ię d z y w o je w ó d z k ie j  s e n io ró w .  W g r u p ie  V l z ie lo n o g ó r s k a  I .e c h ia  n ie o c z e k i ­
w a n ie  w y so k o  p o k o n a ła  D o z a m e t N o w a  S ó l, n a to m ia s t  w g ru p ie  V II D ąb 
D ę b n o  u le g ł  n a  w ła s n y m  b o is k u  S to c z n io w c o w i B a r l in e k .  H o d o w la n i l u b s k o  
r r e m is o w a l i  p r/.ud  w ła s n a  p u b l ic z n o ś c ią ,  n a to m ia s t  C e lu lo z a  K o s t r z y n  p rz e  
g r a ła  u s ie b ie  ze Ś w ite m  S z c z e c in .

Z ie lo n o g ó r s k a  L e c h ia  p o k o n a 'a  D oza 
m e t  aż 4:1) (0:0), B r a m k i  z d o b y li :
K rz y ś k ó w  2 o ra z  K w a p is  I T a b a t .  W 
n le rw s z e j  p o ło w ic  p rz e w a ż a li  n o w o e o - 
ia u ie  d o p in g o w a n i  p rz e z  lic z n a  g ru p ę  
k ib ic ó w , l e d n a k  n ie  z d o ła l i  u z y s k a ć  
b r a m k i .  P o  z m ia n ie  s t r o n  ro le  s ie  o d ­
w ró c i ły .  W  50 m in . K rz y ś k ó w  z d o b y ł 
p ie rw s z a  b r a m k ę ,  a z c z a s e m  p rz e w a  
g a  m ie js c o w e j d r u ż y n y  b y ła  b a rd z o  w y  
ra ź n a .

B u d o w la n i  L u b - ,k o  z r e m is o w a l i  ze 
s t a l ą  N y sa  2:2 (1:1). B r a m k i  d la  B u d o  
w ’a n y c h  u z y s k a l i :  F r e l i s z k o  i I .u b iń -  
s k i,  a d la  S ta l i  -  K o w a lc z y k  i K o z ło ­
w sk i , M ie jsc o w a  d r u ż y n a  p rz e w a ż a ła ,  
a te p o s z c z e g ó ln i  z a w o d n ic y  w y k a z y w a  
li- in d ó le n c je  s t r z a ło w ą  N a 2:2 g o śc ie  
w y ró w n a l i  w  o s t a l n i e h  s e k u n d a c h  s p o t 
k a n ia .

P o z o s ta łe  w y n ik i  g r u p y  V I: S ta l  
B rz e g  — M eta l K lu c z b o r k  0:0. I . r c b ia  
r i e i h o w i c e  — M ied z  L e g n ic a  5:0 (3:0). 
Z a g łę b ie  L u b in  — P a fa w  ig  W ro c la w  
,7.0 10:0). S le z a  W ro c la w  C h ro b ry  G ło ­
g ó w  0:0. K ry s z t a ł  S t r o n ie  — K a r k o n o ­
sze .Te l. G ó ra  1:0 |0 :0).
C h ro b ry  
A lt ta l
Zagłębię T,.
S ta l  B rz e g  
K ry s z ta ł  
S lę ra
Ł e c h ta  ZC,
K a rk o n o s z e  
S ta l N y sa  
I .e c h ia  P.
P a  fa w a g  
D oża me'- 
B u d o w la n i  L,
M iedź

D ąb  D ę b n o  u le g ł S to c z n io w c o w i 0:3 
(0:1) G o śc ie  z a s łu ż e n ie  w y s o k o  z w y ­
c ię ż y li  b ę d ą c  z e s p o łe m  w y ra ź n ie  le p - 
=rym . B a rd z o  k ie p s k o  g r a ta  o b ro n a  
n e .h u  z w y ją tk ie m  b r a m k a r z a  J a r o -  
s z tw ic z a .  k tó ry  u c h ro n i!  s w o ia  d ru z y  
b e  od  w y z sz e i p o ra ż k i .

C e lu lo z a  u le g ła  S w ito w ‘ 1:2 (1:0). 
B r a m k ę  d la  C e lu lo z y  u z y s k a ł  Ż y g ie -  
le w ic z . G o s p o d a rz e  p ro w a d z i l i  d o  81 
m in .  W o s ta t n ic h  k l ik u  m in u ta c h  a m ­
b i tn ie  w a lc z ą c y  g o ś c ie  p r z e c h y l i l i  s«n 
lę  z w y c ię s tw a  na  -w o la  k o rz y ś ć .

P o z o s ta łe  w y n ik i  g ru o v  V II: F io ła  
Ś w in o u jś c ie  — M iesz k o  G n ie z n o  0:1 
t«:fll. A rk n n ją  S z c z e c in  — P o g o ń  II 
S r g z e r in  #:» W ełn o  R n e o /n o  — P o lo ­
n ia  P ila  1:2 (0:1). S d m ira  P o z n a ń  — 
B łę k i tn i  S t a r e a r d  1:0 (0:0). P a u z o w a ła  
W ś r tą  P o z n a ń .

T A B F .L A :

7 10 12:1
8 10 12:6
8 10 12:7
8 10 fi:3
8 9 7:4
8 9 9:9
8 8 8:10
8 7 10:9
8 8 9:15
7 1 13:5
8 6 4:9
8 8 5:12
8 S r : i5
8 4 3:12

M ieszko
Ś w it
W a r ta  P o z n a ń '
F lo ta
B łę k i tn i
D ą b -
A d in łra
W ełn a

«Ztota» bramka 
K. Deyny

U ra d o w a n e  m in y  m ie li  w  s o b o tn i  
w ie c z ó r  13 b m , s y m p a ty c y  p i łk a r s tw a  
w M a n c h e s te rz e .  P ro w a d z e n ie  w  ta  be 
11 e k s t r a k l a s y  a n g ie ls k ie j  o b ję ła  d r u ­
ż y n a  M a n c h e s te r  U n ite d  r e m is u ją c  n a  
w y je ż d z ie  z B r is to l  C ity  1:1,

D o ty c h c z a s o w y  l id e r  — N o t t in g h a m  
F o r e s t ,  p rz e g ra ł  w  M a n c h e s te rz e  z z e ­
s p o łe m  C ity  0:1. „ Z ło tą ” b r a m k ę  — 
ja k  ją  o k r e ś l i l i  k o m e n ta to r z y  — s t r z e  
ilł K a z im ie r z  D e y n a .

W ta b e l i  po j e d e n a s tu  ru n d a c h  p r o ­
w a d z i M a n c h e s te r  U n ite d  — 15 p k t.  
( s to s u n e k  b r a m e k  17:8) w y p rz e d z a ją c  
N o t t in g h a m  F o r e s t  — 15 p k t .  (18:10) 
1 W o lv e rh a m p to n  W a n d e re r s  14 p k t.

Dochód na NFOZ

Zwycięski turniej 
żużlowców Falubazu

W c z o ra j w  Z ie lo n e j  G ó rz e  o d b y t  s ię  
m ło d z ie ż o w y  t u r n i e j  ż u ż lo w y  p a r  o 
p u c h a r  p rz e w o d n ic z ą c e g o  W K  N F O Z . 
w o je w o d y  z ie lo n o g ó r s k ie g o  — J a n a  
L e m b a s a .  D o c h ó d  z im p re z y  p r z e z n a ­
c zo n o  n a  N a ro d o w y  F u n d u s z  O c h ro ­
n y  Z d ro w ia :  S y m p a ty c y  „ c z a rn e g o  
s p o r tu "  n ie  ż a ło w a li  p rz y b y c ia  n a  s ta  
d io n .  M ło d zi ż u ż lo w c y  w  w ię k sz o ś c i 
z a p r e z e n to w a l i  s ię  b a rd z o  d o b rz e ,  a 
k u  r a d o ś c i  k ib ic ó w , t r z y  p ie rw s z e  
m ie js c a  p r z y p a d ły  z a w o d n ik o m  m le js  
c o w e g o  F a lu b a z u .  N a u d a n ą  Im p re z ę  
z ło ż y ła  s tę  ta k ż e  e f e k to w n a  op raY /a  
t u r n i e ju .

C e n n e  t r o f e u m  p r z y p a d ło  p a rz e  F a ­
lu b a z u  A n d rz e jo w i  J a r z ą b k o w i  i W ie ­
s ła w o w i P a w la k o w i ,  k tó r z y  w y p rz e d z i  
11 k o le g ó w  k lu b o w y c h  A lf r e d a  K rz y -  
s ty n i a k a  1 d e b iu tu ją c e g o  w  z a w o d a c h  
G rz e g o rz a  M a l in o w s k ie g o  o ra z  t r z e c ią  
p a r ę  F a lu b a z u  — M a c ie ja  J a w o r k a  i 
d ru g ie g o  d e b iu t a n t a  A n d rz e ja  S k o n ię c  
k ie g o .

W y n ik i :  1. F a lu b a z  1 — 24 p k t.  (P a w  
la k  16, J a r z ą b e k  8), 2. F a lu b a z  II  — 23 
p k t .  (A . K r z y s t y n ia k  15 I M a lin o w s k i  
8), 3. F a lu b a z  I I I  — 21 p k t .  ( J a w o r e k  
18 i S k o n ic e k i  3), 4. G K M  G ru d z ią d z  
— 17 p k t .  (C a. M ia s tk o w s k i  11 1 K o ło ­
d z ie j  6), 5 O s t ro  v ia  — 15 p k t .  (J a *  le ­
w ic*  15 i W o jc ie c h o w s k i  0). 6. G K M  II 
G ru d z ią d z  — 15 p k t .  . (B u łe c k i  10 i 
S z e n w a ld  5), 7. S ta l  T o r u ń  — 7 p k t. 
(I ł. K o w a ls k i  5 i W ię c k o w s k i  2), N a jle p  
szy  c z a ;  u z y s k a ł  M. J a w o r e k  w  t r z e ­
c im  w y ś c ig u  — 74,5. S ę d z io w a ł  1). L a n 
g n e r .  W id z ó w  o k . 2 ty ? ..

Z a w o d n ic y  s t a r to w a l i  na m o to c y k ­
la c h  z s i ln ik a m i  d w u z a w o ro w y m l .

W Zurichu odbyło się w niedzielę 
losowanie grup eliminacyjnych pił­
karskich mistrzostw świata, któ­
rych finały odbędą się w 1982 r. w 
Hiszpanii. Wyniki losowania:

Grupa I: RFN, Austria, Bułgaria, 
Finlandia. Albania; grupa II: Ho­
landia, Francja, Belgia, Irlandia, 
Cypr; grupa Ul: CSRS, ZSRR, Wa­
lia, Turcja, Islandia; Grupa IV: An 
glia, Węgry, Szwajcaria Rumunia, 
Norwegia: grupa V; Włochy, Jugo- 
słhwia, Grecja, Dania, Luksemburg; 
grupa VI: Szkocja, Szwecja, Portu­
galia, Irlandia Phi.; grupa VII: Pol 
ska, NRD, Maila.

Losy zostały rzucone. Znamy ry­
wali w  eliminacjach piłkarskich mi 
strzostw świata — 82 W zurich- 
skim kasynie „Horn” zapadły decy­
zje. Polska grać będzie w trzyzespo- 
łowej grupie VII wraz z NRD i 
Maltą. Oznacza to, że w praktyce 
o awansie do finałów w Hiszpanii 
zadecydują dwa pojedynki między 
Polską i NRD. Malta będzie staty- 
slą w tej rozgrywce.

Dobrze to czy źle? Dopisało nam 
szczęście czy też mieliśmy pecha? 
Zdania są podzielone. W innych 
grupach — pięciu 5-zospołowych i 
jednej 4-zespołowej do finału awan 
sują po dwie najlepsze drużyny. W 
naszej grupie tylko zwycięzca poję- 
dzic do Hiszpanii.

Piłkarzy NRD znamy doskonale ł 
dla nikogo nie jest tajemnicą, że 
przeciwnik • ten „nie leży” polskim 
piłkarzom. Przekonaliśmy się o tym 
w eliminacjach bieżących mi­
strzostw Europy.

Rezultaty losowania będą miały 
decydujące znaczenie dla programu 
przygotowań do eliminacji. Zamiast 
długotrwałych rozgrywek z kilko­
ma mniej lub bardziej silnymi prze 
eiwnikami, czekają nas właściwie 
dwa suporważne pojedynki. One z i  
decydują o wszystkim choć Malty 
też. nie można lekceważyć.

Kibice nie są zadowoleni. Mecze 
eliminacyjne dostarczają zawsze 
wielkich wrażeń. Tymczasem za­
miast 8 spotkań o wielką stawkę 
czekają nas tylko cztery mecze, w 
tym jedynie dwa wróżące wielkie 
emocje.

Bramka w 28 sekundzie

Stilon - Lechia 0:1
Piłkarze Stilonu Gorzów w nie­

dzielnym meczu o mistrzostwo II li 
gi ulegli na własnym boisku Lechii 
Gdańsk 0:1 (0:1). Bramkę zdobył dla 
gpfe .jRż w 28 sekundzie spotkania 
Głownia.

Stilon: Bartosz. — Kruszcz.ak, Za 
rzeckl Wierzbicki, Ostapiuk — Sty 
putkowski. Sałacki (od 78 min. Pru 
sinowski) Stępiński — Maciejek, 
Niewiadomski, Karolak (od 4(1 min. 
Dudek).

Lechia: Wierzba — Kowalski, Kul 
wieki. Gładysz, Radowski — Salach, 
Erlich Polak — Domitr. Józefowicz, 
Głownia (od 2 min. Matuszewski, a  
od 64 min Stoma).

Sędziował J. Maciek (Opole). Żól 
tą kartkę otrzymał Radowski (Le­
ciał. Widzów ok. 9 tys

W rekordowo szybkim czasie roz 
strzygnął losy wczorajszego poje­
dynku rutynowany zespół gdańskiej 
Lechii Tuż po pierwszym gwizdku 
sędziego goście weszli na polowc 
Stilonu przeprowadzając dość szab­
lonowy atak. Miejscowi zupełnie za 
gapili się pozwalając rywalom na 
skuteczne zakończenie akcji i tak 
już w 28 sek. gry piłka ugrzęzła w 
siatce Bartosza Zdobywca gola — 
Głownia doznał jednocześnie kontu 
zjl i opuści! boisko.

W momencie, kiedy I.echia zdoby 
la błyskawicznie prowadzenie, goś­
cie obrali zupełnie proste taktykę 
gry: ekspediować piłkę jak najda­
lej od własnej bramki i jak najdłu 
żej utrzymywać 1ą na połowie gos­
podarzy. Sposób gry niewątpliwie 
ryzykowny i mało efektowny dla 
widzów. ale gdańszczanie, dzięki 
znacznie lepszemu wyszkoleniu te 
chnicz.nemu potrafili osiągnąć swój 
cel. Przychodziło im to dość łatwo 
zwłaszcza w pierwszej połowie. SU 
lonowcy długo nie mogli pozbierać 
się po dość nieoczekiwanym niepo­
wodzeniu. grali chaotycznie i mało 
urozmaicenie a szczególnie niedo­
maga! środek linii pomocy. Nie by­
ło zatem mowy o wyrównaniu w 
pierwszej części meczu, choć gorzo 
wianie czynili ambitne wysiłki i 
stworzyli kilka niegroźnych sytua­
cji pod bramka Lechii.

Dd początku drugiej połowy miej 
scowi przystąpili do szturmu na 
bramkę Wierzby. Napór ich, choć 
nieznaczny, ale wyraźny, rósł z. ml 
nutv na minute. Na polu karnym 
Lechii było coraz, goręcej zwłaszcza,

Udany start 
hokeistów Stilonu

P o je n ia  P ó ą 8 12 8:3
S to c z n io w ie c 8 U 21:8
A rk o n  s 7 10 9:4
C e ’iUrr.n 8 9 9:9
P o g o ń  t l 7 8 8:4

R o z p o c z ę ły  s ię  ro z g ry w k i  o w e j ­
ś c ie  do  II  lig i h o k e ja  n a  lo d z ie . O sia  
t e c z n le ,  d e c y z ja  P Z H L , o a w a n s  w a l ­
c z y  s ie d e m  z e s p o łó w  w  j e d n e j  g ru p ie :  
T a r p a n  P o z n a ń , W łó k n ia r z  Z g ie rz , Po 
goń  S ie d lc e ,  D o lm e l W ro c ła w . O d ra  
O p o le , C h e m ik  K ę d z ie rz y n  i S t i lo n  Go 
rz o w  (w y c o fa ło  s ię  O k ę c ie  W a rsz a w a ) , 

W  ln a u g u ra c y ln y c M  m e c z a c h  h o k e iś  
ci g o rz o w s k ie g o  S t i lo n u  p o d e jm o w a li  
u b ie g ło ro c z n e g o  I I - l lg o w c a  — W łó k ­
n ia r z a  Z g ie r z  p r e m ie r a  b y ła  u d a n a  
d la  g o s p o d a rz y .  S o b o tn i  m e c z  S ti lo n  
— W łó k n ia rz  z a k o ń c z y ł  s ie  re m is e m  4-4 
(2:0. 2:2, 0:2) _  b r a m k i  d la  m ie js c o ­
w y c h - z d o b y li :  p i s a r e w lc z .  I lo lo w a c z .  
C h o jn ic k i  i K o p y ść .  W n ie d z ie le  w y ­
ra ź n ie  z w y c ię ż y ł  S t i lo n  0:5 (5:0, 2:1. 
2:4) — b r a m k i  M a te ja  i K o p y ść  po  5 
o ra z  R y n . G a l iń s k i ,  P i s a r e w lc z ,  K aż- 
m ie r c z y k  1 M ls te c k t po  1.

S ła b s z a  g ra  s t i lo n o w c ó w  w  o s ta tn ic h  
t e r c ja c h  s p o w o d o w a n a  b y ia  t y r a ,  tż  
z a w o d n ic y  g o rz o w s c y  z b y t  m a ło  t r e ­
n o w a li  p rz e d  r o z g r y w k a m i  n a  lo d z ie . 
P o n a d to  w  n ie d z ie ln y m  p o je d y n k u  t r e  
n e r  Z b ig n ie w  S lu b o w s k l ,  p rz y  w y s o ­
k im  p ro w a d z e n iu  s w e g o  z e s p o łu ,  w p ro  
w a d z ił  do  b r a m k i  r e z e r w o w e g o  z a w ó d  
n lk a .  W n ie d z ie ln y m  s p o tk a n iu  b a r ­
d zo  p o d o b a ła  s ię  g ra  d w ó c h  p a r  o b ­
ro ń c ó w  S t i lo n u :  M is te c k l — C h o in ie  
ki I P is a re w lc z  — K a ź .m te rc z y k ,

W a r to  d o d a ć  ż e  d z ię k i c z y n o w i p a r  
ty ln e m u  z a ło g i 1 k ie ro w n ic tw a  W y ­
d z ia łu  K o rd u  Z W C h  „ C h e m lt e x - S t t -  
lo n ” o p ie k u ją c e g o  s ię  s e k c ją  h o k e jo ­
w ą o ra z  p r a c o w n ik ó w  lo d o w is k a ,  u d a ło  
s ie  d o b rz e  p rz y g o to w a ć  „ L o r to s t l l"  do  
ro z .g ry w ek . O b e c n ie  n a jw ię k s z ą  b o lą c z  
k a  h o k e is tó w  s ta n o w i  j e d y n ie  b r a k  
o ś w ie t le n ia  ta f l i .

że u niektórych gdańskich piłkarzy 
widać było braki kondycyjne. Stąd 
chyba dość często uciekali się do po 
wstrzymnnia ataków Stilonu grą 
faul. Żółta kartka udzielona Radów 
skiemu tylko czfcśclowo uspokoiła 
ich temperamenty.

Dynamicznym akcjom gospodarzy 
brakowało jednak przysłowiowej 
kropki nad 1. Mieli coraz większą 
przewagę sporo strzelali niemal 
wszyscy piłkarze Stilonu, lecz efek 
tu bramkowego nie było. Kilkakrot 
nie świetnymi paradami popisał się 
bramkarz Wierzba, a parę razy go­
ściom dopisało szczęście. Wprawdzie 
w ostatniej minucie stilonowcy u- 
mieścili piłkę w siatce Lechii, ale 
bramkarz gości był faulowany i ar 
biter bramki nie uznał. Tak więc 
znów przypomina się zwrot wielo­
krotnie używany w naszych sprawo 
zdaniach z Ii-ligowych meczów Sti 
łonu: niezła gra gorzowian, zwłasz­
cza w drugiej połowie — a punkty 
zdobyli rywale...

W zespole Stilonu na wyróżnienie 
tym razem zasłużyli: Stypułkowski, 
Niewiadomski i Stępiński. Bartosza 
1 linię obrony, grających nieźle w 
całym spotkaniu, obciąża iednak ut 
rata decydującego gola. W Lechii 
podobali się: Kulwicki, Polak, Do 
mitr 1 bramkarz Wierzba.

KRZYSZTOF HOŁYNSKI
#

W innych meczach grupy zachod­
niej padły wyniki: Stoczniowiec 
Gdansk — Zagłębie Wałbrzych 1:1 
(1:0), Bałtyk Gdynia — Odra Wroc­
law 4:0 (2:0), Stal Stocznia Szczecin 
— Molo-Jelcz Oława 0:0, ROW Ryb 
nik — Pogoń Szczecin 1:2 (1:1), Ma 
łapanew Ozimek — Olimpia Po­
znań 1:2 (0:1), Piast Gliwice — Włók 
niarz Pabianice 3:0 (1:0), Górnik 
Wałbrzych — Chemik Bydgoszcz 
1:0 (1:0).
Bałlyk ' 8 15 15:4
Sial Slooznła 9 13 13:7
Górnik 9 13 10:5
Zagłębie 9 12 11:7
Lechia 9 11 12:9
Olimpia 9 U 8:6
Sloczniowipc 9 9 11:7
Molo Jelcz 9 9 11:8
Pogoń 9 9 12:12
Chemik 9 8 9:9
Piast 9 8 8:8
Stilon ł 8 6:6
Malapanew 9 7 5:15
ROW 9 4 5:10
Odra 9 4 5:17
Włókniarz 9 3 4:15

Grupa wschodnia: Stal Si a low a
Wola — Hutnik Kraków 4:0 (3:0),
Craeovia — RKS Ursus 3:0 (2:0), Re
sovia —- Concordia Piotrków 1:0
(0:0), GKS Tychy - Motor Lublin
1:2 (0.1), Polonez Warszawa Avia
Świdnik 3:3 (0:0), Raków Częstocho
w'a — Gwardia W-wa 3:1 (1:1). Star
Starachowice — Radomiak 2:2 (1:1).
Broń Radom — GKS Jastrzębie 0:0.
Motor 9 16 19:7
Gwardia 9 15 21:6
Stal St. Wola 9 12 13:8
Broń 9 10 10:8
Jastrzębie 9 9 15:9
Polonez 9 9 16:15
Craeovia 9 9 11:10
Ursus 9 9 13:16
Concordia 9 8 l l : 16
Raków 9 8 9:14
Resovia 9 8 12:14
Tychy 9 7 10:11
Siar 9 7 11:13
Avia 9 7 11:15
Radomiak P 7 9:13
Hutnik 9 3 3:19

Zwiększa się też ryzyko wyelimi­
nowania. W liczniejszej grupie jed­
no połknięcie, można powetować w 
innych spotkaniach, tu — w grupie 
VII — o wszystkim decydują głów­
nie dwa pojedynki. Liczyć się będą 
więc nie tylko umiejętności, ale też 
szczęście, dobry lub gorszy dzień.

Tak więc większe jest ryzyko, ale 
i niemała szansa.

Wszystkie mecze eliminacyjne ro­
zegrane być muszą w okresie 1 li­
stopada 1979 r — 30 listopada 1981 
10 stycznia 1982 r. odbędzie się w 
Madrycie losowanie turnieju fina­
łowego z udziałem 24 zespołów — 
14 europejskich (w tym Hiszpania 
— gospodarz finałów). 4 zespołów 
Ameryki Południowej ’ (w tym Ar­
gentyna — obrońca tytułu). 2 zespo 
łów Azji i Oceanii, 2 zespołów 
Afryki i 2 zespołów strefy CON- 
CAĆAF

NRD -  Szwajcaria

P i ł k a r s k a  r e p r e z e n t a c j a  N R D  p o k o n a  
ła  w  s o b o tę ,  w  e l im in a c y jn y m  m e c z u  
p i łk a r s k ic h  m is t r z o s tw  E u ro p y  ( g r u ­
pa  IV ), d r u ż y n ę  S z w a jc a r i i  5:2 (3:1). 
B ra m k i  s t r z e l i l i :  d la  N R D  —• H o f fm a n a  
— 3, w  10. 75 i 80 m in . .  W e b e r  w  1 
m in . ,  S c h n u p h a s e  w  27 m in . ;  d la  
S z w a jc a r i i  — B a r b e r is  w  19 m n . i F f i -  
s t e r  w  72 m in .  W id zó w  45 ty s .  S ę d z io ­
w a ł F r a n c u z  W u r tz .

N R D : G r a p e n th in ,  J .  B r a u e r ,  D o e r -  
n e r  S c h n u p h a s e .  K is c h e  — H a e f n e r ,  
L in d e n m a n n .  W e b e r  — R ie d ig e r ,  
S t r e i c h  (od  67 m in .  K o tte ) ,  H o f fm a n n .

S z w a jc a r i a :  B u r g e n e r  — L u e d i ,  Z a p  
pa , B re c h b u e l .  N iz z in i — B a r b e r is ,  
S c h n y d e r ,  T a n n e r  (o d  46 m in ,  P o n te ) .  
H e in z  H e rm a n ,  P f i s te r ,  S u ls e r  (o d  55 

m in . E g li).
T a b e la  g ru p y  IV :

P o ls k a 7 11 12:3
N R D 7 11 18:3

H o la n d ia « 10 18:3
S z w a jc a r ia R 4 7:13
Is la n d ia R 0 2:21

N a s tę p n e  mf>cze: 17 b m .: H o la n d ia
— P o ls k a ;  21 l i s to p a d a : N R D — H o la n

Bez zwycięstwa 
w II lidze koszykarek

L u b u s k ie  d r u ż y n y  u c z e s tn ic z ą c e  w  
m is t r z o s tw a c h  i i  l ig i  k o s z y k a r e k ,  w  
s o b o tn io  -  n ie d z ie ln y c h  w y ja z d o w y c h  
m e c z a c h  n i e ’ z d o ła ły  s p ro s t a ć  r y w a l ­
k o m . Z ie lo n o g ó r s k i  A Z S  u le g ł  w  W a r 
s z a w le  z e s p o ło w i A Z S  A W F , n a t o ­
m ia s t  S p r o ta v i a  p r z e g r a ła  w  G d a ń s k u  
z  t a m te j s z y m i  a k a d e m ic z k a m l .

S o b o tn i  m e c z  A Z S  A W F  W a rs z a w a  
— A Z S  Z ie lo n a  G ó ra ,  s to łe c z n e  k o szy  
k a r k i  w y g r a ły  81:54 (40:32),, D la  A Z S  
Z . G ó ra  p u n k t y  z d o b y ły :  W o ło w sk a  
21, M a c h ó w n a  11, G u z o w s k a  8, II. M i­
c h a l a k  G. .! M ic h a la k  1 o ra z  K  oz a  czy  k  
1 K o tu la  po  2, a n a jw ię c e j  d la  A ZS 
A W F  -  G lo n e k  24 i K a m e r k a  17. Do 
p r z e rw y  m e c z  b y ł  w y r ó w n a n y ,  a le  w  
d r u g ie j  p o ło w ie  w y r a ź n ie  z a z n a c z y ła  
s ię  p rz e w a g a  m ie js c o w e )  d ru ż y n y  z n a  
k o m ic ie  d y s p o n o w a n e j  r z u to w o ,  T y l ­
k o  22 p k t  z d o b y te  p rz e z  z le lo n o g ó -  
r z a n k l  w  te l  c zę śc i m e c z u  n ip  m o g łv 
z a p e w n ić  k o rz y s tn ie js z e g o  k o ń c o w e g o  
r e z u l ta tu .

W c z o ra j A Z S  A W F  W a rs z a w a  w y ­
g ra ł  82:73 (33:43). P u n k t y  d la  A Z S  Z. 
G ó ra  u z y s k a ły :  M a c h ó w n a  19, J .  M i­
c h a la k  1*. K o z a c z y k  15, W o ło w a k a  11, 
K o tu la  i G u z o w ik a  p o  4 o r a z  II .  M i­
c h a l a k  2. W  ty m  m e c z u  p o w tó rz y ła  
s ię  s y tu a c ja  z s o b o tn ie g o  s p o tk a n ia .  
W  p ie rw s z y c h  20 m in u ta c h  z le lo n o g ó -  
r z a n k l  w a lc z y ły  s k u te c z n ie  1 do  d r u ­
g ie j  c z ę ś c i m e c z u  p r z y s t ą p i ły  z  p r z e ­
w a g ą  10 p k t .  N ie s te ty ,  w y k a z y w a n y  
b r a k  ś w ie ż o ś c i b y ł w id o c z n y  szc z eg ó ł 
n ie  w  k o ń c ó w c e  s p o tk a n ia ,  W e f e k ­
c ie  lu b u s k ie  k o s z y k a r k l  p r z e g r a ły  ró ż  
n ic ą  9 p k t ,  W  d r u g ie j  p o ło w ię  ry w a l  
k l z d o b y ły  49 p k t . ,  a z i r lo n o g ó r z a n k l  
ty lk o  30.

Z e s p ó ł S p r o ta v i i  p r z e g r a ł  s o b o tn i  p o  
je d y n e k  w  G d a ń s k u  69:87 (37:45). P u n k  
ty  d la  S p r o ta v i i  z d o b y ły :  B o g d a ń s k a  
21, G a d  18, Z a le w s k a  16, Z a r n e c k a  5t 
W is z n ie w s k a  4, G u lb ic k a  3 o r a z  C zo - 
p ó w n a  2, a n a jw ię c e j  d la  A Z S  G d a ń s k  
— M a lis z e w s k a  24, P o g o rz e ls k a  18 i 
O g ó re k  15. S z p r o ta w ia n k l  p o c z y n a ły  
s o b ie  b a rd z o  d z ie ln ic  i s p r a w i ły  f a w n  
r y tk o m  s p o ro  k ło p o tó w . W 38 m in .  
A Z S  G d a ń s k  p ro w a d z i ł  r ó ż n ic ą  8 p k t .  
D ru ż y n a  S p r o ta v i i  g r a j ą c  w  w ię k sz o *  
c l  p o d s ta w o w ą  p ią tk ą ,  w  o s t a t n i e j  fa  
zlo  s p o tk a n ia  b y ła  Ju ż  b a rd z o  z m ę c z o  
n a .

W c z o ra j  A Z S  G d a ń s k  z w y c ię ż y ł  60:54 
(29:34). P u n k ty  d la  S p r o ta v i i  u z y s k a  
ły : Z a le w s k a  14, B o g d a ń s k a  i G u lb ic  
k a  po  13, G a d  5, W is z n ie w s k a  5 i Z a r  
n e r k a  4, a w ię k sz o ś ć  p u n k tó w  d la  
A Z S  G d a ń s k  z d o b y ły :  P o g o r z e ls k a  H* 
l M a lis z e w s k a  15. R ó w n ie ż  w  ty m  m e  
c z u  s z p r o ta w ia n k l  a m b i tn ie  w a lc z y ły ,  
a le  w  d c c y d t i lą o y m  m o m e n c ie  z a b r a k  
lo n ie z b ę d n e j  r u t y n y  1 s ił.

W y n ik ł p o z o s ta ły c h  s n o tk a ń :  O d ra  
W ro c ła w  — S t a r t  G d a ń s k  57:53 (39:27) 
i 70:58 (24:21), R O W  R y b n ik  — P o lo ­
n ia  W a r s z a w a  «9:7S (37:25) i 49:05
(24:33), C z a rn i  S z c z e c in  — S lę z a  W ro c  
ła w  53:84 (21:42) i 66:8(1 (32:41).

T A B E L A !
S lę z a 4 8 334:232
P o lo n ia 4 R 280:223
A Z S  G d a ń s k 4 R 311:388
R O W  R y b n ik 4 8 240:237
A Z S  A W F  W -w a 4 8 277:277
C z a rn i • 4 8 275:288
O d ra 4 8 245:287
S t a r t 4 4 208:243
A 7 .s  z .  G ó ra 4 4 270:327
S p r o ta v i a 4 4 244:331

Siatkarki Zawiszy 
najlepsze w konfrontacji 

drużyn Migowych
Z d u ż ą  s a ty s f a k c j ą  s u ie e h o w s e y  ay m  

p o ty e y  s ia t k ó w k i  ś le d z i l i  z m a g a n ia  
c z t e r e c h  z e s p o łó w  I - l ig o w y c h  w  o k o l i ­
c z n o ś c io w y m  t u r n i e j u  z o rg a n iz o w a n y m  
w  S u le c h o w ie  z o k a z j i  >38 ro c z n ic y  p o w  
s ta n i a  lu d o w e g o  W o jsk a  P o ls k ie g o .  
A b s t r a h u ją c  o d  b a rd z o  d o b re j  o r g a n i ­
z a c j i  t u r n i e j u ,  r ó w n ie ż  p o z io m  s p o r to ­
w y  im p r e z y  b y ł  w y s o k i  a g ra  s i a t k a ­
re k  m ie js c o w e g o  Z a w is z y  w z b u d z a ła  
u z a s a d n io n e  n a d z i e je  n a  p rz y s z ło ś ć .  
T u r n ie j  z a k o ń c z y ł  s ie  z a s łu ż o n y m  z w v  
c ię s tw e m  z e s p o łu  Z a w is z y  k tó r y  w y  
g ra !  t r z y  m e c z e  n ie  d o z n a j ą c  p o ra ż k i .

P o  w y g r a n iu  ^ z w a r to w e g o .  in a u g u r a  
e y jn e g o  m e c z u  z C z a rn y m i S łu p s k  3:1 
d z ie ń  p ó ż n le l  s u le c h o w ia n k i  r o z e g ra ły  
h a rd z o  d o b re  s p o tk a n ie  z P ło m ie n ie m  
S o s n o w ie c  z w y c ię ż a ją c  3:0 (18:14. 15:13, 
15:4). P ie rw s z y  s e t  m ia ł n ie c o d z ie n n y  
p rz e b ie g .  K o n c e r to w o  g r a ja c e  s i a t k a r ­
k i  d r u ż y n y  m is t r z y ń  P o ls k i  p ro w a d z i  
ły  ju ż  13:3 t 14j 8, D o te g o  m o m e n tu  
z e s p ó ł K r y s ty n y  C z a ik o w s k ie i -R a w -  
s k ie j  g r a ł  . .k o n c e r to w o ” . W s z y s tk ie  a k  
c je  t e j  d r u ż y n y  b y ły  n a jw y ż s z e j  m a r  
k i, g o d n e  n a j le p s z e g o  p o ls k ie g o  z e sp o  
łu . A J e d n a k  p a r t i e  w y g r a ły  s u le c h o ­
w ia n k i .  U m ie ję tn ie  z w a ln i a n a  g ra .  w y  
b i ja n ie  r y w a le k  z u d e rz e n ia  p r z y n io ­
s ło  e f e k ty .  W s p a n ia ły  m e c z  ro z e g ra ła  
B o ż e n a  K u ź m ic k a ,  a s k u te c z n ie  je j  se 
k u n d o w a ły  p o z o s ta łe  s i a t k a r k i  m le js c o  
w e g o  z e s p o łu  D ru ż y n a  Z a w is z y  z d o b y  
ła  k o le jn o  10 p k t .  i  z w y c ię ż y ła .

W  d r u g im  s e c ie  w a lk a  b y ła  b a rd z o  
z a c ię ta  i w y r ó w n a n a .  W y k a z u ją c e  p rz y  
k ła d n ą  o d p o rn o ś ć  p s y c h ic z n a  s i a t k a r ­
k i D a m ia n a  P r z y b y ls k ie g o  7.e w s z y s t ­
k ic h  o p r e s j i  w y s z ły  o b r o n n a  r ę k ą  w y  
g r y w a ją c  ta k ż e  tę  p a r t i ę .  O s t a tn i  s e t 
b y ł  ju ż  fo r m a ln o ś c ią ,  a p r z e w a g a  m ie j  
s c o w y c h  s i a t k a r e k  — z d e c y d o w a n a .

M n ie j I n t e r e s u j ą c y  b y ł  s o b o tn i  m ecz  
Z a w is z a  — K o le ja r z  z a k o ń c z o n y  w y g ra  
n ą  s u le c h o w la n e k  3:2 (6:15. 15.8 15:8. 
14:16, 15:5). N ie  o z n a c z a  to  j e d n a k ,  iż 
b r a k o w a ło  e m o c j i .  Z a w ls z a n k i  r o z p o ­
c z ę ły  m e c z  n ie m ra w o ,  p o p e łn ia ły  b łą d  
za b łę d e m  i p r ę d k o  s t r a c i ł y  s e ta .  Z 
c z a s e m  d r u ż y n a  s k o n c e n t r o w a ła  s ię  i 
s z c z e g ó ln ie  w  p ią ty m  s e c ie  z a g r a ła  
p r z y n a jm n ie j  p o p ra w n ie .  I  z n ó w  w  de 
c y d u ją c y c h  m o m e n ta c h  w s p a n ia le  g ra

......

P orażk i
m łodych żużlow ców

W  K o p e n h a d z e  o d b y ło  s ię  M lam. 
m ię d z y p a ń s tw o w e  s p o tk a n ie  ż u ż lo w e  
r e p r e z e n t a c j i  D a n ii  1 P o ls k i  do  l a t  21. 
M ecz m la l  I n t e r e s u j ą c y  p rz e b ie K  t J e ­
go  lo s y  w a ż y ły  s ię  <io o s ta tn ie g o  b ie ­
g u . p rz e d  k tó r y m  s ta n  m e c z u  b rz m ia ł  
86:36. W  k o ń c ó w c e  le p ie j  p o je c h a l i  
m ło d z i ż u ż lo w c y  D a n ti  o d n o s z ą c  z w y - ' 
c lę s tw o  40-38.

P u n k ty  z d o b y li  d la  P o ls k i  — J e r z y  
n e m b a s  — 11, M a re k  K ę p a  — 8. M a­
r iu s z  O k o n ie w s k i  — 6. A n d rz e l  H u sz ­
cza  — 5, H e n r y k  O ls z a k  — 5, R o m a n  
J a n k o w s k i  — 3.

P o p r z e d n i  m e c z  r o z e g ra n y  12 b m . w  
V o je n s  w y g r a l i  ta k ż e  D u ń c z y c y  54:24.

la  l lo ź e n a  K u ź m ic k a .  K o le jn y  to  p r z y  
c z y n e k  do  d y s k u s j i  n a  t e m a t  sk la r ii j  
z e s p o łu , k tó r y  r e p r e z e n to w a ł  T o ls k ę  
n a  m is t r z o s tw a c h  E u ro p y .  '

D ru ż y n y  P ło m ie n ia  S o s n o w ie c  1 C z a r  
n y c h  S lU p sk  g r a ty  w  S u le c h o w ie  ber. 
k i lk u  c z o ło w y c h  z a w o d n ic z e k  — r e p r e  
z e n t a n t e k  k r a ju .  N ie w ą tp l iw ie  m ia ło  
to  w p ły w  n a  p o s ta w ę  ty c h  d ru ż y n .  
W a r to  l e d n a k  p r z y p o m n ie ć ,  ż e  Z a w i ­
sza w y s tę p o w a ł  b e z  k o n tu z jo w a n y c h  
lu b  c h o ry c h  E w y  K u ź m ic k ie j .  B e a ty  
M a lin o w s k ie !  ( ju ż  t r e n u je )  i E lż b ie ty  
C e g ło w s k ie ! , n n a  n o c z a tk u  p ią tk o w e ­
g o  p o je d y n k u  z P ło m ie n ie m  k o n t u z j i  
s ta w u  s k o k o w e g o  dozna> a D a n u ta  P ę t -  
le w s k a .  W  p u c h a r o w y c h  z m a g a n ia c h  
m ie ts c o w a  d r u ż y n a  g r a ła  z a t e m  p o ­
w a ż n ie  o s ła b io n a  1 z w y c ię s tw o  n a d  
z e s p o ła m i,  z k tó r y m i  p r z y jd z ie  j e j  
z m a g a ć  s ię  w  m e c z a c h  lig o w y c h  m a  
d u ż a  w a r to ś ć  N ie  p r z e s ą d z a j ą c  s p r a ­
w y , od  s u le c h o w s k ic h  d z ie w c z ą t  m o ż ­
n a  o c z e k iw a ć  d o b r e t  g ry  i z a ję c ia  bez. 
p lc c z n e j  lo k a ty  w  m is t r z o s tw a c h  e k s ­
t r a k l a s y  k tó r e  r o z p o c z n ą  s ie  w y ją tk u  
w o  p ó ź n o , g d y ż  d o p ie ro  w  p o ło w ie  l u ­
te g o . N ie ła tw o  b ę d z ie  t r a f i ć  z  f o r m ą .  
A le  to  1uż o d d z ie ln y  te m a t . . .

W y n ik i  p o z o s ta ły c h  s p o tk a ń :  K o le ­
j a r z  — C z a rn i 3:1 <16:14 15:10, 12:15.
15:12), P ło m ie ń  — C z a rn i 3:1 (15:13,
1IU6 15:3, 18:16). K o le ja r z  — P ło m ie ń  
3:2 <8:15, 15:13. 13:15. 15:12. 15:10).

P u c h a r  p r z e z n a c z o n y  d la  n a j l e p s z e j  
z a w o d n ic z k i  p r z y p a d ł  B . K u ź m ic k ie j .  
L ic z n i  k ib ic e  p r z e k a z a l i  te j  s i a t k a r ­
c e  le sz c z e  j e d e n  e f e k to w n y  p u c h a r .  
C zo ło w e  z a w o d n ic z k i  z p o s z c z e g ó ln y c h  
z e s p o łó w  o t r z y m a ły  ta k ż e  u p o m in k i :  
z s i a t k a r e k  Z a w is z y  — o b o k  B . K u ź -  
m le k te j  — E lż b ie ta  M o d r z y k - S u jk a  1 

B e a ta  G a le k .  * 1 2

T A B E L A :
Z a w is z a S 3 8:3
K o le ja r z 3 2 8:8
P ło m ie ń 3 1 5:7
C z a rn i 2 0 3:9

R .S .

TOTO-LOTEK 
Losowanie I:

8, 11, 24, 27, 37, 45 dod. 4 
Losowanie II:

6, 8, 11, 27, 29, 45 
band. 7910
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LICZYRZEPKA 
Losowanie I:

18, 27, 28, 44, 45 dod. 40 
Losowanie II:

1, 15, 19, 29, 40 dod. 12 
Losowanie III:

4, 5, 20, 37, 44 dod. 36 
Losowanie IV:

2, 11, 21, 29, 30 dod. 23 
band. 3802
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